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Spotkania z zasłużonymi działaczami • Sesja naukowa

Obchody w Lesznie, Pile i Poznaniu 
rocznic powstania KPP oraz PZPR

W województwie leszczyń­
skim odbyły się wczoraj dwa 
spotkania członków Egzekuty 
wy Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR w Lesznie z weterana­
mi ruchu robotniczego. We 
Wschowie w spotkaniu ucze­
stniczył I sekretarz KW — Sta 
nisław Kulesza. Zebrali się 
tam byli działacze PPR i PPS, 
a siedemnastu spośród nich o- 
trzymało odznaczenia państwo 
we, zaś organizacja partyjna 
miejsko-gminna we Wschowie 
— sztandar.

Podobne spotkanie odbyło 
się wczoraj w Rawiczu, gdzie 
najbardziej zasłużeni działa­

cze partyjni, posiadający staż 
ponad 30-letni, odznaczeni zo 
stali Krzyżami Kawalerskimi 
Orderu Odrodzenia Polski 1 
Złotymi Krzyżami Zasługi. »Or 
ganizacja miejsko-gminna 
PZPR w Rawiczu otrzymała 
sztandar.

Podczas obu spotkań — w 
Rawiczu i Wschowie — wrę­
czono legitymacje kandy­
dackie PZPR 31 osobom, (tt)
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Z 80-osobową grupą człon­
ków KPP, PPR i PPS obecnie 
zamieszkałych na terenie wo­

jewództwa pilskiego spotkali 
się członkowie Sekretariatu 
KW PZPR. Najbardziej zasłu 
żonym działaczom ruchu ro­
botniczego wyrażono uznanie 
za wkład w tworzenie i umac 
nianie władzy ludowej na te­
renie regionu padnoteckiego. 
Każdy z uczestników otrzymał 
pamiątkowe znaczki partyjne 
i książkowe wydanie wspom­
nień działaczy ruchu robotni­
czego wydane przez Wydaw­
nictwo Poznańskie, a stanowią 
ee I tom Biblioteki Rocznika 
Nadnoteckiego.

W wojewódzkim Domu Kuł

Dokończenie na str. 2

Dzisiaj 
rozpoczyna obrady

XIII Plenum KC fóPR
13 bm. w godzinach popo­

łudniowych rozpoczyna się w 
Warszawie XIII plenarne po­
siedzenie Komitetu Centralne­
go Po<ls>klej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej.

Na porządku dziennym 2- 
dniowych obrad:

— referat „O pełne wyko­
nanie zadań społeczno-gos­
podarczych w 1979 roku, o 
kształtowanie partyjnej i oby­
watelskiej odpowiedzialności w 
ich realizacji” — wygłosi I se­
kretarz KC PZPR Edward Gie 
rek,

— dyskusja,
— przyjęcie uchwał.

PAP

Bułgarski

Wyd. AB Cena 1 z!
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Kameleon

Wizyta delegacji etiopskiej

Mój Znakomity Kolega jest cenionym fachowcem, pełni też 
szereg funkcji społecznych. Nie zdarzyło się, aby na którym­
kolwiek zebraniu nie zabrał głosu. Mówi nawet z seksem, aie._ | 
zawsze potrafi dyplomatycznie przemycić pochwały dla swoich 
zwierzchników. Ba, gdy się przekonał, że chętnie je kupuję, 
zmienił proporcję przemówień — na trzy czwarte komplemen- ; 
tów, a jedna czwarta wypowiedzi na temat (też o dziwo — 
zbieżnych ze stanowiskiem dyrekcji). O moim Znakomitym i 
Koledze pisała prasa, wdzięczył się przed kamerami. No, bo 
jeżeli ktoś ma reprezentować zakład, to przecież tylko on.

Kiedy trzeba nagradzać, awansować — nie ma wątpliwoś- i 
ci, że jego. W trudnych sytuacjach nieraz zwracają się do nie­
go i dyrektor, i sekretarz partii, bo nikt tak jak on nie po­
trafi załatwić sprawy. Tyle w nim optymizmu, który udziela 
się innym — mówią przełożeni. Na niego można liczyć. Sto- I 
wam — swój człowiek; gdyby więcej było takich! Najtrud- ; 
niejsza sytuacja nigdy nie zrodziła w nim zasadniczych wątpli­
wości. Gdy inni psioczyli na obiektywne trudności, on je tłu­
maczył tak przekonywająco, że aż dyrektor uścisnął mu dłoń. 
Po którymś tam burzliwym zebraniu powiedział ktoś: stary, nie 
trułbyś. A mój Znakomity Kolega na to, że dyrektor to też 
człowiek i choć przestój w produkcji był wynikiem jego nie­
dbalstwa, nie można go pognębić. Ale tak naprawdę — przy­
znał, zebrani mieli rację.

Za fabryczną bramą mój Znakomity Kolega gotów był już 
potępić dyrektora, szefa produkcji, a w, czasie towarzyskiego 
spotkania bawił swoich znajomych opowieścią o nieudaczni­
kach, którzy nie mają pojęcia o produkcji. Z właściwym so­
bie darem przekonywania zapewnił, że on na szczęście nie ma 
nic wspólnego z tamtymi, że należałoby ich rozgonić. No, 
cóż wszedłeś między wrony... — kończył zazwyczaj senten­
cjonalnie. Przed przyjaciółmi nawet nie ukrywa, że społeczna 
postawa i materialistyczny światopogląd to atrybuty jak umie­
jętności fachowe, które są niezbędne tylko w miejscu pra­
cy. Bo po fajrancie ma światopogląd konsumpcyjny (nie on 
jeden zresztą). Już dawno wydedukował, że taka życiowa 
dwoistość pozwala łatwiej zdobyć talon na samochód, kupo­
wać rzeczy spod lady. Wykorzystując swoją pozycję zawodo­
wą, i społeczną do załatwiania prywatnych interesów, mówi: 
nie przesadzajmy, to tylko drobne przysługi, gospodarka się 
cd tego nie zawali. .

Przecież dobrze pracuje i udziela się społecznie, nie spóź­
nia się, ostatnio dostał dyplom. Z kim przebywa i jak się za­
chowuje w swoim towarzystwie poza fabryką, to jego sprawa. 
Nikt nie ma prawa rozliczać mnie z prywatnego życia, mówi. 
Rzeczywiście, jakoś niezręcznie. No, gdyby pił, to sprawa by­
łoby prostsza. O jego nielojalności, deklarowanych przekona­
niach wszyscy wiedzą. Tylko jak rozliczać z dwoistości po­
staw? I kto ma to robić? Gdy tak pięknie przemawia na 
zebraniu, może mu przypomnieć, że w zeszłym tygodniu 
wił coś innego? A może lepiej nie dostrzegać tej podwójnej 
moralności — na użytek prywatny i służbowy? Tak przecież 
byłoby wygodniej dla obu stron. Bo gdyby nawet postawio­
no taki, zarzut, to trudno by go udowodnić, a po wtóre —- je­
stem przekonana — więcej byłoby broniących niż 
cych mojego Znakomitego Kolegę. Wszak zawsze chlubi is- 
my się tolerancyjnością, głosząc, że każdy ma prawo do włas­
nych poglądów, do przyjęcia takiej postawy, jaką uważa za 
słuszną. A więc czy w ogóle należy „egzaminować z po- 
staw mojego Znakomitego Kolegę? Jest wprawdzie ja 
le°n, ale kameleon w przyrodzie prosperuje wcale nie naj­
gorzej, na równych prawach z pozostałymi gatunkami.

JOANNA STAWICKA

Podpisanie 
wspólnej deklaracji

Wczoraj w ostatnim dniu 
pobytu w Polsce — przywódca

Etiopii Mengi- 
sta Halle Mariam wraz z człon 
kami delegacji zwiedził zasłu­
żoną dla sił zbrojnych i gos­
podarki narodowej Wojskową 
Akademię Techniczną im. gen. 
J. Dąbrowskiego w Warszawie.

Mengistu Ha ile Mariam od­
wiedził także załogę Zakładów 
Mechanicznych im. Marcelego 
Nowotki w Warszawie. Przed­
siębiorstwo to jesit produ­
centem silników wysokopręż­
nych, które znajdują zastoso­
wanie w przeszło stu rodza­
jach maszyn i agregatów.

We wtorek nastąpiło w Bel­
wederze zakończenie polsko- 
etiopskich rozmów plenarnych, 
którym przewodniczył Henryk 
Jabłoński i Mengistu Haile 
Mariam.

Następnie przewodniczący 
Rady Państwa Henryk Jabłoń 
ski i przewodniczący Tymcza­
sowej Wojskowej Rady Admi­
nistracyjnej, przewodniczący 
Rady Ministrów, naczelny do­
wódca armii rewolucyjnej so­
cjalistycznej Etiopii Mengistu 
Haile Mariaim podpisali dekla 
rację o przyjaźni i współpra­
cy między obu krajami. (PAP)

minister oświaty 
u P. Jaroszewicza

12 bm. prezes Rady Mini­
strów Piotr Jaroszewicz przy­
jął przebywającą w naszym 
kraju zastępcę członka Biura 
Politycznego KC Bułgarskiej 
Partii Komunistycznej, mini­
stra oświaty ludowe-j LRB — 
Drażę Wyłczewa.

W czasie spotkania om6wio 
no m. in. problemy dotyczące 
kierunków i form realizacji re 
formy systemu edukacji naro­
dowej w Polsce oraz sprawy 
związane ze współpracą obu 
krajów w dziedzinie oświaty.

W rozmowie wziął udział mi 
nister oświaty i wvćhowania 
— Jerzy Kuberski. (PAP)

Konferencja 
teoretyczna 

w Sofii
W Sofii roapoczęła we wto­

rek obrady międzynarodowa 
konferencja teoretyczna na te­
mat „Budownictwo socjalizmu 
i komunizmu a rozwój świata” 
zorganizowana przez KC BPK 
i redakcję miesięcznika „Pro­
blemy pokoju i socjalizmu”. W 
obradach uczestniczą orzedsta
wiciele 
nvch i 
świata. 
PZPR

73 partii kcmunistycz- 
robotniczvch z całego 
Na czele delegacji 

stoi sekretarz KC —
Ryszard Frelek. Przemówienie 
inauguracvjne wygłosił I se- 
kretairz KC BPK, przewodni­
czący Rady Państwa LRB — 
Todor Żiwkow. (PAP)
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Sesja PAN

Stan zdrowia
ludności Polski

W Warszawie odbyła &ię 49 
sesja Zgromadzenia Ogólnego 
Polskiej Akademii Nauk. Za­
sadniczym tematem obrad te­
go gremium najwybitniejszych 
eolskich uczonych były próbie 
my zdrowotności polskiego spo 
łeczeństwa.

W obradach uczestniczyli: 
członek Biura Politycznego, se 
kretarż KC PZPR — Stani­
sław Kania, kierownik Wy­
działu Nauki i Oświaty KC 
PZPR — Jarema Maciszewski, 
minister nauki, szkolnictwa 
wyższego i techniki — Janusz 
Górski, przedstawiciele resor­
tów zdrowia i opieki społecz-
nej oraz 
zycznej, 
nych.

sportu i kultury fi- 
organizacji społecz­

Referat nt. „Stan zdrowia
ludności Polski -4- dotychcza­
sowe wyniki i dalsze kierunki 
hedań” przedstawił sekretarz 
Wydziału Nauk Medycznych 
PAN, prof. Jan K. Kostrzew- 
ski. Jak wskazują analizy za­
chorowań, urazów i przyczyn 
zgonów w ostatnich 10—20 la­
tach. dzięki szczepieniom 
ochronnym zlikwidowano w. 
naszym kraju większość cho­
rób zakaźnych wieku dziecię­
cego. W latach 1971—1973 na­
stąpił pewien spadek częstotli

co o TYM SĄDZICIJ? Czekamy na Wasze listy do naj­
bliższego oorriedziałku włącznie. Nasz adres: ® „ os 
^Polski” ® skrytka pocztowa 1074 © 60-9o9 Foznan.

wości zachorowań na nowo­
twory złośliwe wśród kobiet; 
zmniejsza się też liczba przy­
padków choroby psychicznej 
— schizofrenii.

Na stanie zdrowia Polaków 
— podobnie jak w przypadku 
wszystkich krajów zaawanso­
wanych gospodarczo — odbija­
ją się tzw. „choroby cywiliza­
cyjne”, a także długofalowa 
tendencja demograficzna —sta 
rżenie się społeczeństwa, bę­
dące m. in. skutkiem wydłu­
żania się przeciętnej długotrwa 
łości życia.

Syntetyczna diagnoza zdro- ' 
wotności społeczeństwa wska­
zuje. że największymi proble­
mami w tej dziedzinie są — 
według kolejności — wypadki, 
zatrucia i urazy, choroby ukła 
du krażen-ia, choroby układu
oddechowego układu
trawienia. Naukowcy stwier­
dzają m. in.. że opracowanie 
programu skutecznego zapo­
biegania zajmującym pierwsze 
miejsce w tvm wyliczeniu wy . 
padkom i ich skutkom wyma­
ga współdziałania lekarzy, psy 
ekologów, socjologów, inżynie-
rów i ekonomistów, 
dotyczy zapobiegania 
mu alkoholizmowi i 
niom. wynikającym z

To samo 
rosnące- 
schorze- 
uwarun-

kcwań efcblogicznych. (PAP)
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Gratulacje dla Malty
Z okazji święta narodowego Re­

publiki Malty, przypadającego w 
dniu 13 bm, przewodniczący Ra­
dy Państwa Henryk Jabłoński wy 
stosował depeszę gratulacyjną do 
prezydenta republiki Antona But 
tigiega.

Depesza P. Jaroszewicza
W związku z katastrofą w ko­

palni węgla w Kornlo, prezes Ra 
dy Ministrów Piotr Jaroszewicz 
wystosował depeszę z wyrazami 
współczucia na ręce przewodniczą 
cego Rady Ministrów Węgierskiej 
Republiki Ludowej Gyoergy La­
zara.

Rehabilitacja ministra

jowi, który w 1959 r. został usu­
nięty ze stanowiska za to. że skry 
tykował politykę , wielkiego sko 
ku” wprowadzoną w życie przez 
Mao Tse-tunga.

Rozmowy Vance’a
Sekretarz stanu USA, Cyrus 

Vance przybył w poniedziałek wie 
czorem z Kairu do Tel Awiwu. 
Jak informuje agencja UPI. za­
raz po przylocie spotkał się on z 
ministrem spraw zagranicznych 
Izraela, Mosze Dajanem, którego 
poinformował o wynikach swych 
rozmów z prezydentem Egiptu, 
Anwarem Sadatem. Sekretarz 
stanu USA, po wzięciu udziału 
w pogrzebie byłego premiera 
Izraela Goldy Meir, powróci do 
Kairu, aby kontynuować rozmo­
wy z przywódcami egipskimi.

Za organem wojskowym „Cie- 
fangeum pao” pozostała prasa 
pekińska zamieściła skrót artyku­
łu pośrednio przywracającego 
cześć byłemu ministrowi obrony 
ChRL, marszałkowi Peng Te-hua-

Starcia w Nikaragui
Jak informuje prasa panamska, 

Już dwa tygodnie w górskich re- 
j on ach Nikaragui trwają starcia

zbrojne, między Frontem Wyzwolę 
nia Narodowego im. Sandino a 
Gwardią Narodową Somozy.

Decyzja włoska
Rząd włoski opowiedział się za 

przystąpieniem do nowego zachód 
nieeuropejskiego systemu waluto- 
wego. Decyzję tą powzięła na 
wtorkowym posiedzeniu Rada Mi 
nistrów Włoch, obradująca pod 
przewodnictwem premiera Giulio 
Andreottiego.

Wstrzymanie lotów
Dowództwo amerykańskiego lot 

nictwa wojskowego postanowiło 
zawiesić loty 700 samolotów trans 
portowych typu Hercules C-13os 
produkowanych przez koncern 
Lockeheeda. Powodem tej de­
cyzji było wykrycie niebezpiecz­
nej usterki kabla łączącego silni 
ki tych maszyn ze sterami w ka­
binie pilota. O niesprawności Her 
culesćw Pentagon Doinformował 
już kontrahentów w 20 krajach.

Dotychczas rząd amerykański 
sprzedał za granicę 245 samolotów 
a produkujący je koncern 1249,

Wstrząsy w Rumunii
We wtorek o godz. 1.37 czasu 

miejscowego zarejestrowano w 
Rumunii w rejonie Vrancea (180 
km na północ od Bukaresztu) 
wstrząsy podziemne o sile 4,5 stop 
nia według 12-stopniowej skali 
Richtera. Jak informuje agencja 
Agerpres, nie wyrządziły one 
żadnych szkód.

Amnestia w Kenii
Prezydent Kenii, Daniel Arap 

Moi. zakomunikował we wtorek 
o wypuszczeniu na wolność wszy­
stkich osób więzionych na pod­
stawie ustawy o bezpieczeństwie 
publicznym. Wśród około 20 osób 
korzystających z amnestii znajda 
ja się pisarz Ngugl Wa Thiońgo 
i trzech byłymi, deputowanych do 
Zgromadzenia Narodowego.
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odGKOS y Obchody rocznic KPP oraz PZPR
17 ożywa się to w języku 
te prawniczym „prze­
stępstwem przeciwko mie­
niu społecznemu, popeł­
nionym przez osoby peł­
niące stanowiska kierow­
nicze”. W języku potocz­
nym określa się rzecz ele­
gancko wręczaniem upo­
minków i prezentów. Cza­
sami — dosadniej.

Ostatnio organy wymia­
ru sprawiedliwości po­
informowały, iż liczba po­
dobnych przestępstw wzro 
sła (jeśli nie są to dary na 
bywane za pieniądze kie­
rowników lub dyrektorów, 
lecz ze środków uspołecz­
nionego przedsiębiorstwa, 
mamy do czynienia z prze 
stępstwem). W roku 1977 
przestępstw takich ujaw­
niono o prawie 14 procent 
więcej niż w roku 1971. W 
niejednym przypadku w 
grę wchodziły bynajmniej 
nie tanie wyroby zakła­
dów przemysłowych. I za­
zwyczaj takie, o które w 
handlu niełatwo.

Przebieg rozpraw sądo­
wych nieraz wykazuje, iż 
szefowie przedsiębiorstw 
robią podarki tym lu­
dziom, których przychyl­
ność bywa pomocna w kon 
tynuowaniu produkcji. Ak­
ta sądowe zawierają sporo 
przykładów takiego postę­
powania kierowników i dy 
rektorów „dla dobra zakła 
du”, kiedy to nie zostało 
udowodnione czerpanie oso 
bistych korzyści przez wrę 
czających „upominki”. Na­
tomiast można było usta­
lić, iż na ogól po obdaro­
waniu określonych osób — 
do fabryk-fundatorów raż 
niej poczęły napływać do­
stawy niezbędnego wypo­
sażenia, surowców.

Aprobowanie takich dzia 
łań byłoby równoznaczne 
ze zgodą na uzyskiwanie 
przez różnych ludzi bez­
prawnych korzyści, jak też 
ze zgodą na bezprawne 
dysponowanie społecznym 
mieniem. Kodeks Karny 
przewiduje za tego rodzaju 
czyny — dotyczy to i ob­
darowujących i obdarowy­
wanych — sankcje pozba­
wienia wolności na okres 
nawet do dziesięciu lat. 
O tym szafujący „darami”, 
choćby w tak zwanej do­
brej wierze — a nade 
wszystko gładko przyjmu­
jący owe „dary” — nie po- t 
winni zapominać.

WP
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tury w Pile odbyło się spotka 
nie wojewódakiego aktywu po 
lityczno-gospodarczego. Obec­
ni byli działacze ruchu robot­
niczego oraz członkowie Egze 
kuty wy KW PZPR. I^ferat o 
osiągnięciach Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej wy­
głosił sekretarz KW PZPR — 
Józef Focht. Wystąpił rów­
nież uczestnik Kongresu Zjed 
noczeniowego — Zbigniew 
Walkowiak z Czarnkowa oraz 
Stanisław Forczek — tokarz z 
pilskich ZNTK im. 1 Armii 
Wojska Polskiego, który otrzy 
mai 6 000 legitymację miej­
skiej organizacji PZPR w Pi­
le. (wis)

☆
W sali konferencyjnej Komi­

tetu Wojewódzkiego PZPR w 
Poznaniu odbyła się wczoraj 
bardzo interesująca — zorga­
nizowana przez Wojewódzki 
Ośrodek Kształcenia Ideolo­
gicznego KW oraz Uniwersytet 
im. A. Mickiewicza — sesja 
naukowa, której treścią były

Przewodniczący Komunistycznej
Partii Luksemburga

zakończył wizytę w Polsce
Na zaproszenie KC PZPR 

przebywał z wizytą w Polsce 
w dniach 8—12 bm. przewod­
niczący KP Luksemburga, de­
putowany, członek Biura Par 
lamentu — Rene Urbany. któ­
remu towarzyszyli członek Ko 
mitetu Wykonawczego KPL, 
przewodnicząca Młodzieży Ko- 
munistycznej — Mariannę Pas 
seri oraz członek Komitetu 
Centralnego KPL Theo Ba­
si łan.

W toku przyjacielskiego spot 
kania I sekretarz KC PZPR — 
Edward Gierek i Rene Urba­
ny poinformowali się nawza­
jem o działalności PZPR i 
KPL oraz o rozwoju sytuacji 
w obu krajach, omówili aktual 
ne problemy umacniania ideo 
wej jedności międzynarodowe 
go ruchu komunistvcznego i 
robotniczego, jak też wymie­
nili poglądy w kwestiach zwią 
zanych z walką o odprężenie 
i rozbrojenie w Europie i na 
świecie.

W spotkaniach I rozmowach 
uczestniczyli również:, członek 
Biura Politycznego, sekretarz 

różnorodna aspekty procesu 
zjednoczeniowego ruchu robot­
niczego w Wielkopolsce. W 
spotkaniu tym. obok członków 
Egzekutywy KW PZPR z I se­
kretarzem KW — Jerzym Za­
sadą. uczestniczyli naukowcy 
poznańskiego środowiska, wete 
rani ruchu robotniczego, Pow­
stania Wielkopolskiego, przed­
stawiciele ZBoWiD, ludowego 
Wojska Polskiego, aktyw ideo­
logiczny województwa oraz 
członkowie organizacji młodzie 
żowych. Przewodniczącą kon­
ferencji, która przygotowana 
została pod naukowym kie­
rownictwem prof. dr. hab. An­
toniego Czubińskiego, była se­
kretarz KW PZPR w Pocananiu

— Maria Rymkiewicz.
Już na początku grudnia 

cczestrficy sesji otrzymali wraz 
z zaproszeniami książkową pu 
blikację pt. „Geneza i główne 
etapy procesu zjednoczeniowe­
go ruchu robotniczego w Wiel- 
kopolsce”. Treści zawartych w 
niej artykułów stanowiły 
główne tematy konferencji. 
Prof. A. Czubiński podkreślił 
we wstępnym wystąpieniu, iż 
wiąże się ona nie tylko z obcho

KC — Edward Babiuch — rek 
tor WSNS — Władysław Za­
stawny, zastępca kierownika 
Wvdziału Zagranicznego KC 
PZPR — Krzysztof Ostrowski.

M. Passeri — przewodniczą 
ca Młodzieży Komunistycznej 
Luksemburga spotkała się z 
przewodniczącym Rady Głów 
nej FSZMP — Krzysztofem 
T r ębacak i ewicz em.

Delegacja KPL przebywała 
również w' województw ach -to 
ruńskim i olsztyńskim gdzie 
spotkała się z kierownictwa­
mi i aktywem wojewódzkich 
instancji partyjnych.

W toku wszystkich spotkań 
i rozmów, które przebiegały w 
atmosferze przyjaźni, solidar­
ności i pełnej zgodności no-glą 
dów delegacja komunistów 
luksemburskich zapoznała się 
z dorobkiem i perspektywami 
dalszego rozwoju budownictwa 
socjalistycznego w Polsce.

Komuniści luksemburscy wy 
razili uznanie dla realizacji 
nakreślonego przez VII Zjazd 

dzonymł właśnie rocznicami 
powstania KPP oraz PZPR, 
lecz również z 100 rocznicą zor 
ganizowanego ruchu robotnicze 
go na ziemiach polskich. Za-/ 
równo główni referenci histo­
ryczno-naukowych treści (obok 
prof. Czubińskiego, doc. dr Ed­
mund Makowski, dr Kazimierz 
Robakowski, prof. dr Stanisław 
Kubiak, doc. dr Marian Ol­
szewski dr Tadeusz Kotłowski. 
dr Przemysław Hauser), jak i 
zabierający głos w dyskusji 
weterani ruchu robotniczego 
(uczestnik Kongresu Zjednocze­
niowego — Adam Filipiak 
oraz płk Józef Krzywania). a 
także działacze z różnych śro 
dowisk przekazali wielostron­
ny obraz społeeznp-poilitycz- 
nych dziejów klasy robotni­
czej nie tylko w Poznańskiem. 
lecz także w kraju i w pań­
stwach socjalistycznych. Wska­
zywano na znaczenie zjednoczę 
nia się partii w Polską Zjedno­
czoną Partię Robotniczą dla so­
cjalistycznego rozwoju Polski, 
podkreślano też rolę postępo­
wych tradycji dla kształtowa­
nia współczesnych ideowych 
postaw, (kos)

PZPR programu budowy roz­
winiętego społeczeństwa socja 
listycznego w Polsce. PZPR z 
zainteresowaniem i uznaniem 
odnosi się do konstruktywnej 
obrony przez KPL interesów 
ludzi pracy Luksemburga.

Obydwie partie stwierdziły, 
że w warunkach współczesne­
go świata istnieje ścisły zwią 
zek pomiędzy walką o poko­
jowe współistnienie państw o 
późnych ustrojach społecznych 
a walką o życiowe interesy 
klasy robotniczej i szerokich 
mas ludowych, o demokrację, 
niezależność narodową i po­
stęp społeczny w każdym kra 
ju.

PZPR i KPL są przekonane, 
że ideowa jedność i interna­
cjonalisty czna solidarność mię 
dzyń ar od owego ruchu komuni 
stycznego i robotniczego w o- 
parciu o zasady marksizmu - 
leninizimu stanowią podstawo­
we przesłanki zespolenia ogól­
noświatowego frontu walki 
przeciwko imperializmowi, o 
pokój, podeń społeczny i so- 
cjalizm. (PAP)

Porozumienie o współpracy lotnicy — WTK

Wystawa malarstwa 
Bronisławy Wilimowskiei

Fragment wystawy B. Wilimowskiej.
Fot. — R. Królak

W Klubie Wojsk Lotniczych 
przy ul. Niezłomnych w Pozna 
niu otwarto wczoraj wystawę 
malarstwa batalistycznego. 
Autorką obrazów jest Broni­
sława Wilimowska z Warsza­
wy, tegoroczna laureatka na­
grody I stopnia Ministra Obro 
ny Narodowej.

Także wczoraj w Klubie

Spotkanie prawników PRL i NRD

Prawa człowieka 
w krajach socjalistycznych
„Socjalistyczna koncepcja 

praw człowieka” — taki jest 
temat rozpoczętej wczoraj w 
Poznaniu pięciodniowej kon­
ferencji prawników Polski i 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej, zorganizowanej 
przez Poznański Zespół Bada­
nia Praw i Obowiązków Oby­
wateli Instytutu Państwa i Pra 
wa Polskiej Akademii Nauk. 
Spotkanie — pierwsze na ten 
temat w ramach współpracy 
uczonych obydwu krajów — 
zgromadziło wybitnych przed­
stawicieli nauk prawniczych. 
Do Poznania przyjechali m. in. 
dyrektorzy instytutów pań­
stwa i prawa PAN — profe­
sor Adam Łopatka oraz Aka­
demii Nauk NRD — profesor 
Wolfgang Weichelt.

W inauguracji konferencji 
wziął udział sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu — Józef 

Wojsk Lotniczych podpisano 
porozumienie o współpracy po 
między Dowództwem Wojsk 
Lotniczych i Wielkopolskim 
Towarzystwem Kulturalnym 
w zakresie działalności kultu­
ralnej i badań naukowych. Po 
rozumienie przewiduje m. in, 
wspólne organizowanie kon­
kursów i zbieranie dokumen­
tacji. (bran)

Świtaj. Jej uczestnicy wysłu­
chają kilku referatów. Omó­
wione więc zostanie pojęcia 
praw człowieka i ich socjalis­
tyczna koncepcja, rozwój pra­
wodawstwa w omawianej dzie 
dżinie oraz współzależność 
piaw i obowiązków obywatel­
skich, ewolucja i perspektywy 
realizacji praw człowieka w 
PRL i NRD oraz burżuazyjna 
krytyka praw człowieka w us­
troju socjalistycznym. W cza­
sie konferencji omówiona zo­
stanie także realizacja prawa 
załogi do udziału w zarządza­
niu przedsiębiorstwem.

Uczestnicy konferencji spot 
kaja się z aktywem Związku 
Prawników Polskach w Pozna 
niu i kierownictwem Instrtutu 
Zachodniego, odwiedzą Lesz­
no. a w Zielonej Górze zapo­
znają się z życiem akademic­
kim tego ośrodka, (zr)

KRONIKA DNIA
GOŚCIE Z CZECHOSŁOWACJI

Do Poznania przybyła delegacja Frontu Narodowego Czechosło­
wacji: Josef Vilmek — przedstawiciel Komitętu Centralnego Fron­
tu i Milan Kostka — sekretarz Wojewódzkiego Komitetu w Ostra­
wie. Spotkali się oni wczoraj w winogradzkim klubie „Orbita” z 
mieszkańcami i działaczami samorządu mieszkańców. Podobne spot-
kania, służące wymianie doświadczeń odbędą Się również w 
i we Wrześni.

Podczas pobytu w województwie poznańskim goście złożą 
pod pomnikiem na Cytadeli, zwiedzą Muzeum Wyzwolenia

Śremie

kwiaty 
Miasta

oraz Muzeum Wybickiego w Manieczkach. Zapoznają się też z po­
znańskimi zabytkami architektury i kultury oraz obejrzą nowe 
osiedla mieszkaniowe, (len)

VI Zjazd Spółdzielczyń
12 bm .zakończył się IV Kra 

jowy Zjazd Spółdzielczyń. W 
drugim dniu obrad kontynuo­
wana była dyskusja, w której 
głos zabrało 38 delegatek, re­
prezentujących wszystkie śro­
dowiska spółdzielcze w na­
szym kraju. W toku obrad pod 
kreślano szczególną rolę ko­
biet w ruchu spółdzielczym, 
wynikającą z łączenia w jed­
nym ręku funkcji pracownicz 
ki, działaczki i organizatorki 
życia rodzinnego. Kobiety sta

nowią obecnie 40 proc, człon­
ków wszystkich spółdzielni i 
50 proc, zatrudnionych w nich.

Zjazd podjął uchwałę wyty 
czającą podstawowe kierunki 
działania w sferze produkcyj­
nej, społeczno-wychowawczej 
oraz w kształtowaniu lepszych 
warunków życia rodzinnego. 
Uchwala podkreśla rosnącą 
odpowiedzialność kobiet i ich 
organizacji spółdzielczych za 
stałe polepszanie warunków 
pracy i opieki socjalnej. (PAP)

Polsko-amerykańskie 
seminarium socjologów

Około 50 socjologów z Pol- 
s>ki i Stanów Zjednoczonych 
uczestniczy w seminarium nau 
kowym pn. „Rodzina a prze­
miany społeczne we współcze 
snym świecie”. Rozpoczęte 12 
bm. w Warszawie czterodnio­
we spotkanie zorganizował O- 
środek Studiów Amerykań­
skich Uniwersytetu Warszaw­
skiego w ramach stałej współ 
pracv z placówkami naukowy 
mi USA.

Spotkanie polskich i amery 
kańskich socjologów pozwala 
na wymianę spostrzeżeń i wy 
ników badań naukowych do­
konanych w krajach różnią­
cych się nie tylko obszarem, 
potencjałem gospodarczym i 
rozwojem usług lecz przede 
wszystkim tradycją kultural­
ną, strukturą ludnościowa i 
kierunkami rozwoju polityki 
społecznej, wynikającymi z od 
miennych ustrojów społecz­
nych.

W inauguracji polsko—ame 
rykańskiego seminarium wziął 
udział ambasador Stanów Zjed 
noczonych w Polsce William 
E. Schaufele. (PAP)

Rozmowy
ZSRR USA

W Meksyku odbyło się ple­
narne posiedzenie delegacji 
ZSRR i USA, prowadzących 
rozmowy o ograniczeniu han­
dlu bronią konwencjonalną. Po 
kowania w tej sprawie roapo 
częły się w grudniu 1971 r. 
Wybór Meksyku na miejsce 
rozmów nie jest przypadkowi 
ponieważ państwo to było i-ni 
cjatorem układu z Tlatelcłco o 
denukleryzacji Ameryki Łac:ń 
skiej oraz konsekwentnie do­
maga się rozbrojenia i prowa 
dzi politykę pokojową. (PAP)

PCiGgiBi
Poznańskie Biuro Prognoz In' 

stytutu Meteorologii i Gospodar­
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Lewica społeczna w Wielkopolsce 
okresu międzywojennego

W pierwszym okresie po 
odzyskaniu niepodleg­
łości życie legalnych 

pasowych organizacji robotni­
czych w Poznaniu koncentro­
wało się przv ul. Zamkowej 7, 
gdzie mieściły sie siedzibv Ko­
misji Polskich Klasowych 
związków Zawodowych. Uni- 
wersytetu Robotniczego Łtp. 
Tam odbywały się oficjalne ze 
brania, i poufne konferencje. Od 
toku 1932 życie robotnicze Po­
znania koncentrowało się w Do 
•nu Robotniczym przy ulicy 
Stromej 24 (Niedziałkowskie­
go). Dom należał do Związku 
Zawodowego Kolejarzy, a^e 
jnieściły sie w nim również biu 
ra innych socjalistycznych 
związków zawodowych. Ponie­
waż przywódcy tych związków 
byli jednocześnie przywódcami 
miejscowej PPS, w domu zwiaz 
kowym skupiało się również 
jvcie organizacji politvcznvch.

Większe zebrania i wiece »rga- 
„izowano początkowo w różnych 
restauracjach i lokalach rozrywko 
uych, jak np. „Willa Flora” przy 
ulicy Grunwaldzkiej, „Zameczek” 
przy Głogowskiej, Ogród Zoologie/ 
ny, „Zielona Kawiarnia” przy Wro 
clawskiej, liczne restauracje i ogro 
dy na Drodze Dębińskiej (aleje A.. 
Bema) i w innych. Demonstracje 
robotnicze w • Poznaniu odbywały 
się również przy siedzibie Państwo 
wego Urzędu Pośrednictwa Pracy 
(OUPP), zwanego pospolicie „bez 
robociem” lub „oborą” przy ulicy 
Czarnieckiego i na placu Drwę- 
skicgo. *

Jak już wspomniałem więk­
szość klasy robotniczej Wielko 
polski ulegała wpływom Zjed 
noczenia Zawodowego Polskie­
go i Narodowej Partii Robotni 
czej. które uznawały ówczesne 
burżuazyjne państwo polskie. 
W ruchu tym nastąpił w roku 
1926 rozłam. NPR-Lewica z An 
tonim Ciszakiem na czele pod­
jęła działalność w duchu pro- 
sanacyjńym i stała się. obok 
Związku Naprawy Rzeczypo­
spolitej, główną transmisja sa­
nacji do mas pracujących Wiel 
kopolski. Przywódcy, tego pur 
ta liczyli na „demokr.aiyzm’’ 
Piłsudskiego r sanacji.

Podjęcie przez rządy sanacyjne 
represji przeciw legalnej opozycji 
centrolewu i tzw. wybory „brze­
skie” do sejmu i senatu w listo­
padzie 1930 roku, przyniosły tej 
orientacji głębokie rozczarowanie. 
NPR-Lewica uległa następnie stop 
ulowemu rozkładowi. Część jej 
członków przeszła do Bezpartyjne 
go Bloku -Współpracy z Rządem 
(BŚWR — sanacja), a część d-o oho 
iu lewicy społecznej. Drugi odłam 
Nl’R (prawica) zbliżył się po roku 
1526 do chrześcijańskiej demokra­
cji i w roku 1937 dał podstawę do 
utworzenia Stronnictwa Pracy.

W sumie rozłam w NPR osła 
bił wpływy tego nurtu w ru- 
chu robotniczym W Wielkopol- 

. sce i stworzył bardziej sprzy­
jające warunki do umocnienia 
wpływów lewicy. W Poznaniu 
założono PPS-lewicę, za którą 
stali przywódcy nielegalnej 
KPP. W okresie kilkuletniej 
działalności w Wielkopolsce 
partia ta zdobvła znaczne wpłv 
wv, nawiązując do tradycji

PPS z okresu Czesława Porań- 
ktewicza (1919-1921). Przy 
PFS-Lewicy powstała legalna 
organizacja kulturalno-oświato 
wa — Towarzystwo- Oświaty 
Robotniczej „Świt” (w Bydgosz 
cz.v — „Brzask”). W roku 1931 
organizacje te zostały zdelega­
lizowane. Komuniści szukali 
jednak innych form łączenia 
działalności nielegalnej z legał 
na. wyzyskując w tym celu 
ruch wolnomvślicielski (Pol­
skie Towarzystwo Myśbi Wod­
nej). działalność Międzynarodo 
wej Organizacji Pomocy Re­
wolucjonistom (MOPR), klub 
radnych Bloku Jedności Robot 
niczo-Chłonskiej w Radzie 
Miejskiej Poznania itp. W ro­
ku 1934 próbowali oni powołać 
do życia Poznańskie Towarzv- 
slwo Popnlarno-Literackie. Ko 
muniści dążyli więc bez przer

wy do ogarnięcia swymi wpły 
<vami szerokich mas pracują­
cych, do ich usamodzielniania 
i aktywizacji.

Rozwój ruchu robotniczego, w 
okresie międzywojennym w Wiel­
kopolsce odbywał się nierówno­
miernie. Mimo kadrowego charakte 
ru w pewnych okresach zdobywał 
on znaczne wpływy i duże znacze­
nie. Okresy zwiększonych wpły­
wów lewicy pokrywają się w za­
sadzie z okresami poważnych prze 
mian społeczno-politycznych i na­
rastającymi na ich tle ruchami 
masowymi.

Pierwszy okres wzmożonej 
aktywności i szybkiego rozwo 
ju wpływów lewicy wiąże się 
z powpjennyrpi procesami mi- 
gracyj nymi (1919-1.921) i '.wzro­
stem cen (1921). Znajduje on 
odbicie w demonstracji koleja­
rzy z 26 kwietnia 1920 roku. 
Drugi okres związany jest z 
przemianami, jakie zaszły w 
Wielkopolsce na tle przewrotu 
majowego (1926-1929), a trzeci 
— z hasłami ludowo-frontowy 
mi — wynikał z odmiennych 
niż w. innvch regionach kraju 
następstw kryzysu ekonomicz­
nego.

We wspomnianych okresach 
istniały szczególnie dogodne wa 
runki dla po-oularyzacj-i haseł 
rewolucyjnych, co z kolei po­
wodowało gwałtowny wzrost 
wpływów lewicy. Okresv te by 
ły odpowiednio wyzyskiwane 
przez partie robotnicze, a szcze 
gćlnie przez partię komunis­
tyczną. Działalność tej partii 
została jednak przerwana na 
skutek błędnej deevzji Komite 
tu Wykonawczego Międzynaro 
dówki Komunistycznej w roku 
1938. Rozwiązanie partii pozba 

wiło komunistów centralnego 
kierownictwa i osłabiło ich 
wpływy. Działalności swej me 
przerwali jednak nawet w 
tych, trudnych warunkach.

Druga partia robotnicza 
przerwała swoja działalność po 
agresji hitlerowskiej na Pol­
skę, w okreśie okupacji hitle 
rowskiej. Późną jesienia 1939 
roku kierownictwo PPS podje 
łp decyzję o rozwiązaniu partii 
motywując ten krok dążeniem 
do utrudnienia okupantowi sto 
«owania represji wobec swych 
członków.

Podejmowane pnn inne ośrodki 
próby odbudowy PPS w Poxnaniu 
nie znalazły szerszego oddźwięku 
Aktyw byłych partii robotniczych 
(KPP i PPS) oraz związków zawo­
dowych uległ częściowemu rozpro­
szeniu. Działacze, którzy pozostali 
w Poznaniu, próbowali nawiązać 
zerwane kontakty, by w warun­
kach konspiracyjnych wznowić 
działalność organizacyjną. Warun­
ki pracy były jednkk niesłychanie 
trudne, gdyż Wielkopolska zosta­
ła formalnie wcielona do III Rze­
szy. Duża część ' ludności polskiej 
została wysłana do pracy przymu 
sowej w głąb Niemiec, a setki ty 
sięcy osób przesiedlono do General 
nego Gubernatorstwa. Do Wielko­
polski natomiast ściągnięto wielu 
Niemców.

Środowisko polskie było sil­
nie inwigilowane przez policie 
i faszystów niemieckich. Lud­
ność polska zepchnięta została 
do rangi siłv roboczej podpo­
rządkowanej panującej rasie 
Wprowadzono zakaz swobodne 
go poruszania się i korzystania 
ze środków lokomocji. Obowi a 
zek posiadania książeczki pra­
cy uzależniał Polaków od Urżę 
du Pracy i pracodawców nie­
mieckich, a reglamentacja wy­
żywienia wzmacniała te zależ- 
npść. Wobec ludności, polskiej 
stosowano drakońskie środki 
terroru, do kary śmierci włącz 
me. Mimo to aktyw robotniczy 
nie podporządkował sie dykta 
turze i podjął próbv przeciw­
stawienia sie jej. Obok róż­
nych organizacji prawicowych 
w ruchu oooru w Wielkopol­
sce nie brakło organizacji lew 
cowych. Do dziś brakuje infor 
macii na temat konspiracji so­
cjalistycznej w Wielkopolsce 
Posiadamy natomiast stosunku 
wo dużą liczbę relacji o kon­
spiracji komunistycznej. Nie­
które z nich zostały już opubli 
kowane w zbiorach i opraco­
waniach, większość jest jed­
nak mało znana i zasługuje na 
szerokie spopularyzowanie. 
Chodzi tti zarówno o losy dzia 
łączy robotniczych w czasie 
okupacji, o działalność konspi 
racyjną oraz o próbę zobrazo­
wania sytuacji i losów robotni 
ka wielkopolskiego w czasie 
okupacji hitlerowskiej, a taikżę 
o próbv podejmowania walki 
zbrojnej z okupantem.

ANTONI CZUBIŃSKI
Pierwszy artykuł z tego cyklu 

pióra prof.' A. Czubińslkłego za­
mieściliśmy w numerze 279 z 9/10 
grudnia br.

W Operze Poesiańskierj trwa 
ją orzygotowania do ko­
lejnej premiery, która 

odbędzie się w najbliższą nie­
dzielę, 17 grudnia br. Tym ra­
zem będzie bo „Lohengrin” Ry 
szarda Wagnera. Z tej okazji 
rozmawiamy z realizatorami 
spektaklu: reżyserem Erichem 
Witte oraz kierownikiem mu­
zycznym Rolandem Wambac- 
kiem.

— Jak doszło de podjęci* 
się przez panów realizacji „Le 
hengrina” w Operze Poznań­
skiej?

Erich Witte: — Z taką ini­
cjatywą wystąpiła dyrekcja 
Opery Poznańskiej- która 
zwróciła się w tej siprawie do 
Państwowej Opery w Berlinie. 
W NRD-dzieło to przygotowy­
wałem już kilkakrotnie. Tym 
razem zaproponowałem do 
współpracy dyrygenta Rolan­
da Wambecka oraz scenogra­
fa Wolfa Hochheima. Znamy 
się od dawna — wielokrotnie 
razem pracowaliśmy na Festi 
wałach Wagnerowskich w 
Dessau.

— Czy „Lohengrhi** jest 
pierwszą wspólną realizacją 
panów w Polsce?

Roland Wamibeck: — Tak, 
jakkolwiek każdy z nas był 
już w Polsce. Ja na przykład 
dyrygowałem w Kielcach.

E. Witte: — Moje związki 
z Polską są dwojakiej natury. 
W Teatrze • Wielkim w War­
szawie była prezentowana 
przygotowana przeze mnie rea 
lizacja sceniczna „Tristana i 
Izoldy” Ryszarda Wagnera 
przy okazji gościnnych wystę 
nów Państwowej Opery z Ber 
lina. Z Polską jestem związa­
ny osobiście. Urodziłem się w 
Grudziądzu. Obecnie miałem 
okazję odwiedzić rodzinne 
■masto. Wolf Hochheim nato­
miast projektował scenogra­
fię do dwu powojennych in­
scenizacji w Operze Poznań­
skiej: do „Turandot” Giacomo 
Pucciniego oraz do .-Holendra 
Tułacza’’ Ryszarda Wagnera.

— „Lohengrin” na scenie 
Opery Poznańskiej był przed 
wojną wystawiony dwukrot­
nie: w roku 1923 pod kierow­
nictwem muzycznym Piotra 
Śtęrmicza-Yalcrocciaty i w ro 
ku .1936 pod dyrekcją Zygmun 
ta Latoszewskiego. Jaka bę­
dzie obecna realizacja?

E. Witte: — Często śpiewa­
łem podczas Festiwali Wagne­
rowskich w Bayreuth. Miałem 
szczęście pracować tam z Wie- 
landem Wagnerem. Znam tra 
dycję inscenizacji dzieł Wag-

WYSTAWA JOZEFA PETRUKA

Środowiska plastyczne prezen­
tują często swój dorobek artys­
tyczny poza ośrodkami macierzy* 
tymi. Poznańscy plastycy ucze­
stniczą w wielu wystawach w 
kraju i za granicą. Znany po­
znański artysta plastyk Józef Pe 
truk pokazywał swe rzeźby i ry­
sunki w Galerii Rzeźby przy ul. 
Marchlewskiego 35 w Warszawie. 
Uczestniczył także w wystawach 
małych form rzeźbiarskich w Cze 
chosłowacji — w Brnie i Braty­
sławie. miał też indywidualna wy 
stawę rzeźby i rysunku w Belgii.

(bran)

SEMINARIUM 
DLA DYRYGENTÓW

Jedną z form działalności Wiel

Roland Wambeck (z lewej) I Erich Witte.
Fot. — K. Królak

Przed premierg w Operze

W „Lohengrinie"
najważniejsza jest muzyka

nera. Najważniejszą sprawą w 
spektaklu jest muzyka. W In­
scenizacji podejmuję tylko ta 
kie działania, które są zgodne 
z muzyką i jej nie przeszka­
dzają. Nie będzie to zatem 
przedstawienie realisitycz.no- 
naturalistyczne.

— Czy zobaczymy łabędzia?
E. Witte: — Naturalnie, lecz 

będzie to łabędź stylizowany. 
Dla mnie inscenizacja .,Lo- 
hengrina” bez łabędzia nie ma 
racji bytu.

— A muzyczna strona spek 
taklu?

R. Wambeck: •— Przyjęliś­
my propozycje obsadowe dy­
rekcji Opery Poznańskiej. Za 
stosowaliśmy nieliczne skróty, 
zgodne z dotychczasową tra­
dycją wystawiania tej opeiy; 
Generalnie mogę powiedzieć, 
iż staram się być w dyTvgowa 
niu wierny partyturze' Wagne 
ra. Zachowam zatem patos., nie 
popadając jednak w przesa­
dę. Mam bowiem świadomość 
tego, czego oczekuje publicz­
ność naszych czasów. W pra­
cy ze śpiewakami najwięcej

•Tn o ta Tn i k) • 
IWłŁTUEALNYl

kopolskiego Związku Chórów i 
Orkiestr jest organizowanie zajęć, 
których celem jest podnoszenie 
kwalifikacji dyrygentów chórów, 
kapelmistrzów orkiestr oraz pre­
zesów tych zespołów. Ostatnio 
odbyło się w Poznaniu semina­
rium na temat społeczno-organi- 
zacyjnych zadań amatorskiego ru 
chu muzycznego. Jego uczestni­
cy wytyczyli także plan działal- 

uwagi przywiązuję do stylu 
śpiewania wagnerowskiego, 
jakże odmiennego przecież od 
kantyleny oper włoskich 
Verdiego czy Pucciniego.

— Jak układa się panom 
współpraca z zespołem Opery 
Poznańskiej?

— Na to pytanie możemy 
odpowiedzieć. jednomyślnie. 
Rozumiemy się bardzo dobrze. 
Jesteśmy w pełni podziwu 
dla aktywności wszystkich 
członków zespołu Opery Poz­
nańskiej: solistów, chóru*
orkiestry a także poszczegól­
nych pracowni. Jeśli powstają 
jakieś trudności organizacyjne, 
dyrekcja natychmiast je" usu­
wa zgodnie z naszymi suge­
stiami. Musieliśmy się przy­
zwyczaić do innego stylu pra 
cy niż u nas. Teatrów opero­
wych. którę dysponują-' wszyst ' 
kimi atutami do wystawienia 
..Lohengrina” jest niewiele. 
Należy do nich również Ope­
ra Poznańska.

— Dziękujemy za rozmowę.

Rozmawiał:
JANUSZ KEMPIŃSKI

ności poszczególnych chórów i or­
kiestr w roku 1979. (wig)

PLENER WŁOSZAKOWICKI

We Włoszakowicach w Leszczy® 
skiem jęsienią tego roku odbył 
się malarski plener, którego tema 
tem były inspiracje muzyczne w 
plastyce. Komisarzem artystycz 
nym pleneru b5d noznański arty 
sta plastyk Jan Wojciech Malik. 
Plon pleneru zaprezentowano w 
galerii Biura Wystaw Artystycz­
nych w Lesznie, a następnie w 
Gminnym Ośrodku Kultury we 
Włoszakowicach. Po jednym ob­
razie uczestnicy pleneru przeka­
zali dla Wiejskiej Galerii Sztuki 
istniejącej we włoszakowickim 
pałacu, (bran)

Machaczkala? Dages­
tan? A gdzie to jest? 
— Trudnym do ukry 

cia zdziwieniem reagują nasi 
rozmówcy, gdy zaczynamy roz 
Mawiać o tej krainie. Nie jest 

dla nas zaskoczeniem. Bo 
kiedy, zeszłego roku, w mię­
dzynarodowym domu dzienni 
karza nad Balatonem przedsta 

się nam Natik Dżafarow 
' Kurban Magomadow mieliś­
my ochotę zapytać ich tak sa 

^apora i zbiornik wodny czirkiewsktej hydroelektrowni na rzece
Sutak.

Fot. — Archiwum

mo. Przez delikatność sformu 
łowaliśmy to nieco inaczej. 
Ale oni i tak opowiadali nam 
o swoim kraju dużo i barwnie.

„Dagestan — mówili — to 
wysokie góry i ciepłe morze; 
to Kaukaz i Morze Kaspijskie. 
Dagestan to jak księga, każda 
jej strona odkrywa nowy 
świat. Sioła zawieszone wyso 
ko na górskich zboczach, las 
porośnięty, lianami tak gęsto, 
że słoneczny dzień szarzeje w

Spotkania z Dagestanem

Daleko i blisko
nim do półmroku. Narinkała 
w Derbencie — cytadela naj­
większa w świecie, od 1500 lat 
stanowiąca ,’,Wrota Kaukazu” .. 
Dagestan —■ to winogrona, go 
rące lata... Zresztą, sami zo­
baczcie. Przyjedźcie”.

Niebawem stało się to fak­
tem. 3500 kilometrów powie­
trznej drogi — i spotkanie na 
fotnisku w mieście Machacz- 
kała. *

Kraj gór — tak zwykło się 
tłumaczyć nazwę Dagestan. Na 
zwę nieco już historyczną, bo 
odkąd do republiki autonomi­
cznej włączone zostały i nad 
kaspijskie Niziny Kizlaru i No 
gijskie Stepy, tó okazało się. 
że góry zajmują tylko niewie 
le ponad połowę z powierzchni 
równej mniej więcej Wielkopol 
sce z Małopolską. Jednakże 
góry — północna część Wielkie 
go Kaukazu — wywierają na 
krajobrazie Dagestanu piętno 
silne.

Mówią też o Dagestanie, że 
to góra... języków. Zyje tu bo 
wiem około półtora miliona 
mieszkańców, ale mówią oni 
29 językami i 70 dialektami. 
Awarski, dargijski, lezgiński, 
lakijski, tabasarański... Miesz­
kańcy jednej wsi rzuconej 
gdzieś na wysokości górskie) 
—. nie mogliby porozumieć się 
ze swymi sąsiadami z drugiego 
sioła’ gdyby nie rosyjski. Jed 
nak jego znajomość nie jest 
w Dagestanie doskonała — na 
tyle, że i nasze nie zawsze prę 
cyzyjne wyrażenie myśli w 
tym języku nie odróżnia się ni 
czym. Szczególnie wśród star­
szego pokolenia. Bo młodzi 
kontakt z językiem rosyjsKitn 
mają trwały poprzez naukę 
szkolną.

Etnograficzne i kulturowe 
odrębności Dagestan wyniósł 
w dużej mierze ze swojej his­
torii. Terytorium obecnej re­
publiki należało w przeszłości 
najpierw do Albanii Kaukas­

Chazarskiego Uzbekistan...kiej, Chanatu
Mongołów. Od XVI wieku by­
ło przedmiotem walk między 
Turcją a Persją. Potem Dages 
tan rozpadł się na drobne księ 
stewka i w roku 1813 włączo 
ny został do Rosji. Dagestań- 
ską Autonomiczną Republikę 
Radziecką utworzono w 1921 
loku.

¥
Machaczkala — stolica, jak 

cały ten kraj jest równocześ­
nie i w górach i nad morzem. 
Położona na zboczu wzniesie­
nia Tankitau schodzi do piasz­
czystej plaży i brzegu Morza 
Kaspijskiego. Nie jest to mia 
sto architektonicznie stare, sza 
cowne dawnymi budowlano, 
zabytkami kultury z przesz­
łych wieków. Dominują domy 
nowe, ulice szerokie przystoso 
wane do współczesnego wzmo 
żonego ruchu. To można pro­
sto wytłumaczyć. W roku 1979 
nawiedziło Machaczkałę trzę­
sienie ziemi i rozsypało ono 
stare dzielnice. Wprawdzie c- 
fiar w ludziach nie było — ale 
pozostały, obszary gruzowisk.

Wtedy to do stolicy Dages­
tanu zaczęły przyjeżdżać eki­
py budowlane z całego Zwią 
zku Radzieckiego. Montowały 
pośpiesznie bloki. I zostawiły 
nazwy osiedli — Leningrad, 

oraz swoje syn 
boliczne zdobnictwo — na bal 
bonach, gzymsach, tynkach.'

Jakie są te osiedla? Bloki 
najczęściej pięciokondygnacyj 
ne z balkonami. Ustawione w 
ten sposób, że kilka domów 
skupia się wokół obszernego 
podwórza, skweru. Pełno tu 
zieleni, tym bardziej, że w Ma 
chaczkale zakłada się — rów 
nież na nowych osiedlach — 
przydomowe ogródki. Z kwia 
ta mi, warzywami. Jest to ró­
wnocześnie i praktyczne i zdo 
biące nowo powstałe dzielni­
ce...

W Machaczkale żyje 165 000 
Dagestańczyków. Mają tu i 
nadmorskie bulwary, parki, do 
my towarowe, kina... Dwa te­
atry dramatyczne — jeden po 
sługujący się językiem rosyj­
skim i drugi wystawiający 
sztuki w języku kumyckim. 
Jest filharmonia, muzeum. Wy 
chodzą dwie gazety i czasopis 
mo przeznaczone dla kobiet — 
jedyne w swoim rodzaju, zwra 
cające się do nich w siedmiu ją 
zykach.

Machaczkala, jak przystało 
na stolicę, jest też centrum ży 
cia naukowego. Mieści się tu-

Dokończenie na 6
JOLANTA LENARTOWICZ 

ANDRZEJ SKRZYPCZAK
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Partia dba • aocjallstyesny 
kierunek rorwoju i działalnoś 
ci młodzieżowych organizacji 
ideowo-politycznych i wycho­
wawczych. Członkowie partii 
działający w organizacjach m»o 
dzieży są przed partią odpo­
wiedzialni za wychowanie przez 
te organizacje młodego poko­
lenia w duchu patriotyzmu, in 
ternacjonalizmu, oddania spra 
wie budowy socjalizmu, w d>i 
chu moralności socjalistycznej.

(Ze statutu Pol.skl.ej Zjed- 
czonej Partii Robotnicze 1)

I Z KART HISTORII |

Zanim nadeszło wyzwolenie

Dzisiejsze strony „SPllAW NIE TYLKO MŁO­
DYCH” zawierają publikacje, których treści — 
bezpośrednio lub pośrednio — związane są z histo­
ryczną datą powstania Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej. Zamieszczone tu artykuły nawią­
zują zarówno do przeszłości sprzed lat trzydziestu 
jak i do współczesnych, ideowo-wychowawczych 
treści społeczno-politycznego życia w naszym 
kraju.

Związek Socjalistycznej M»o 
dzieży Polskiej działa pod :de 
owym kierownictwem PZPR, 
przewodniej siły narodu pol­
skiego. Upowszechnia w swych 
szeregach, i wśród całej młodzie 
ży ideologię marksizmu-leni- 
nizmu, uczy umiejętności twór 
czego stosowania jej w prakty 
ce. Organizuje młodzież do re 
alizacji programu budowy roz 
winiętego społeczeństwa socja­
listycznego, odpowiadającego 
dążeniom narodu i interesom 
państwa polskiego, gwarantuje 
cego wszechstronny rozwój i 
spełnianie aspiracji młodego 
pokolenia.

(Ze statutu Związku Socja 
listycznej Młodzieży Pol 

sklej)Wczoraj, dziś, jutro
Trzydzieści lat temu, 2 

grudnia 1948 roku, „Głos 
Wielkopolski pisał”:

„Już wkrótce wejdziemy w 
okres nowego, sześcioletniego 
planu gospodarczego, który 
przyniesie Polsce wzrost po­
tencjału przemysłowego i pod 
niesie stopę życiową mas (...) 
Dlatego obecny okres wzmo­
żonego wysiłku, którym polski 
świat pracy pragnie uczcić 
zjednoczenie partii robotni­
czych, jest niejako przygoto­
waniem do spełnienia nowych, 
niezwykle ważnych zadań (...) 
Podsumujmy dzisiaj dalsze u- 
chwały manifestując w sposób 
bezpośredni i pożyteczny uczu 
cia mas pracujących Wielko­
polski”.

Jedna z pierwszych podjęła 
hasło Czynu Przedkongreso­
wego młodzież zrzeszona w 
ZMP, postanawiając podnieść 
wydajność pracy o 100 pro­
cent. W szkołach zawodo­
wych i ogólnokształcących ko 
ła ZMP przeprowadzały akcję 
niesienia pomocy uczniom 
słabszym w nauce, zbiórki 
pieniężne na pomoce nauko­
we i książki dla biedniejszych 
kolegów, dekorację świetlic.

W fabrykach i zakładach 
przemysłowych ZMP-owcy 
przystąpili do wzmożonego 
współzawodnictwa pracy, or­
ganizowali ekioy wysyłane w 
teren do pomocy rolnikom, 
ożywili tempo pracy organiza­
cyjnej.

W młodzjeżowym współza­
wodnictwie na terenie samych 
tylko Zakładów H. Cegiel­
ski brało udział 2 640 robot­
ników.

Uczniowie Liceum Leśnego 
w Goraju, należący do ZMP, 
PPR i PPS „postanowili przez 
wytrwałą pilność, wzorowe

sprawowanie, wzajemne współ 
zawodnictwo i samopomoc ko­
leżeńską dążyć do należytego 
przygotowania się do zawodu 
leśnika’’.

Postępami w nauce i pogłę­
bieniem wiedzy uczciła też 
zjednoczenie młodzież Pań­
stwowego Gimnazjum i Li­
ceum w Czarnkowie, (o-ask)

Na zdjęciu: młodzi budowniczowie trasy Krzyż — Rokietnica.
Fot. — Archiwum

Władza ludowa w Więlkooolsce kształto­
wała sie w złożonej sytuacji wewnętrz­
nej i zewnętrznej. Wojna z Niemcami 

hitlerowskimi znajdowała się w końcowej fa­
zie, ale konieczność wzmożenia wysiłku zbroj­
nego integrowała społeczeństwo.

N:ezwykle ciężka była oowoienna sytuacja 
gosoodarcza. Wskutek eksploataitorskiej dzia­
łalności okupanta i działań wojennych mają­
tek trwały doznał ogromnego uszczerbku — 
zniszczeniu uległo np. 60 procent zakładów 
przemysłowych i 20 procent zagród wiejskich. 
W gruzach legły urządzenia komunikacyjne 
i komunalne oraz wiele budynków mieszkal­
nych. Duże bvły stratv w dziedzinie kultury 
i oświaty. Wojna pociągnęła za sobą śmierć 
wielu tvsięcv osób, wzrosła liczba kalek i in­
walidów wojennych.

Wyzwolenie Wielkopolski zapoczątkowało 
dynamiczny proces powstawania Polskiej Par­
tii Robotniczej. W pierwszym okresie jako je­
dyna zorganizowana siła politvczna wystani- 
ła ona z konkretnym programem; jej udział w 
przeobrażeniach ustrojowvch bvł zdecvdowa- 
me większy niż pozostałych partii i stronnictw 
obozu demokratycznego. Dla PPR najbliższą 
ideowo i klasowo partią była Polska Partia 
Socjalistyczna!

Natychmiast pb wyzwoleniu klasa robotni­
cza zaczęła przejmować fabryki, chroniąc je 
orzed dewastacją. Członkowie partii robotni­
czych w Poznaniu wzięli udział w uruchamia­
niu linii tramwajowych i autobusowych, w 
zaopatrzeniu miasta w energie elektryczną, 
gaz. wodę. Podobnie było we wszystkich mia­
stach Wielkopolski.

Najważniejszym zadaniem dla młodej władzy In­
dowej było niednnnszczenie do zagrożenia głodem. 
Je«zez.e trwały walki w Poznaniu (o cytadelę) a już 
organizowano transporty żywności dla mieszkań­
ców tego miasta. Tak wspomina ten okres Tadeusz 
Receia: „Pierwszy transport żywności dla Poznania 
zorganizował Czesław Każmierski z Brodziszewa. 
Przyjechał 1fi lutego dwoma samochodami ciężaro­
wymi. naładowanvmi chichem, smalcem i mydłem. 
Rvła to bardzo niebezpieczna wyprawa — po dro­
dze ostrzeliwały ich gruny niedobitków niemiec­
kich. (...) Jadać wśród dymiących zgliszczy, przez 
ulice zasłane rumowiskami, oglądali ze zgrozą za­
bite konie, z których Starzy ludzie wycinali resztki 
mięsa Gdy zjechali na ulicę Chełmońskiego, gdzie 
mieścił się Wydział Aprowizacji i Handlu, witano 
ich z entuzjazmem”.

Większość społeczeństwa Wielkopolski 
udzielna czynnego poparcia władzy ludowej. 
Stąd też proces powstawania jej i utrwalania 
przebięgał dość szybko. Dzięki staraniom 
partii robotniczych sprawnie zorganizowaćn 
administrację oraz svstęm rad narodowych. W 
lutym 1945 r. zorganizowany został Urząd Wo_ 
iewódzki w Poznaniu oraz jednostki admini­
stracyjne niższego szczebla. Powstawały tak­
że oddziały Milicii Ludowej, składające się 

sanie z robotników i chłopów.
Działacze PPR w swoich wystąpieniach pod­

kreślali znaczenie klasy robotniczej w bu­
downictwie nowej Polski. Zwracali przy tym 
•uVaeę że będzie mogła ona wypełnić swoią 
dziełowa misie tvlkn wtedr. jeśli jej partia 
hedzie silna. Do PPR zaczęli wstępować ro- 

' hotnicy i chłopi. W maiu 1945 r. partią ta li­
czyła w Wiellkopolsce 59 000 członków. Czoło­
wą rola PPR w przejmowaniu i uruchamianiu 
nrzez ^óbotwków zakładów produkcyjnych, w 
organizowaniu przydziałów aprowizacyjnych 
o-a? ■, pzy’iązwvaniu trudności gospodarczych, 
zjednywała tej nartii stale nowych członków 
oraiz sympatyków.

w. latarń 1945—1947 zaszłr Istotne wmia-ny na wsi 
wielkopolskiej, będące wynikiem reformy rolnej. 
Przede wszystkim została zlikwidowana wielka 
własność ziemska. g’ód ziemi i bezrobocie. A więc 
nastaniła konsekwentna realizacja koncencji PPR 
w sn^awie nolhrki agrarnej. Masv nracnlace Wi-l- 
konol«ki w zdecvdowanej większości moeły się 
n:”-konać. że realizaela noTitvki PPR i wsnółdzła- 
łaiacej z ria PPS mo*e zan^bi-c bezrobociu * *i». 
dostatkowi, które dawały się we znaki w okresie 

• międzywojennym.

— Po powrocie do kraju Stanisław* MTkołajezy)^ 
1 utworzeniu w sierpniu 1945 roku opozycyjnego 
polskiego Stronnictwa Ludowego w Wielkopolan 
rozpoczęto starania o reprywatyzację wielkiej wiau 
ności ziemskiej i fabryk. Klasa robotnicza i jej 
tie zdecydowanie przeciwstawiały »ię tym tenden. 
ejom. Z powstaniem PSL-u zbiegła się również akty 
wizacja zbrojnego podziemia. Do walki z nim wła. 
dza skierowała funkcjonariuszy MO, pracownik^ 
urzędów bezpieczeństwa publicznego, wojsko. Grą. 
sujące bandy (przede wszystkim we wschodnich po. 
wiatach Wielkopolski) dokonywały mordów polk 
tycznych. W latach 1945—1948 z rąk zbrojnego pod. 
ziemia w ówczesnym województwie poznańskim 
zginęło 200 osób (w tym 90 to członkowie PPR).

W trm czasie PPR skoncentrowała swoją 
uwagę na pogłębieniu współpracy z bratnią 
PPS oraz na mobilizacji wszystkich sił de. 
mokratycznych w celu sprawnego orzeprowa. 
dzenda referendum ludowego, a później wy. 
borów do Sejmu. Te ważne wydarzenia po. 
lityczne były sprawdzianem operatywności i 
zwartości partii robotniczych. Zwycięstwo w 
referendum i w wyborach do Sejmu przyczy. 
niło się do silniejszego scementowania jedno- 
ści działania partii robotniczych w walce 
o utrwalenie władzy ludowej.

Zwycięstwo Bloku Demokratycznego w 
wyborach zamknęło trudny okres w. historii 
Polski, w którym toczyła się walka między si. 
łami radykalnymi, skupionymi wokół PPR i 
PPS. a siłami wstecznymi, reprezentowanymi 
przez PSL. Podobnie jak w całym kraju, rów- 
nieź w Wielkopolsce snrawv oświaty, nauki 
i kuilturr stiłv sie przedmiotem szczegółowej 
troski partii robotniczych. Pierwsze lata wła­
dzy ludowej, w których dokonano zasadni­
czych przemian w systemie oświaty, stworzy­
ły podstawy szerokiego udostępnienia szkół.

Już w 1945 r. działały w Poznaniu dwie sceny 
dramatyczne — opera i filharmonia, zakładano no­
we biblioteki i czytelnie. Najbardziej widoczne były 
sukcesy w dziedzinie oświaty i kultury, mierzone nie 
tylko ilością odbudowanych i otwartych sz.kół, wy. 
sokościa nakładów książkowych, gazet i tygodni­
ków, ale z,biorowym dążeniem społeczeństwa wiel­
kopolskiego do zdobywania wiedzy i korzystania i 
Instytucji kulturalnych. Jednym z największych 
osiągnięć lat powojennych w zakresie poprawy 
warunków socjalnych był rozwój uspołecznionej 
służby zdrowia. Realizacja tego zadania nie była 
łatwa ze względu na straty, jakie służba zdrowia 
poniosła w okresie wojny. Po wojnie najgorsza 
była sytuacja zdrowotna dzieci, które utraciły ro. 
dziców. Postanowiono zorganizować dla nich za­
kłady opiekuńczo-wychowawcze, poradnie higleni- 
czno-lekarśkie, prewentoria i sanatoria.

Pomyślne rozwiązanie najważniejszych pro 
blemów politycznuch i S'Połecznvch pozwoliło 
obozowi demokratycznemu nrzvstaipić do od­
budowy gosoodarki kraju. Dotychczasowe re­
zultaty stworzyły ekonomiczne podstawy 
opracowania Planu Trzyletniego. Pierwszy 
rok lego realizacji rozpoczął się jednak pod 
znakiem znacznych zakłóceń ekonomicznych. 
W pierwszym półroczu 1947 r. wstąpiły bra­
ki w zaonatrżeniu, wzrost cen i działalność 
podziemia gc&ood ar czego. Trudności gospo­
darcze stały sie podstawowymi tematami ze­
brań PPR i PPS. Partie robotnicze nawoły­
wały do rzetelnej pracy i wzmożenia walki te 
spekulacją i koruipcia. Podkreślono, iż znacz­
ną poorawę w położeniu mas pracujących' 
można będzie uzyskać przez wzrost produkcji. 
Ważną rolę w tym zakresie odebrało współ­
zawodnictwo pracy, które w Wielkopolsce zo­
stało zainicjowane w 1947 roku.

W procesie przeobrażeń politycznych I sw^ 
łec z r o-gospodarczych w Wielkopolsce w la­
tach 1945—1947 od samego noczatiku decydu­
jąca rolę odgrywała PPR. W miarę rozwodu 
organizacyjnego i nolitvcznego pozostałych 
partii obozu demokratycznego, zwłaszcza PPS, 
zwiększył się ich udział w pracy administracji 
a także w procesie przeobrażeń społeczno-gos­
podarczych. W ówczesnej sytuacji współpra­
ca obu partii robotniczych, PPR i PPS. lr'ła 
podstawowym warunkiem utrzymania 
i utrwalenia władzy ludowej.

KAZIMIERZ ROBAKOWSKI

Spóźniłem się może minu 
tę, może trzy. Już mia­
łem na ' końcu języka 

przysłowiowe: „Przepraszam 
bardzo, ale te tramwaje”, gdy 

■ uprzytomniłem sobie, że tuta.i 
— w Wojewódzkim Przedsię­
biorstwie Komunikacyjnym — 
może to zabrzmieć cokolwiek

Druga zmiana „na tramwajach"
eauryiM g R | g ITak jak tamci

niestosownie.
Tym bardziej, że w jednym 

z numerów zakładowej gazety 
„Z życia WPK” czytam mię­
dzy innymi:

,,Nie jesteśmy sami ze ^wy 
mi kłopotami. We Wrocławiu 
twierdzą, że tylko 80 procent 
autobusów jest w ruchu, pod 
kreślając, że jest to najwyż 
szy wskaźnik, sprawności w 
kraju. -Radzą sobie jak mogą: 
z trzech starych akumudno 
rów robią jeden, regenc-mą o 
pony, wytwarzają tuleje, biot 
niki itp-. Katowice informują, 
że co trzeci u nich autobus, to 
i,Berliet”, do których nie ot-zy 
mują części zamiennych przy 
dzielonych na pierwsze pól 
rocze. W Gdańsku w ostatnim 
dniach sierpnia „wypadło” z

kursu raz 140, drugi raz 126 
autobusów. Główną przyczynę 
stanowią pękające dętki i opo 
ny, co powoduje połowę awarii 
autobusów. W Bydgoszczy po 
każdym kursie przegrzane bę 
bny hamulcowe „Berlietów” 
polewają wodą Mają 350 au 
tobusów, a brak im około 300 
akumulatorów; w ,,Autosa 
nach” trzeba wymienić pilnie 
60 procent, ogumienia, którego 
nie można zdobyć u producen 
ta”.

A w Poznaniu? Podobnie, 
ale nie pytam, bo nie przy/ze 
dłem tu na „gorzkie żale”.

Młodzi w partii. Kim są dla 
starszych towarzyszy, czym się 
cd nich odróżniają, co wnieśli

do partii, przybywając? Na do 
brą sprawę szukać ich nie trze 
ba. To, że prawie tysiącosobo- 
wa organizacja partyjna w 
WPK tak się ostatnio odmło 
dziła, to przecież przede wszy 
stkim naturalna kolej rzeczy. 
Starsi już się zdeklarowali. Te 
raz do partii przybywać oędą 
przede wszystkim młodzi- Za 
kilka lat tylko młodzi. Nie bez 
powodu więc organizacje par 
tyjne tak pilnie obserwują 
wszystko, co w ruchu młodzie 
żowym się dzieje. Stamtąd nad 
ciaga zmiana.

W rozmowie z sekre­
tarzami Komitetu Zakładowe 
go PZPR przy Wojewódzkim 
Przedsiębiorstwie Komunika­
cyjnym w Poznaniu — Jano­

szem Kaflerem i Janem Włody 
ka uczestniczy również prze­
wodniczący Zarządu Zakładp 
wego ZSMP — Tadeusz Som 
mer- Nie jest 'tu jedynie „z u 
rzędu”. Jest przewodniczącym 
cd siedmiu już lat, co należy 
do rzadkości. A jak kieruje 
swoimi kolegami? Tak, że po 
zwalają mu na to od siedmiu 
lat.-.

Organizacja partyjna w WPK 
działa — podobnie do innych 
— jak najbliżej pracowników, 
jak najbliżej ich spraw. Ale 
dba też o swoje sprawy. O to 
na przykład, gdzie rozmiesz­
czać w zakładzie towarzyszv, 
bc wiadomo, że obecność na 
wet jednego z nich jest w ro 
bocie pomocna-

Niemal połowa z nich, to rr.ło 
dzi ludzie. Przede wszystkim 
bardziej wykształceni, „prze­
tarci” w działaniu, śmielsi w 
dyskusji i odważniejsi w po­
dejmowaniu decyzji. Ale też o 
jakże innych aspiracjach. Co 
ich łączy? Ano praca- Brygu 
dy pracy socjalistycznej, to 
najwymowniejszy ptzykład po 
żenienia doświadczenia i suon 
taniczności. We współzawodnic 
twie pracy, tej jakże niezbęd 
nej przedsiębiorstwu rywalizą
cji, też się różnią. Ale tylko 
sposobami-

☆
Tradycja i współczesność 

podchodzą do siebie w WPK 
wszędzie. Zaznaczyły się nawet 
w tamwajarskich biografiach 
Wiktor Ziemkq<vski — bryga­
dzista w wulkanizatorni jest 
wieloletnim działaczem partyj 
nym; kilka kadencji był w E 
gzekutywje Komitetu Zakłado 
wego PZPR, । jest członkiem 
Wojewódzkiej1 Komisji Kontroli 
Partyjnej. J^go synowie-towa 
rzysze: Stefąn • pracuję- w Dzia 
lo Głównego Technologa; Łę­

szek jest pracownikiem po?9 
towia techniczńego.

Założycielem komórki 
był pracujący „na tramwa­
jach” od 1930 roku — LudwiK 
Kasner, dzisiaj kontroler 
kości- Był sekretarzem ’ 
Po wojnie jeden z pierwszyc 
tchnął życie w poznańską * 
munikację miejską. Jest 
rowym pracownikiem; takim1 
chcą być w WPK i jego syno 
wie — Marek i Damian. 
na kim się wzorować. Nie . •
ko oni zresztą-

Być potrzebnym w 
nie jest trudno. Z nowopr7-I 
jętymi obchodzą się tu 
jajkiem — bo. gdy jednego 
braknie, zabraknąć m026-,.. 
trasie autobusu czy 
Zarabiają też nieźle. Ale ty*^ 
ci- którzy pracują dobrze, 
też praca w WPK jest " 
likatnie mówiąc — specy11

„Chccsz zdobyć 'a^ra^'c^^n 
zawód motorniczego 
wego?” — zapytują
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Życiorysy współczesne

Zęby w niczym 
nie zawieść

Czy naprawdę myśli pan, że to, eo 
powiem, zainteresuje młodych? - 
zapytał z wahaniem Franciszek 

Szczerba!, gdy telefonicznie zwróciłem 
sie do niego z prośba o rozmowę. — Jak 
że zmieścić tyle nabrzmiałych proble­
mami lat w dziennikarskim tekście?

Podleliśmy jednak wspólnie te próbę.
— Wie oan, dziennikarze zwłaszcza 

kiedy zbliżał sie koniec roku, często 
zwracali sie do mnie (na przvkład la­
ko do przewodniczącego Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodowej) z pyta­
niem, co bvło w owvm czasie w żvciu 
Wielkopolski najważniejsze i' to pyta­
nie było dla mnie najtrudniejsze. Bar­
dzo go nie lubiłem...

— T ja chce takie pytanie zadać w 
odniesieniu do okresu ponad trzydziestu 
lat...

— Ano właśnie! Nagle tyle spraw 
wielkich i małych sie przypomina. —• 
Tak — najważniejsze było to, że pow­
stała Polska Ludowa, że można było 
realizować to. o co walczyli komuniś­
ci. Borykaliśmy sie z wielkimi trudnoś­
ciami po ciężkich przejściach i zniszcze­
niach wojennych. Szło sie droga trud­
ną, pełna wybojów, nieraz nabijało sie 
guza, ale — wciąż naprzód. Qdv odro­
dziła sie Polska, każdy chciał zrobić dla 
niej wszystko, co w jego mocy. Chęci 
było dość. Wystarczyło pokazać kierun­
ki. Mieliśmy świetnych pomocników w 
młodzieży, Z młodych rośli wspaniali 
działacze. Była wielka ochota do pracy 
dla wspólnego dobra, ale także wielkie 
improwizacje. Nie wszystko sie udawa­
ło, bo ludziom brakowało doświadcze­
nia, kwalifikacji. Uczyliśmy się na po­
tęgę. Mieliśmy ambicje, żeby w niczym 
nie zawieść.

„.Powiedziano mi. że mam być sta­
rosta w Czarnkowie i jednocześnie kie­
rownikiem wydziału powiatowego, a ia 
z zawodu jestem pedagogiem. Więc naj" 
pierw przez kilka dni czytałem bez wy­
tchnienia wszystko, co mogło pomóc mi 
w zrozumieniu, jaki jest zakres moich 
obowiązków. Później przeczytałem, >a- 
kie tvlko bvły dostępne podręczniki i 
skrypty dla studentów ówczesnej Wyż­
szej Szkoły Rolniczej. Człowiek jest 
silny świadomością wagi zadań, które 
przed nim stoją i tym, co może on 
irobić.

— Pyta pan, co bvło najważniejsze’.... 
Każdego roku w Wielkopolsce coś no­
wego sie działo. W miastach powsta­
wały zakłady przemysłowe. To bvła 
wielka sprawa. I wcale nie ten naj­
większy zakład cieszył. Równie ważne 
były te małe zakłady które rozwiązy­
wały problemy społeczne i zatrudnie­
nie w licznych miasteczkach Poznań­
skiego. Cieszył każdy nowy -budynek 
mieszkalny. Albo na przykład mecha­
nizacja rolnictwa. Tuż no wojnie w 
pewnych rejonach siewnik bvł niezna­
ny. Pamiętam lata. kiedv wydawaliśmy
zarządzenia, że wolno siać tvlko siew- 
nikiem i urzędowo ustalaliśmy dawki

nawozów sztucznych. Chodziliśmy na 
wystawy maszyn rolniczych i było to 
dla każdego z nas przeżycie. Cieszyłc 
wszystko nowe, służące ludziom, kra­
jowi. A każde osiągniecie jaskrawiej 
pokazywało braki. Zastaliśmy wieś bez 
św’atła: zaipalenie żarówki w domach, 
to było święto dla całej wsi. Lecz za­
raz potem okazało sie. że postęp to n:e 
tylko żarówki, że potrzebna jest elek­
tryczna siła dla maszyn. A dalej — 
przedszkole, żłobek, szpital, ulica, latar­
nia. Kiedv iuź były, wyłaniały się ko­
lejne potrzeby.

—Pamiętam budowę szpitala w Słup- 
Za<^to go czynem społecznym z 

inicjatywy kobiety, która bvła tam wów 
czas. sekretarzem partii. Ludzte zebrali 
pieniądze i stanęli przed nami — Wo­
jewódzka Rada — dumni. Jakże bvło 
im wytłumaczyć, że ta ogromna dla 
nich kwota, to jednak o wiele za ma­
ło. Lecz oni tyle mieli dla tej sprawy 
entuzjazmu, zapału!. Nie sposób bvło go 
ostudzić. Pomagaliśmy więc różnymi 
sposobami. Zresztą właśnie w Wielko- 
po-lsce. w ówczesnym powiecie gostyń­
skim. zrodziły sie pierwsze w kraju czy­
ny społeczne. Powstawały drogi, ulice, 
robiono nórzadki, potem przyszła kolej 
na oświetlenie., kanalizację. Na począt­
ku bvła łongtą, kilof, siła ludzkich rak, 
później w Wągrowcu i Kaliszu stworzy” 
liśmy ośrodki maszynowe. Z pieniędzy 
przeznaczonych na czvnv k” rwaliśmy 
narzędzia, wały, koparki.

Słuchając Franciszka Szczerbiła — z 
jakiegoś podanego dla przykładu faktu, 
z przypomnienia niektórych barw cza­
su przeszłego, choć przecież wcale nie 
tak odległego, z jego refleksji — bez 
trudu przypisywałem zdarzenia różnym 
okresom jego życiorysu. Urodził się w 
roku 1914 we wsi Mała Lubina w pobli­
żu Jarocina. W roku 1934 ukończył Se­
minarium Nauczycielskie, w Poznaniu, 
lecz nie od razu znalazł pracę. Począt 
kowo był bezpłatnym praktykantem, a 
tuż przed wojną nauczycielem w szko­
le powszechnej w Sątopach koło Nowe­
go Tomyśla. Okupacje spędził w Lwów 
ku i tutaj zaraz po oswobodzeniu peł­
nił obowiązki burmistrza tego miasta. 
Następnie był naczelnikiem Wojewódz­
kiego Urzędu Informacji i Propagandy 
w Poznaniu (pod egidą tego Urzędu 
wydawany był również „GŁOS WIEL- 
KOPOLSKF’. przejęty następnie przez 
wydawnictwo „Czytelnik”), potem — 
w roku 1947 — wiceprezydentem Gnie­
zna, z kolei — starosta powiatu czarn- 
kowskiego. Później pracował w Wy­
dziale Administracyjnym KW PZPR w 
Poznaniu, oraz w Prezydium Woje­
wódzkiej Rady Narodowej — był m. 
in. sekretarzem, wiceprzewodniczącym, 
a od roku 1956 przewodniczącym Pre­
zydium WRN (funkcja odpowiadająca 
obecnemu stanowisku wojewody). Od 
roku 1974 jest przewodniczącym Woje­

wódzkiego Komitetu Frontu Jedności 
Narodu w Poznaniu. Członek partii 
od 1945 roku..

— ...Wielu ludzi, podobnie jak ja, 
swój pierwszy prawdziwy kontakt z 
partią miało w roku czterdziestym pią 
tym. Pierwsze rozumienie słowa „par­
tia” to była reforma rolna, dająca chło­
pu ziemię. A robotnik dzięki partii zy­
skiwał poczucie, że i on ma teraz coś do 
powiedzenia że jego głos się liczy, że 
jest kimś ważnym. Stanowisko partii w 
konfliktowych sprawach, jej decyzje w 
interesie ludowej ojczyzny były najwy­
mowniejszą agitacją. Trzeba było wie­
rzyć w partię, aby w jej szeregach dzia­
łać — wiernie, w trudnych i dobrych 
chwilach. A nie były to łatwe lata. Tam 
kogoś zastrzelono, innemu spalono cha­
łupę. W walce hartowali się ludzie, 
dojrzewali ideowo, zdobywali wiedzę o 
partvjnych pryncypiach. Z różnym ba­
gażem przekonań i doświadczeń zaczy­
nali Polacy nowe życie. Wielu było wv- 
czekujących, ostrożnych, lecz i z tych 
„ostrożnych” wvwodziło się potem nie­
mało wartościowych pomocników par­
tii, która rosła w siłę. Szybko nadszedł 
historyczny moment zjednoczenia Pol­
skiej Partii Robotniczej oraz Polskiej 
Partii Socjalistycznej.

— Przywołuje pan jak żywe z pa­
mięci atmosferę i wydarzenia tamtych 
lat, z okresu swej młodości. Jakże inne 
są drogi młodości lat siedemdziesią­
tych...

— Znam i pamiętam lata czterdzieste 
— mówi Franciszek Szczerbal — lata 
niedostatku, rezygnacji z wielu zwyczaj 
nych dzisiaj rzeczy. Pierwszą zapłatą za 
pracę był wtedy często tylko kawałek 
chleba i tłuszczu, a cieszyło 'wszystko. 
Czasem krytycznie mówi się o ludziach, 
którzy kształtowali ówczesną rzeczywi­
stość, odmawiając im prawa do błędu. 
To niekiedy boli, bo wszyscv przecież 
od nowa się uczyli, zdobywali wiedzę, 
doświadczenia. Bez tego „wczoraj” zna­
czonego ofiarna praca dla kraju nie by­
łoby „dzisiaj”. Młodzi nie mają tych po 
równań, ich niecierpliwe dążenie w 
przyszłość nie pozwala zbyt często spo­
glądać wstecz. Lecz i oni mają rację. 
Chcą działać, chca tworzyć rzeczy no­
we. Lecz bez świadomości tego, co już 
na polskiej drodze bvło. twórczo dla 
przyszłości działać — nie sposób.

ZBIGNIEW KOSCIELAK

Kierownicza
rola partii

OBYWATELSKIE?

rozwieszone niemal we wszy- 
j stkich tramwajach- Atrakcyj- 
1 ny — nie ma co gadać. Po uli 
l tach zatłoczonych jak „Me- 

gasam” osiem a nawet więcej 
godzin w przepełnionym au­
tobusie, w którym usłyszeć 
ftożna: „Dobrze, że pan ludzi 
^ozlsz> bo gdybyś woził bydło, 
Mogłoby się pozabijać”.

,Jesteś elektrykiem— cieką 
I pracę znajdziesz w WPK”.

Tylko, że gdzie indziej elektryk 
nie musi kopać dołów, w któ ■ 

। tych zasypie kable, stawiać 
i slupów na których je rozwie

s' „Jesteś mechanikiem..?” 
i ^zyjdż do WPK. tam ci puka 

jak z dwóch autobusów zro 
bić jeden- jak dorabiać części, 

j które powinny w pudełkach
crekać w magazynie. A do wul 

j kanizatorni?
i — Tam idą ci, którzy coś 
! Przeskrobią — mówi Sommer, 
j •■komentując” młodzieżową ini 

ciatywę patronatu nad opona 
^1 do autobusów. Kleją, łata 

kombinują, co by tu jesz
Cze ulepszyć. Mogą to się wyda 

■ ^.ać działania drobne Pewnie
^0 o takich marzyli, przyjmu­

jąc legitymacje. Ale gdyby nie 
oni to robili- to kto?

W WPK „cackają się” z pra 
cewnikami. ZSMP powołał w 
każdym wydziale speców od 
adaptacji młodych pracowni­
ków. Ci. wprowadzają nowych 
d.o zakładów, za nich się mart 
wią, gdzie .,nowy” przechowa 
rzeczy, a gdzie się umyje. Mó 
wią im też bez ogródek co bę 
dą z tej roboty mieli, a co mu 
szą robić- Żleby nie było roz 
czarowań, ' Radzą, pomagają, 
są z nimi. A jednak w tym 
reku odeszło z WPK 800 pra 
cowników.

☆
'Wszystkie dziesięć kół ZSMP 

istniejących przy WPK ma pra 
wo rekomendować swych 
członków do partii. To jest 
chvba ewenement na wojewó­
dzką skalę. ZSMP-owska orga 
rizacja zasłużyła sobie tutaj 
na takie traktowanie nie tylko 
licznymi inicjatywami, nie ty 
ko tym, że nie braknie jej tam, 
gdzie akurat młodych potrze­
ba Przede wszystkim tym; ze 
nie raz dała przykłady wcale 
nie młodzieńczej dojrzałości-

Codzienne myślenie o naj­
ważniejszych sprawach zakia 
du najlepiej., uwidacznia udział 
w Turnieju Młodych Mistrzów 
Techniki. Jego ekonomiczne re 
zultaty są istotne ale ważniej 
sze jest to, że w swvch op^a 
cowaniach młodzi zajmują się 
sprawami najpilniejszymi i źe 
wprowadzanie ich w życie jest 
natychmiastowe. Są w organi 
zacji młodzieżowej WPK szko 
lenia, jest miejsce na kulturą 
i wypoczynek Ale są też i rze 
czy, z którymi inni rówieśnicy 
borykać się nie muszą.

Kiedyś dostali dwa mieszka 
nia. a chętnych było 17 Chcie 
libyście być w tej komisji któ 
ra je przydzielała? Ja też me. 
A komu dofinansować wkład 
na mieszkania? A za kogo po 
ręczyć przed prokuratorem? 
Już nie raz tak robili. Fakt, 
iż jeden z kolegów, który kie 
dyś poszedł nie tą ulicą życia 
co trzeba, być może dlatego- 
że za niego poręczyli, jest te­
raz cenionym pracownikiem i 
działaczem młodzieżowym — 
ma swoją wymowę.

Kiedy trzeba coś przekopać, 
zagrabić, uprzątnąć — nawet je 
żeli nazwie się to później czy 
nem społecznym — to pół bie 
dy Ale gdy trzeba zadecydo­
wać o ludzkim losie, o przy­
szłym życiu? A tak samo jak 
nikt za nich nie pomaluje wia 
ty na przystanku, tak i decy 
zji nikt za nich nie podejmie.

Uczą się tej odpowiedziało oś 
ci na co dzień- chcąc, by ich 
obecność w organizacyjnym 
życiu nie ograniczała się do 
statystycznego członkostwa. 
Ogłosili na przykład młodzie­
żowy patronat nad miejscem 
pracy. Patronat to zbyt moc­
no powiedziane- Młodzieżowy 
-stosunek do miejsca pracy. W 
tramwajach wisiały kiedyś pro 
porczyki. Mówiły, że prowadzi 
je członek młodzieżowej orga 
nizacji. Ale ZMS zmieniło1 się 
w ZSMP, MPK w WPK- Nie 
ma tych proporczyków, ale na 
wyki zostały. Choć tak na do 
brą sprawę, to o co chodzi? 
Nie o szyld przecież.

ANDRZEJ SKRZYPCZAK

Rola kierownicza marksi­
stowsko - leninowskiej 
partii w procesie budo­

wy socjalizmu, a następnie ko 
munizmu, jest fundamentalną 
zasadą ustroju socjalistyczne­
go. Zasada ta została wprowa 
dzona w życie po raz pierw­
szy w państwie radzieckim, 
następnie przejęły ją wszyst­
kie państwa socjalistyczne. 
Jako zasada uniwersalna, wy 
stępująca w każdym kraju, 
który wkracza (lub wkroczył) 
na drogę socjalizmu, została 
ona proklamowana w dekla­
racjach uchwalonych na Na­
radach Przedstawicieli Partii 
Komunistycznych i Robotni­
czych w Moskwie w listopa­
dzie 1957,. w listopadzie 1960, 
w czerwcu 1969 r. Doniosłość 
zasady kierowniczej roli par­
tii dla procesów budowy so­
cjalizmu i dla narodów budu 
jących socjalizm została wielo 
krotnie stwierdzona. Doświad 
czenia dziejowe, zwłaszcza 
ostatnich 30 lat, dowiodły, że 
Polska może żyć i rozwijać się 
jedynie jako państwo socja­
listyczne. Takim zaś może być 
tylko pod przewodem klasy 
robotniczej i PZPR.

Zasada, te w każdym kraju 
wkraczającym na drogę socjaliz­
mu niezbędna je»t partia marksi 
stowsko - leninowska sprawująca 

rolę kierowniczą w procesie bu­
dowy socjalizmu lub — jak w 
ZSRR — komunózmu, bynajmniej 
nie wymaga, aby partia ta była je 
dyną partią polityczną w kraju. 
Doświadczenie historyczne Polski 
i innych państw socjalistycznych 
w sposób dowodny wykazało, że 
partia marksistowsko-leninows-;. 
— stojąc u „steru władzy” — 
może współdziałać w sprawowa­
niu władzy z innymi partiami lu 
dzi pracy, zjednoczonymi na grun 
cie programu budowy socjalizmu. 
Partie te, jako samodzielne siły 
polityczne, wnoszą Swój wkład, 
często znaczny, w dzieło budowy 
socjalizmu i w rozwój demokracji 
socjalistycznej. Ponoszą one współ 
odpowiedzialność za politykę pań 
stwa i losy kraju. Kierownictwo 
partii marksistowsko-leninowskiej 
jest niezbędne, gdyż tylko dzięki 
takiej partii klasa robotnicza mo 
że skutecznie prowadzić walkę o 
władzę i tylko za jej pośrednic­
twem może się trwale powiązać z 
nieproletariackimi klasami i wars 
twami ludzi pracy oraz sprawo­
wać władzę w interesie całego lu 
du pracującego (...)

Niezbędne jest, aby władzę 
tę klasa robotnicza sprawowa 
la poprzez swoją awangar 
d ę, swoich najlepszych przed 
stawicieli, tzn. tych robotni­
ków i innych ludzi pracy, któ 
rzy górują nad pozostałymi 
pod względem postawy społe 
czno-politycznej, horyzontów 
społecznych, uświadomienia so 
bie rzeczywistych interesów i 
potrzeb klasy robotniczej oraz 
ogółu ludzi pracy, pod wzglę­
dem znajomości mechanizmu 
życia społecznego i walki kla­
sowej, pod względem hartu i 
dyscypliny społecznej. Kierów 
nictwo partii jest niezbędne, 
dlatego że choć socjalistycz­
na przebudowa społeczeństwa 
jest w interesie ogromnej je­
go większości, a w konsekwen 
cji całego narodu, nie wszy­
scy od razu ją sobie uświada 
miają. (...)

Partia i jej kierownictwo są nie 
zbędne po to, aby w procesie bu 
dowy socjalizmu należycie były 
kojarzone historyczne i bieżące

imtereey ludzi pracy, Interesy o- 
gólne klasy, mas pracujących, 
narodu i państwa z interesami 
grupowymi — zawodowymi, naro 
dowościowymi rtp. Tylko za po­
średnictwem partit ludzie pracy 
mogą skutecznie wytyczać kieru­
nek polityki paustwa, zachowywać 
codzienny wpływ na funkcjonowa 
nie wszystkich Jego ogniw, speł­
niać kontrolę nad aparatem pań­
stwowym, nad gospodarką naro­
dową i środkami informacji. Tyl 
ko za pośrednictwem partit jest 
możliwe uchronienie aparatu pań 
stwowego od ulegania wpływom 
klas i grup społecznych wrogich 
ludziom pracy.

Jak pokazuje doświadczenie 
historyczne, budowa socjaliz­
mu jest zadaniem trudniej- 
szym niż samo ustanowienie 
władzy ludowej. Dotyczy tc 
zwłaszcza krajów słabo rozwn 
niętych pod względem gospo- 
dairczym. Im większe zadania, 
tym większe muszą być środ­
ki organizacyjne dla ich rea­
lizacji.

Budowa SocjaTi/zmu odbywa się 
w każdej dziedzinie życia społe­
czeństwa: w sferze życia państwo 
wego i w ogóle polityc^hego, w 
dziedzinie życia klas 1 wairstw spo 
łecznych, w dziedzinie gospodarki 
oraz w dziedzinie świadomości na 
rodu. Dotyczy przy tym wszyst­
kich sfer tej świadomości. Partia 
— jako kierownicza siła budow ie 
twa socjalistycznego — dąży do 
zdobycia pozycji kierowniczej w 
każdej z tyęh sfer życia.

Oddziaływanie partii musi 
być dostosowane do danego 
etapu rozwoju kraju, musi 
brać po-d uwagę aktualny u- 
kład sił w walce socjalizmu 
i kapitalizmu w skali świato­
wej, musi uwzględniać swois­
te cechy i warunki oraz dzie­
je społeczeństwa, aktualng< na 
stroje i możliwości ludności

Te rozległe i zróżnicowane 
zadania partia realizuję ,.pt zez 
wytyczanie właściwej linii po 
litycznej dla działalności pań 
stwa i narodu, przez rozwija­
nie i upowszechnianie ideolo­
gii socjalizmu naukowego. Par 
tia daje program działania w 
każdej dziedzinie życia. Wy­
pracowanie takiego programu 
stale jego doskonalenie i po­
zyskiwanie dla niego wszyst­
kich ludzi pracy stanowi pier 
wszy i najważniejszy element 
kierownictwa parti w życiu 
narodu. (...)

istotnym elementem tej dzłałal- 
ności jrśt wysuwanie członków 
partii na stanowiska kierowniczo 
w aparacie państwowym, w orga. 
nach kierujących gospodarką na­
rodową, w organizacjach społecz­
nych, w życiu naukowym i kultu 
ralnym. Członkowie ci winni za­
pewnić realizację polityki i ideo­
logii partii ną powierzonym Im 
odcinku. Istotnym elementem kia 
rownictwa partyjnego jest także 
stała konfrontacja stanu rzeczy­
wistego z ideologią partii i z wy­
mogami obowiązującego progra­
mu.

Aby utrzymać i odnawiać 
zwycięstwo, partia musi speł 
niać określone warunki. Musi 
mieć zawsze pełny, realny, 
właściwy program działania. 
Musi on,a zapewniać stałą mo 
bilizację klasy robotniczej i 
ogółu ludzi ' pracy, stawiając 
zadania wybiegąjące w przy­
szłość. Partia — aby utrzy­
mać i odnawiać swoją legity­
mację moralno-polityczną do 
kierowania — musi stale za­
biegać o pełne i szczere popar 
cie klasy robotniczej, chłop­
stwa, •inteligencji i rzemieśl­
ników pracujących. Musi dbać 
o to, aby jej program trafił 
do umysłów i serc wszystkich 
ludzi pracy (...) Równie konie 
czne jest, aby partia w nale­
żytym stopniu prezentowała 
społeczeństwu swoje dzieje, 
swój dorobek i dorobek kra­
ju, jaki naród osiągnął pod 
jej kierownictwem, swoją wier 
ność dla interesów ludzi pra­
cy i narodu. Konieczna jest 
wszechstro'nna praca nad 
przyswojeniem całemu naro­
dowi ideologii partii

Hasło fz pewnymi Skrótami) 
z wydanego w roku 197# 
przez Państwowe Wydawnic­
two Naukowe w Warszawie 
„Słownika wiedzy obywatel­
skiej” opracowanego przez ze 
spół autorów pod redakcją 
prof. dr. Adama Łopatki.
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W trosce o lepsze
wykorzystanie zabytków

Mamy w Polsce ok. 60 tys. 
zabytków architektury. a 
wśród nich 7 tys. bardzo cen­
nych, wysokiej rangi obiek­
tów. Są to zamki,, pałace, dwo 
ry. budynki mieszkalne komu 
nalnc. zabudowania gospodar­
cze, Karczmy, zajazdy, wiatra 
ki. Wiele z nich padło ofiara 
zniszczeń podczas wojen, któ­
re przetaczały się przez kraj. 
Świadomie i systematycznie 
niszczył materialne dziedzic­
two naszej przeszłości okupant 
niemiecki pragnąc wymazać 
ślady polskiej kultury, symbo­
le narodowej tradycji.

W ciągu 34 lat dokona.no*w 
Polsce gigantycznego wysiłku 
w dziedzinie odbudowy i kon­
serwacji zabytków. Dźwig­
nięto z ruin tysiące budowli i 
roztoczono pieczołowitą opie­
ko konserwatorska nad cały­
mi zespołami zabytków. Odtwo 
rzyliśmy z maksymalną wier- 
nc.ścią staromiejskie dzielnice 
— w Warszawie. Gdańsku, 
Wrocławiu. Lublinie, Pozna­
niu. Sandomierzu i in. Ofiar­
nością całego narodu podnie­
siony został z ruin Zamek Kró 
lewski w Warszawie a obecnie 
podejmowana jest rewaloryza 
ej a zabytkowego Krakowa. 
Wysiłkowi państwa coraz czę­
ściej przychodzi z pomocą me­
cenat społeczny. Kombinat 
„Siarkopol” w Tarnobrzegu od 
budował zamek w Baranowie. 
Fabryka Samochodów Osobo­
wych w Warszawie — zamek 
w Krasiczynie, a Sudeckie Zje 
dnoczenie Rolnicze konserwu­
je zamek w Książu koło. Wał­
brzycha. Oto tylko kilka przy­
kładów z licznego ich rejestru, 
świadczących o wysiłku podej­
mowanym dla ratowania i za­
chowania piękna stworzonego 
ręka dawnych mistrzów. W os 

tatnich latach wiele wysiłków 
i środków na konserwację za­
bytków przeznaczają Państwo­
we Przedsiębiorstwa Gospo­
darki Rolnej.

Niestety, wiele cennych 
obiektów uległo zniszczeniu 
wskutek braku opieki bądź 
niewłaściwego użytkowania. 
Nie wykorzystano wszystkich 
możliwości dla roztoczenia me 
ccnatu nad odbudową, konser 
wacja i wykorzystaniem obiek 
tów zabytkowych. Mimo wy- 
wysiłku konserwatorów, orga­
nów nadzoru urbanistyczno- 
budowlanego i przedsię­
biorstw wykonujących prace 
renowacyjne i zabezpieczające 
wiele budowli historycznych 
nie ma użytkowników, choć 
pilnie wymagają przeprowa­
dzenia remontów oraz zagos- 
pcdarowania. W ostatnich la­
tach wiele obiektów przeje1! 
nowi gospodarze, główme jed- 
r ostki gospodarki uspołeczni o 
nej. Oczywiście potrzeby w 
tym zakresie są znacznie więk 
sze. Jest bardzo wiele obiek­
tów zaniedbanych, porzuco­
nych, niszczejących. A mogą 
— po odbudowie — przez dłu­
gie lata służyć użytkownikom, 
cieszyć swoją urodą.

Dlatego celem niedawno pod 
jętej uchwały Rady Ministrów’ 
w sprawie odpowiedniego wy­
korzystania zabytków nieru­
chomych jest stworzenie wa­
runków dla prawidłowego ich 
zagospodarowania. Powstał 
akt prawny, który pozwoli elas 
tycznie dysponować zaniedba­
nymi dotąd zabytkami. Uch­
wała przewiduje przekazywa­
nie obiektów zabytkowych je­
dnostkom państwowym, spół­
dzielczym, organizacjom spo­
łecznym oraz osobom prywat­
nym — w różnej formie: sprze

dąży, zmiany użytkownika, od 
dawania w użytkowanie wie­
czyste, dzierżawę lub najem,

W ten sposób — oprócz nie­
wątpliwej poprawy stanu za­
niedbanych. lub niewykorzys­
tywanych budowli — uzyska 
sie wiele pomieszczeń także na 
cele mieszkalne, handlowe, 
usługowe, przede wszystkim w' 
miastach. Może powiększyć sie 
baza hotelowa oraz wypoczyn­
kowa. kolonijna i szkoleniowa, 
zwłaszcza w małych miejsco­
wościach i na wsiach.

Przypomnij my, że obowią­
zujące dotychczas przepisy nie' 
dawały właściwych uprawnień 
użytkownikom zabytkowych 
budowli. Obecnie określono te 
go typu uprawnienia m. in. 
mzewidujac pomoc finansowa 
państwa dla prywatnych gos­
podarzy przeprowadzających 
remonty i prace konserwator­
skie. Powinno to zachęcić 
obecnych oraz przyszłych użyt 
Równików do przejmowania 
różnego rodzaju obiektów, roz 
taczania nad nimi opieki, kon­
serwacji i wykorzystywania.

Można się zatem spodziewać, 
że uchwała stanie sie impul­
sem do zainteresowania się za 
gospodarowaniem obiektów za 
by tkowych. zwłaszcza mniej­
szych. które zwykle uchodzą 
uwadze jednostek gospodarki 
uspołecznionej. Nie trzeba chv 
ba przekonywać jak wielkie 
nadzieje można z nią wiazać. 
Bywa przecież tak. że skazą na 
urodzie wielu miejscowości 
jest to, co nowin ho być ich oz­
dobą: starv dworek: wiatrak, 
sędziwa kamieniczka. Realiza­
cja uchwały powinna więc 
przynieść korzyści naszemu 
dziedzictwu kulturalnemu, a 
tvm samym — całemu społe­
czeństwu. (PAP)

Rozstrzygnięcie 
konkursu SARP

na nowe osiedle Gniezna
Kolejnym zespołem mieszka 

niowym w Gnieźnie (budowa 
rozpocznie się w orzyszłym 5- 
leciu) będzie Osiedle Róża w re 
jonie ulicy Roosevelta. Kon­
cepcję zagospodarowania osie 
dla wyłonił ogólnopolski kon­
kurs. ogłoszony przez Oddział 
Poznański Stowarzyszenia Ar­
chitektów Polskich.

Na' konkurs wpłynęło 16 
prac. Pierwszej nagrody nie 
przyznano. Drugą otrzymała 
praca, której autorami są po­
znańscy architekci: Marek Czu 
ryło. Andrzej Maciej Malesz­
ka i Marian Urbański. Trzecią 
nagrodę zdobyła praca nade­
słaną przez zespół krakowski. 
Nadto przyznano 'trzy wyróż­
nienia zespołom — z Lublina i 
dwom z Gdańska.

Od dzisiaj do 21 bm. w sie­
dzibie SARP przy Starym Ryn 
ku 56 czynna jest wystawa wy 
różnionych prac. Dyskusja na 
ich temat odbędzie' się 19 bm. 
o godz. 16 — także w siedzi­
bie SARP, (an)

dAWNYCM SZPALT

Łódzka trasa W-Z
12 bm. w Lodzi przekazana 

została do użytku nowoczesna 
arteria komunikacyjna zwana 
trasą W—Z. Łódzka trasa W—Z 
przechodząca przez centrum 
miasta liczy ponad 3 km dłu­
gości i łączy wschodnie dziel­
nicę m. in. szybko rozbudowu 
jąc eg o się Widzewa, z zachod­
nimi. (PAP)

ZJAZD PRZEDSTAWICIELI POLAKÓW

Stolica wielkopolska z wielką sprawnością pomimo tysiąc 
przeszkód zorganizowała imponującą rKxodowo-pohtycznq rriQn 
fesłocję w postaci zjazdu przedstawicieli Wielkiego Księstwa 
znońskiego, Śląska, Prus Królewskich, Mazowsza i Warmji <xq> 
wychodżtwa polskiego w dotychczasowej Rzeszy niecniec^ 
Zjazd przybrał nazwę Polskiego Sejmu Dzielnicowego, choć o. 
czywiście Sejmem w ścisłym słowa tego znaczeniu nie był j C|^ 
Sejmów dzielnicowych w Zjednoczonej Polsce, równie jak i „dziel 
nic" być nie może. (...) Zjazd sejmowy Wielkopolan nie stanął w 
opozycji przeciwko tymczasowej zwierzchniej władzy komenda>. 
ta Piłsudskiego i w umiarkowanej torrrue wypowiedział postula* 
zmiany rządu, godząc się na politykę demokratyczną i ludową 
przy pełnem równouprawnieniu politycznem kobiet, a zastrzega 
jąc się jedynie przeciwko skrajnościom doktryn socjalistycznych 
Odbija się to jaskrawo od tonu niektórych haseł, jakie padają w 
walkach wewnętrznych warszawskich. (...)

W grodzie, gdzie spoczywają szczątki pierwszych królów na­
szych — Mieszka i Chrobrego, odbywa się najpiękniejsza mcczy- 
stość — przemawia najdojrzalszy i najsrożej doświadczony od­
łam narodu. (...) Podziw wywołuje sprawność organizacyjna spo­
łeczeństwa wielkopolskiego. (...) Wielkopolska ma ambicje, żeby 
gdy nadejdzie chwila państwowego połączenia się z rzeczypo^ 
spolitą Polską, była wzorem samorządnego organizmu, a nie bez­
kształtną masą. (...)

(„Kurier Paraomy” 1 „Gameta Warsaawslka”, grudzień 1913

Z REZOLUCJI ZJAZDU PPS

Powiedziano tam m. in.: „Musimy dążyć ze wszystkich sił do 
faktycznego zjednoczenia trzech dzielnic. (...) Zjazd potępia 
chiinacje żywiołów reakcyjnych, skierowane do tego, oby zabór 
pruski odosobnić i przeciwstawić rządowi ludowemu. Potępia to 
jako zamach na zjednoczenie Polski.

Zjazd wzywa klasy pracujące zaboru pruskiego, aby przędą, 
stawiły się tym reakcyjnym zakusom. Zjazd (...) protestuje jed­
nak przeciwko narzucaniu Polsce przez narodową demokrację ro­
li biernego narzędzia koalicyjnej polityki. Stwierdzamy, że oku­
pacji Polski przez kogokolwiek przeciwstawimy się w imię na­
szej niepodległości". (...)

(„Dziennik PoznańsSoi”, 13 grudnia 1918 r.)

Zimowe obozy narciarskie 
i turystyczne PTTK

Odkrycie geologów
Ekipa geologów z Kombina­

tu Geologicznego vZachód” we 
Wrocławiu podczas wierceń po 
szukiwawczych w okolicach 
Wrocławia, w Wojnowie nie­
spodziewanie dotarła do zasób 
nego źródła wody artezyjskiej.

Daleko i blisko
Dokończenie ze str. 3 

taj filia Akademii Nauk ZSRR. 
Studenci kształcą się na uni­
wersytecie, w instytutach: me 
dycyny, rolnictwa, pedagogiki. 
A pół wieku temu 95 procent 
mieszkańców nie umiało ani 
pisać ani czytać.

Machaczkała to również 
port — połączony morskimi 
szlakami ze wszystkimi waż­
niejszymi nadkaspijskimi oś­
rodkami — i centrum przemy 
słowe. Charakter tego kraju, 
bogactwa, warunkują rozwój 
takich dziedzin przemysłu, jak 
przetwórstwo owocowo-wa­
rzywne (bo rozległę w okoli­
cach Kizlaru plantacje wino­
gron, jabłek), rybołówstwo, 
przemysł chemiczny (naftę wy 
dobywa się w pobliżu), prze­
mysł lekki, obróbka metali... 
Są na .ziemi dagestańskiej 
bardzo nowoczesne przedsię­
biorstwa przemysłowe Na pvz?z 
kład unikalna w Kraju Rad 
fabryka maszyn poligraficz­
nych. Rozwój podobnych ooie 
któw jest możliwy między in 
nymi dzięki temu, że .górskie 
rzeki dostarczają dużo elektry 
cznej energii. Nad brzegami 
Sułaku buduje się kaskadę 
składającą się z piętnastu ele 
ktrowni wodnych. Ich ogólna 
moc wyniesie ponad 4 miliony 
kilowatów. Będzie to jeden z 
największych węzłów energe­
tycznych na Kaukazie. Prawie 
dwukrotnie silniejszy niż na 
sze Kozienice.

Z Machaczkały drogi wiodą 
na południe — w stronę Ba­
ku, na północ — w kierunku 
Astrachania i dalej na wielką 
nizinę. I na zachód — w góry. 
Ale te drogi niewiele nąają z 
wygodnymi szosami wspólne­
go. Przebijają się z trudem 
przez wzniesienia, wiją wąwo 
zami — rozchodzą gdzieś. v/y- 
soko na wąskie i kręte ścieżki, 
że ledwie pieszo się na nich 

Woda wydobywała się na po­
wierzchnię tworząc słup Wod­
ny 15 metrowej wysokości. Eki 
pa specjalisto w-geologów obli 
cza, że zasób wody ze źródła 
jest bardzo bogaty. (PAP) 

zmieścisz. Do wielu górskich 
osiedli dotrzeć można albo pie 
szo, albo... taksówkami powie 
trznymi oczywiście — helikop 
terami.

*
Kopernik, Seweryn Krajew 

ski z .^Czerwonych gitar”, An 
na German, film „Anatomia 
miłości” i porażki piłkarzy w 
Argentynie — to wiedzieli o 
Polsce prawie wszyscy.

Misza Magomedow, młody 
dziennikarz sportowy — zna 
Warszawę, był w Szczecinie, 
zatrzymał się na kilka dni w 
Poznaniu. On też uważany jest 
w swoim środowisku za znaw 
cę kraju nad Wisłą. A Imrąn 
Abułajew — od niedawna pro 
kurator, wie że w Polsce iesr 
miasto Słupsk, w nim kino 
„Millenium”, do którego cho­
dzi niebieskooka Wanda...

Niejednokrotnie mieliśmy o 
kazję spotkać się z wielkim 
zainteresowaniem Polską i z 
przejawami przyjaźni. Pyta­
nia różnorodne, dociekliwe i 
zwyczajne: „Czy są rozwody?” 
„Co tańczy się/ w młodzieżo­
wych klubach?”, „Ile przeważ 
nie dzieci mają młode małżeń 
stwa?”, „Co najmodniejsze?’’, 
„Jak z mieszkaniami?”, „A han 
del?”, „Dokąd wyjeżdżacie na 
wakacje?”...

Porównania — jak u nas, 
jak u was. I konkluzja zwykle 
taka sama: jakże podobne jest 
życie ludzi, choć w różnych wa 
runkach tak samo cieszą się 
martwią, kochają, chorują, bo 
rykaja z kłopotami...

Poznawaliśmy się coraz le­
piej, a z każdym dniem, mimo 
wciąż tych samych 3500 kilo 
metrów bliżej stawało się z 
Kraju gór do Polski.

JOLANTA LENARTOWICZ
ANDRZEJ SKRZYPCZAK

Uczeni polskiego pochodzenia 
spotkają się w 1979 r. w kraju

Warszawa i Kraków będą w 
lipcu przyszłego roku miej­
scem ko<ngresu uczonych pol­
skiego pochodzenia, reprezen­
tantów różnych kierunków 
nauki, działających twórczo na 
■wszystkich kontynentach. To 
reprezentatywne spotkanie, 
którego współorganizatorami 
są Polska Akademia Nauk i 
Uniwersytet Jagielloński przy 
współudziale towarzystwa „Po 
lonia”. przebiegać będzie pod 
hasłem „Nauka polska i ucze­
ni polskiego pochodzenia w 
służbie ludzkości”.

Kongres będzie merytoryczną 
kontynuacją spotkania, które z 
okazji II Kongresu Nauki Pol­
skiej, obradowało przed pię­
ciu laty w Krakowie. Uczest­
niczyli w nim goście z 16 kra­
jów wspólnie z reprezentan­
tami krajowych środowisk na u 
kowvch. Na zew z Polski — 
mówili nasi rodacy — zjecha­
liśmy się z całego świata, by 
zamanifestować jedność i nie­
podzielność kultury polskiej. 
Spotkanie było konkretną od­
powiedzią na liczne iniciaty-. 
wy i postulaty zacieśnienia 
kontaktów środowisk nauko­
wych Polonii i kraju. Służyło 
ono dobrze tej sprawie, owocu 
jąc rozwojem różnych form 
kontaktów indywidualnych

Orkiestra rozrywkowa PR i TV 
w Katowicach pod dyrekcją Jerze 
go Miliana nagrała 12 utworów: 
Waleczny biedron. Niedzielne po­
południe. Kung to jest to. Auto­
strada pełna słońca. Nie martw 
się o wianek. Z nuta w herbie 1 
inne. Polskie Nagrania „Pronit”. 
SX 1543.

Irena Woźniacka nagrała z to­
warzyszeniem orkiestry pod dyr. 
R. Poznakowskiego i „Alibaoek” 
swój pierwszy longplay z 12 pio­
senkami: Dżinsowy świat. Okłam 
mnie jeszcze raz, Była miłość w 
nas. Przysłowia. Trochę szczęścia. 
Nie ma sprawy dla dziewczyny 
i inne. Polskie Nagrania ,Pronit’', 
SX 1413.

Lucyna Owslńska z towarzysze­
niem orkiestry pod dyrekcją P. 

oraz Instytucji i wyższych 
uczelni, wzajemną prezentacją 
dorobku i- doświadczeń, wymia 
ną stypendialną. Przykładami 
rozwijanych kontaktów była 
w. 1975 r. krakowska konferen 
cja etniczna poświęcona bada 
niom nad zbiorowościami po­
lonijnymi w świecie, podjęcie 
wspólnie z nowojorską Funda 
cją Kościuszkowską programu 
badań nad Polonia amerykań­
ską. a także liczne wizyty 
naukowców polskiego pocho­
dzenia w kraju i ich obecność 
na zjazdach i konferencjach 
naukowych.

Program przyszłorocznego 
kongresu przewiduje omówie­
nie w trakcie sesji plenarnych 
osiągnięć i tendencji rozwojo­
wych nauki polskiej w XIX i 
XX w. na tle dorobku świata, 
roli nauki w odbudowie i roz 
woju Polski po odzyskaniu 
niepodległego bytu państwo­
wego, wkładu Polaków i uczo 
nych polskiego 'pochodzenia do 
nauki światowej oraz roli śro 
dowisk naukowych w rozwoju 
współpracy międzynarodowej. 
Obrady zespołów problemo­
wych obejmą poszczególne 
działy nauki. Omówiona tak­
że zostanie problematyka zbio 
rowości polonijnych w Euro­
pie, Ameryce i na innych kon 
tynentach. (PAP)

Figla, R. Poznakowskiego i M. 
Siejłci oraz „Alibabek” nabrała 
longplay zawierający 11 piosenek: 
Idę przez świat. Może z tobą. Od­
dam wszystko co mam. Wyruszy 
my w cztery strony świata. Jak­
by sen między nami, Siadł ną tro 
nie zimny drań 1 inne. Polskie 
Nagrania , Pronit”, SX 1565.

Waldemar Kocoń nagrał płytę 
pt. „Wielki romans”. Próoj» pio­
senki tytułowej płyta zawiera 11 
utworów: Droga do Mekki,
Uśmiechnij się ■ mamo, Domek z 
bajki, Pomoże tylko miłość. Nie 
można inaczej, Pewnie masz ser­
ce za małe i Inne. Polskie Na­
grania, SX 1939.

50 years ot popular hits the 
BBC prrsents — tak się nazywa 
płyta nagrana z okazji 50-lecia 
orkiestry radia BBC. Wśród kil­
kunastu utworów nagranych przez 
jubilatkę znajdują się: Among 
my souve<nirs Sleepy lagoon, T'ne 
gyosy Living, dou. Cara mia, 
Goldfinger, My sweet lord 1 inne. 
Polskie nagrania -Pr<mU”,SX 1480.

Ponad 10 tys. miejsc na obo­
zach narciarskich i turystycz­
nych przygotowało na sezon 
zimowy Polskie Towarzystwo 
Turystyczno - Krajoznawcze. 
Większość miejsc — ponad 8 
tys. — przeznaczona jest za- 
rówmio dla osób rozpoczynają­
cych naukę jazdy na nartach, 
jak i dla narciarzy zaawanso»- 
wanych. Na obozach szkolenie 
prowadzić będą wykwalifiko­
wani instruktorzy narciarscy. 
Każdy z nich zaopiekuje się 15 
— 20 uczestnikami.

Zimowe obozy, z których 
pierwsze rozpoczynają się już 
22 grudnia, organizowane bę­
dą w ponad 30 domach wyciecz 
kow^h i schroniskach górskich 
PTTK. Dla uczestników tych 
obozów przeznacza się do 50 
proc, miejsc w tych obiektach. 
Obozy narciarskie i turystycz­
ne PTTK organizowane są w 
turnusach 7, 10 i 14-dniowych.

Elektrycznym do Szczecina
Na linii kolejowej Stargard 

— Szczecin trwały 12 bm. ostat 
nie już prace „kosmetyczne” 
poprzedzające generalną próbę 
nowo zelektryfikowanego od­
cinka kolejowego Stargard — 
Szczecin Główny. Kończy się 
m. in. regulacje przewodów wv 
sok i eg o nap jęci as sprawdza 
funkcjonowanie urządzeń syg­
nalizacyjnych itp. 13 bm. od­
będzie się generalna próba li­
nii. 15 bm. do stacji Szczecin 
Główny dotrze pierwszy pociąg 
elektryczny.

Linia Stargard — Szczecin t.o

W FSM

Nowy samochód co 112 sekund
Załoga Fabryki Samocho­

dów Małolitrażowych pomyśl­
nie realizuje swoje zadania. 
Wszystko wskazuje na to, że 
nrzedterminowo wvkona rocz­
ny plan wynoszący 218 000 
samochodów (w tym 180 000 
„Fiatów 126p”) oraz 3 000 
-ztuk „maluchów” dodatkowo.

Usprawniono proces produk 
cji, a młodzi wychowankowie 
Centrum Szkolenia Zawodowe 
<o FSM-z powodzeniem wyko­
nują swoje) obowiązki — i to 
na odpowiedzialnych stanowis­
kach roboczych. Dzienna pro­

a ceny skierowań w zależności 
od trwania tumu&u, k alegorii 
obiektu i wielkości pomieszczeń 
noclegowych kształtują się od 
1 100 zł do 4 000 zŁ

Jak informuje Zrzesze­
ni e Gos pod ark i Tur yst ycznej 
PTTK. skierowania na obozy 
narciarskie i turystyczne na 
turnusy organizowane poza 
okresem zimowych ferii •szkol­
nych są jeszcze dostępne dla 
turystów indywidualnych w 
około 200 placówkach PTTK w 
całym kraju, w tvtm we wszyst 
kich miastach wojewódzkich.

Po raz pierwszy w tym sezo­
nie PTTK organizuje też szko­
leniowe cbozy narciarstwa tw. 
śladowego, uprawianego coraz 
powszechniej przez zwolenni­
ków zimowych wędrówek na 
śniegu. Obóz taki zostanie urzą 
dzony w schronisku PTTK na 
Polanie Chochołowskiej. (PAP> 

część wielkiego przedsięwzię­
cia mającego na celu przebu­
dowę i unowocześnienie trakcji 
na linii Krzyż — Szczecin. Za 
danie to realizowano etapanr 
elektryfikując najpierw odci­
nek Krzyż — Choszczno " 
Stargard, następnie Stargard 
Szczecin — Dąbie i obecnie do 
Szczecina Głównego. Warto do­
dać, iż równocześnie podj?^ 
prace przy elektryfikacji lin’ 
Szczecin — Świnoujście stano 
wiącej przedłużenie nadodrzan 
skiej magistraili kolejcwej.

(PAP1

dukcja wynosi obecnie 760 sa­
mochodów, z czego ok. 630 
„maluchy”. Oznacza to, że 00 
112 sekund zjeżdżają z taśnir 
„fiat 126p” lub „syrena”. 
, Dalszej poprawie uległa 
że kooperacja wewnętrzna ‘ 
zewnętrzna, co pozwoliło 
znaczne zmniejszenie zakupi 
niektórych detali za graiń^ 
W br. uruchomiono w FSM 
d ikeję. dalszych 15 takich oe. 
tali. Zmniejszono również 
port części do samochód 
produkowanych na eksport-

PA?
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Szkoła zbiorcza stworzyła szansę

W Żerkowie - specjaliści od przełajów

przedmioty: puchary,scu

Przea kilka minionych tygo­
dni. okna wystawowe apteki w 
Żerkowie (województwo kalis­
kie) wypełniały szczelnie —za 
skakujące akurat w tym miej-

Mistrzynie Francji, Włoch 
i Jugosławii pucharowymi 
rywalkami koszykarek AZS
W Monachium dokonano lo­

sowania ćwierćfinałowych roz­
grywek o Puchar Europy w ko 
szykówce kobiet. Uczestniczą­
cy w tej imprezie mistrz Pol­
ski — AZS Poznań, trafił na 
bardzo atrakcyjnych, lecz wy­
magających rywali. Akade- 
miczki w grupie składającej 
sie z czterech zespołów zmie­
rza się z mistrzem Francji — 
Clermont Ferrand. mistrzem 
"Ad och — Gaes San Giovanni i 
mistrzem Jugosławii — Crveną 
Zvezda Belgrad.

Pierwszy mecz poznanianki 
rozegrała 11 stycznia w Pozna­
niu z Gaes San Giovanni. 18 
stvcznia w Poznaniu z Cler- 
mont Ferrand, 25 stycznia rów 
nież w Poznaniu z Crveną 
7vezdą. 1 lutego rewanż we 
Włoszech. 8 lutego rewanż we 
Francji i 15 lutego rewanż w 
Jugosławii. Po otrzymaniu wv 
mków losowania przekazaliś­
my je trenerowi koszvkarek 
AZS — B. Wiśniewskiemu, pro 
szac go o ooinie na ten temat.
_ Wylosowaliśmy bardzo atrak- 

ryjnyrł1’ lecz groźnych przeciwni­
ków. Gaes San Gioyanni jest obroń 
tą Pucharu Furopy, a w składzie 
teł drużyny występuje wiele reure 
r.entantek Włoch. Clermont Fer­
rand to również z.espół bardzo uty 
tnłowany, który występował już 
w finale Pucharu Europy, tocząc 
Świetne pojedynki z radzieckim ze 
społem — TTT Ryga. Wvsoki po-
ziom reprezentuje również Crrena ' gie miejsce w grupie, premio-
Zrezda. Reprezentacja Jugosławii 
wywalczyła w Poznaniu wicemi­
strzostwo Europy, a ich erra pod­
czas tych mistrzostw podobała mi 
sic najbardziej.

Nie jestem zadowolony z układu 
spotkań. Najpierw będziemy grań 
trzy mecze u siebie, a później ~e-

Plenum GKKFiS

Dalszy rozwój kultury fizycznej i sportu
W Warszawie odbyło się ple 

num Głównego Komitetu Kul­
tury Fizycznej i Sportu poświę 
cone projektowi planu społecz 
no-gosoodarczego i budżetu na 
rek 1979. W obradach wziął u-, 
dział członek Biura Polityczne 
go KC PZPR, wicepremier 
PRL — Jan Szydlak.

Referat na temat dalszego roz 
woju kultury fizycznej i spor­
tu przedstawił wiceprzewodni-

Bogusławczacy GKKFiS 
Ryba.

W listopadzie 1979 r. w Po­
znaniu odbędzie się I kongres 
naukowy kultury fizycznej, 
którego wynikiem powinno bvć 
Pełniejsze naukowe naświetle­
ni0 węzłowych problemów kul 
tury fizycznej. Pozwoli to na 
bardziej prawidłowe budowa­
nie rozwoju tej dziedziny ży­
cia społecznego.

Określono także cele i zada­
nia na nadchodzący rok w 
sporcie wvczvnowvm. Chodzi 
° utrzymanie dotychczasowej

Puchar Davisa
dla tenisistów USA
( Po pięcioletniej przerwie 
^nisiści USA zwyciężając 
”’ielką Brytanię 4:1 wygrali 
rozgrywki o Puchar Davisa

samym USA sięgnęły po 
raz 25 po to trofeum. (PAP)

■ ............ I

Remis polskich 
hokeistów w Kanadzie
Meczem w Brandon z miej 

kowym zespołem College 
^cats rozpoczęli polscy ho- 
*̂ści  tournee po Kanadzie. 
™ecz zakończył się remisem 

(PAP)

• stwach świata — 78. Piąte 
miejsce to duże osiągnięcie, ale 
styl gry naszej drużvny budził 
zastrzeżenia. Nie udało się wy 
walczyć’prozycji medalowej, a 
więc powtórzyć wyczynu 
sprzed czterech lat.

Jedną z przyczyn, która nie 
pozwalała na lepszą grę i u- 
trudniała realizację założeń 
taktvcznvch bvło nienajlepsze 
wyszkolenie techniczne więk­
szości reprezentantów. Pod tym 
względem Polacy wyraźnie u- 
stęoowali czołowym drużvnom 
świata — Argentvnie, Brazylii, 
Holandii, Włochom czy RFN.

Od lat wiadomo, że z tech-

nie najlepiej, a wyszkolenie 
indywidualne pozostawia jesz­
cze sporo do życzenia. O ile 
pomocnicy i napastnicy de­
monstrują niezłą technikę, to 
niewielu mamy obrońców o 
Hobrym poziomie wyszkolenia. 
'Sztuki operowania piłką trud-

H. Miljanic trenerem 
piłkarzy Jugosławii

Jugosłowiańska Federacja Pił- 
‘“ska powierzyła funkcję trene 

j. ^prezentacji — Miljanowi Mil 
trnCow^ Ten 47-letni fachowiec 
h ?fadzący m- in. piłkarzy Rea- 
tar adry” a poprzednio repreżen 
tu«- Ju8°sławii, zastąpił SlavkO 
funt. S- Lustica zrezygnował

Kc.ii trenera reprezentacji 
choroby. (PAP) 

z

wantę na terenie przeciwnika, co 
jest bardzo niekorzystne. Wys,ęp 
w europejskich pucharach to dla 
nas duży zaszczyt, ale również i 
obowiązek. Mecze pucharowe prze 
płatać się będą z występami w fi­
nałowych turniejach ligowych. Mu 
silny bardzo precyzyjnie opraco­
wać plan przygotowań do ocze­
kujących nas spotkań by nip spra 
wić zawodu sympatykom koszy­
kówki w kraju i Poznaniu.

Poznańscy kibice mieli już o- 
kazję oglądać czołowe zawod­
niczki zespołów, które będą ry 
walizować z AZS. Kilka z nich 
wystąpiło w reprezentacjach 
swvch krajów na majowych mi 
strzostwach Europy. Z druży­
ny mistrza Francji w „Arenie” 
grały: Marvse Sallois (wybra­
na przez dziennikarzy najład­
niejszą zawodniczką mi­
strzostw), skrzydłowe Irene 
Guidotti i Maryline Joly. środ­
kowa Elizabet Riffiod oraz 
Croix Sainte. Z Crvenej Zvez- 
dy barwy Jugosławii na po­
znańskich mistrzostwach repre 
zentowała świetna skrzydłowa 
Sofiją Pekic oraz rozgrywają­
ce Vukica Mitic i Zorica Djur- 
kcvic. Z zespołu Gaes grały w 
Poznaniu: Dora Ciaccia, Maria 
Battistella, Cristina Tonelli i 
Wanda Sandon.

Już sam wykaz tych naz­
wisk wskazuje, jak trudne za-
danie oczekuje iz yk ark i
AZS. bv zajać minimum dru- 

wane awansem do półfinału 
Jak zakończy sie ta rywaliza­
cja. trudno przewidzieć. Pewne 
:est natomiast, że poznańscy ki 
bice będą mogli oglądać koszy 
kówkę na wysokim europej­
skim poziomie. (wił) 

pozycji Polski we współzawod 
nictwie międzynarodowym o- 
raz jak najlepsze przygotowa­
nie reprezentacji na igrzyska 
olimpijskie Moskwa — 80.

W dalszym ciągu będzie u- 
powszechniana i wprowadzana 
w życie karta praw i obowiąz­
ków sportowca zawierająca 
podstawowe zasady uczestni­
ctwa w sporcie kwalifikowa­
nym.

W oparciu o postanowienia 
karty podjęto ustalenia bar­
dziej szczegółowe, m.in okre­
ślono jednolite dla wszystkich 
dyscyplin zasady reprezentowa 
ma i zmiany barw klubowych

Coraz konsekwentniej reali­
zowany będzie wprowadzeń v 
w ub. roku regulamin ocenv 
Pracv szkoleniowej. Wprowa­
dza on zobiektywizowane, sto­
sunkowo proste zasadv ocenv 
pracy trenera, instruktora, sek 
cii i klubu. Takiego svstemu 
oceny w polskim sonrrte do­
tychczas nie bvło. (PAP)

Z raportu PZPN

Dobrze, ale mogło być lepiej
Było dobrze, ale mogło być 

lepiej — to ogólny wydźwięk 
raportu PZPN 0 udziale reore- 

Polski w mistrzo-zentaeji

niką jest w naszym futbolu . że słabszy kontratak nie pe­

proporce i inne trofea sporto­
we. Był to najlepszy punkt (w 
<.entrum rynku) dla pokazania 
społeczności miasteczka i oko 
lic — dorobku sportowego 
Zbiorczej Szkoły Gminnej im. 
Adama Mickiewicza w Żerko­
wie.

Jes«t on zaiste imponujący. 
Biorąc pod uwagę tylko mi­
niony rok szkolny — nazwis­
ka uczniów żerkowskiej szko- 
’v znajdziemy wśród indywi­
dualnych i zespołowych zwy­
cięzców wielu lekkoatletycz­
nych zawodów wojewódzkich, 
wśród medalistów imprez kra­
jowych a nawet międzynaro­
dowych.

Specjalnością szkolnych spor 
towców Żerkowa sa biegi prze 
lajowe. Na wyborze akurat tej 
ivscypl'iny zaważyły urozmai­
cone okolice miasteczka, stwa- 
wajace doskonałe warunki tre 
mnęwe. W rezultacie w słyn­
nych już biegach przełajowych, 
rozgrywanych co roku w Os­
trzeszowie. uczniowie z Żerko 
Aa zajmują. w swoich katego­
riach wiekowych, z reguły czo 
łowe miejsca. Na przykład w 
XIV Międzynarodowym Cros­
sie Przyjaźni wiosną tego ro- 
ku, w kwalifikacji zespołowej

Poznańscy akrobaci mistrzami kraju
W Puławach rozegrano 24 in 

dywidualne i drużynowe mis­
trzostwa Polski seniorów w 
akrobatyce sportowej. Po trzy 
dniowych zawodach stojących 
na dobrym poziomie wyłonio­
no mistrzów Polski w posz­
czególnych konkurencjach. 
Znaleźli sie wśród nich repre; 
zentąnći Poznania w skokach 
svhchrońicznvch: wśród ko- 
b:et — H. Wiącek i M. Wroń­
ska. a wśród mężczyzn — R.

Nominacje olimpijskie
W Warszawie odbyła snę uro . 

czystość wręczenia nominacji 
do kadry olimpijskiej „A” za­
wodnikom przygotowującym 
się do występu w IO 1980 r. W 
Moskwie. Dyplomy nominacvj 
ne wręczył przewodniczący 
GKKFiS — Marian Renke. 
Otrzymało je 127 zawodniczek 
i zawodników reprezentują­
cych 15 dyscyplin.

W imieniu zawodników wy- 

Szczypiorniści Hutnika bliscy awansu
Sukcesem piłkarzy ręcznych Hut- ery wek o Puchar ZdehvwrAw Pil­

nika Kraków 27:22 (25:121 zakończył charów z Medyeszakiem Zayrzch. 
sie pierwszy mecz 1/8 finału roz- PAP

no jednak nauczyć na zgrupo 
waniach kadry. Zaległości, 
które uwypuklił Mundial, to 
efekt niedoskonałej pracy w 
klubach.

Nieskuteczność — to chyba 
najpoważniejszy zarzut, jaki wy 
suwa ranort pod adresem re­
prezentacji. Mimo, że elemen­
tom tym poświęcono podczas 
przygotowań wiele uwagi, pod 
bramką rywali nasi piłkarze 
zachowywali się często jak no 
wicjusze.

W wielu pojedynkach nasz 
zespół dobrze rozgrywał piłkę 
w polu, ale pod bramką prze­
ciwnika zawodził. Brak strza­
łów z dalszej odległości, nie­
umiejętność szybkiego i pomv 
słowego rozegrania piłki na 
przedpolu przeciwnika, a tak- 

zwoliły wykorzystać wielu do­
godnych sytuacji, co musiało 
sie odbić na wynikach.

Sport łączy sie z ryzykiem. 
Zwycięzcy muszą często posta 
wić na szale wszystko, by sięg 
nać no sukces. Także w futbo 
lu. Tymczasem wielu naszych 

wyprzedziM znacznie swoich ry 
wali, gromadząc w grupie 
szkół podstawowych 315 pun­
któw. przed Opatówkiem — 
112 pkt. i Wieruszowem — 87 
pkt.

Co cńekawe — podkreśla Jan 
Bogdański, z-ca dyrektora 
Zbiorczej Szkoły Gminnej — 
sukcesy te odnoszą niemal wv 
łącznie dzieci wiejskie, którym 
szanse te stworzyła zbiorcza 
szkoła gminna. Potwierdza to 
— wśród wielu innych efek­
tów — słuszność nowej kon­
cepcji oświatowej.

Osiągnięcia w przełajach 
oraz w drugiej specjalności 
szkoły — siatkówce dziewcząt 
(mistrzostwo szkolne woje 
wództwa w roku 1977) — są 
dziełem trójki nauczycieli — 
zapaleńców. Przede wszystkim 
Władysława Bierły,. absolwen 
ta poznańskiej AWF. Systems 
tyczną pracę z uzdolnionymi 
sportowo dziećmi zaczyna wcze 
śnie, bo w klasie IV. Wspoma­
gają go — polonistka Ewa Ku 
hala i fizyk Stanisław Mielo- 
szyk, którzy oprócz swoich 
przedmiotów podstawowych 
niemało czasu poświęcają za­
jęciom z wychowania fizycz-. 
nego.

Obecnie szkoła żerkowska ży 
Je Olimpijskim Alertem Mło­
dzieży „Moskwa 80". Nie trud 
no zgadnąć, że dotychczasowe 
wyniki alertu plasują ja w wo 
jewódzkiei czołówce, fkm)

Gruszkiewicz i M. Zieliński 
(wszyscy AZS —AWF).

Z zawodników poznańskiego 
AZS — AWF 3 drugie miejsca 
wywalczyli: H. Wiącek n? 

.trampolinie wśród kobiet i pa­
ra K. Korncbis i A. Ruszkow­
ski w konkurencji dwójek mie 
szanych. R. Gruszkiewicz — 
ną- trampolinie mężczyzn oraz 
B^ Sóbkowiak' i M. Król — 
dwójki mężczyzn, zajęli trze­
cie miejsca, (o-rk) 

stąpił Bronisław Malinowski 
oświadczając, że. uczynią oni 
wszystko, aby nie zawieść zau­
fania władz i sympatyków spor 
tu. Zapewnił on również,, iż 
wszyscy powołani do kadrv 
olimpijskiej dołożą maksymal 
nego wysiłku by okazać sie 

reprezentowaniagodnymi
barw Polski w najpoważniej­
szej konfrontacji światowego 
sportu jaka sa igrzyska olim­
pijskie. (PAP) 

reprezentantów, głównie star­
szych, o większym dorobku, 
prezentowało na argentyńskich 
boiskach zachowawczy sposób 
gry, atakując tylko wtedy, gdv 
niewiele' było do stracenia. 
Stąd też nikłe bramkowe zyski, 
asekurancki styl.

Zdecydowana większość pił 
kaczy znacznie lepiej operuje 
piłką prawą nogą, a nie potra­
fi skutecznie zagrać lewą. Są 
jednak w jedenastce pozycje, 
gdzie lewonożni piłkarze są 
dziś niezbędni. Większość re­
prezentacji. które grały w fi­
nałach MS, miały rasowych 
lewoskirzydłowych, lewych 
obrońców. Nam takich piłka­
rzy, zwłaszcza w ataku, bra- 
kowało. Miało to — według ra 
portu — ujemny wpływ 
i rezultaty drużyny.

Sprawozdanie PZPN 
udostępnione klubom, 
szkoleniowcy w terenie 

na grę

będzie
Nasi 

za.pew
ne wyciągną właściwe wnioski 
i w swej dalszej pracy zwrócą 
baczniejszą uwagę na wymie- 
nicne mankamenty. (PAP)

Oglądanie się
Pisaliśmy w minioną środę w felietonie z cyklu „Co © tym są­

dzicie", o zjawisku oglądania się na innych; o tym, że — zasta­
nawiające to przecież —- oglądamy się na innych I to częstokroć 
gorzej pracujących, mniej punktualnych, niesolidnych, rozgrzesza­
jąc się jakby z niedociągnięć w naszej robocie i naszym 
postępowaniu; rzadziej przyrównujemy się do pracowników wzo­
rowych. Sprawa wzbudziła zainteresowanie czytelników. Z otrzy­
manej korespondencji przedrukowujemy — jak zwykle — najcie­
kawsze fragmenty, dziękując wszystkim, którzy do nas napisali.

Ciekawa jestem, czy autor 
^felietonu robi tak, jak do 

tego zachęca — to znaczy, czy 
rzeczyuńście sam też ,/rgląda 
się” jedynie na najlepszych? 
M usiał b y wted y samokr ytycz- 
nie stwierdzić, że od tych „wzo 
rowych” dzieli go niemało.„ 
Mcralizować łatu>o, przeksztal 
cić ludzką psychikę — trudno.

(3734)
ANNA DOLASIENSKA 

Pozaiań

TT) eżmy przykład przez Was 
" przytoczony, że wezwa­

ny do dyrektora powołuje się 
na to, iż nie widzi się innych, 
którzy więcej i częściej spóźnia 
ją się do pracy. To jest dość 
powszechne. Mm to na myśli, 
że przepisy wobec części zatrud 
nionych są stosowane, im nic 
nie ujdzie płazem, natomiast 
pobłaża się innym, uważanych, 
za „swoich”.

A co do tego, że wiele razy 
wzywano do podnoszenia wy­
dajności pracy, wszędzie, gdzie 
istnieje możliwość: hamowa­
nie przez oglądanie się na in- 

jest szkodliwe, taknych
samo jak tolerowanie narusza 
nia dyscypliny pracy przez 
część pracowników. (3686)

ZYGMUNT LUNCKOWSKI 
Poznań

Ifotm zdaniem podjęliście 
ważny temat. U nas w 

Kaliszu można nieraz się spot­
kać właśnie z tym, co nazwali­
ście w uproszczeniu „ogląda­
niem się do tyłu”. Na przykład, 
jeśli się skrytykuje, że jakiś 
fragment miasta jeszcze nie 
wygląda tak, jakby powinien, 
można usłyszeć od zasiedzia­
łych kaliszan: — Było tak daw 
niej, od niepamiętnych czasów 
i dobrze. Nie ma powodu cze­
goś tu zmieniać. — Albo skry­
tykuje się wygląd niektórych 
sklepów, można wtedy usły­
szeć: — W wielu miastach Pol 
ski są o wiele gorsze. — Na­
pomknie człowiek o nieregular 
nie kursujących autobusach 
miejskich i o tym, że są brud­
ne, można otrzymać kontrę: — 
To co powiedzieć o autobusach 
w mieście Jakimśtam?

To jest nietwórcze, zachowa 
wcze gadanie. Nie rrroi.oad.zi do' 

■niczego dobreoo. Zgadzam się 
z mami, że z tym trzeba wal­
czyć! ' (3737)

HENRYKA KAŻMIERCZAK 
Kalisz

flto i sedno sprawy: prze- 
”konanie, że to my pra­

cujemy najlepiej, że ktoś inny 
powinien lep ej i wydajniej 
pracować, że dlaczego my mie­
libyśmy się bardziej starać, 
skoro on, albo oni... Nieraz 
myślę, że bodaj nigdy nie wy- 
zbędziemy się zadufkostwa, sa­
mozadowolenia i braku umie­
jętności i nie nauczymy się jeśli 
już nie krytycznego to chociaż­
by rzeczowego spoglądania na 
to, jak my sami pracujemy i 
nostępuiemy. Przecież przy 
tego rodząju widzeniu sprawy 
żaden żwawszy nostęp nie jest 
możliwy, bo każdy ogloda się 
na innego, uważa, że nię on, 
lecz właśnie „ten drugi” wo- 
unnten zapoczątkować wydaj­
niejsza macę lub efektywniej­
sze działanie. Powstaje zamk­

Listy krótkie 1 rzeczowe maja większe szanse druku. Anonimów
nie publikujemy. Zastrzegamy prawo skracania
Adres:

korespondencji.
.Głos Wielkopolski”, skrytka pocztowa 1074. Bt-958, PMnaa,

nięte, zaklęte koło. Jak je 
przerwać? Jedynie zaczynając 
od siebie, poddając samoocenie 
własną postawę Proste a trud

(3746) 
zygmunt polak 

Rawicz

ne—

tP7
Oj, przesoliliście chyba 

wzywając, by oglądać się 
tych tylko „co w przodzie”.

Każdy, kto idzie albo kto ja­
dzie, mwi spoglądać i na ta, 
co przed nim i baczyć na to, co 
za nim. Takie ogólne pra­
widła. ruchu. I uważam, że od­
noszą się one także do życia w 
ogóle, do wszelkiego postępu. 
Zresztą wspominacie na ko^u 
tekstu z ubiegłej środy o tym, 
że ci „co w tyle” w jakiś spo­
sób regulują tempo posuwania 
się ogółu. Chcemy tego czy nie, 
jest to kawał prawdy. Więc 
może nie tyle o „oglądanie się**  
chodzi, ile o to. by „podwę­
dzić” maruderów? (3740)

WALENTY IDZIKOWSKI 
Koniki

Czy to dziwne, że ogląda­
my su?” chociażby ’ na 

Szwedów? A czy wiele nam da 
przyrównywanie naszego po­
ziomu życia do warunków pa­
nujących w zacofanych pań­
stwach, Afryki? Byłoby to właś 
nie coś, co nazywm na swój 
prywatny użytek „pociesza­
niem się na siłę”. Jestem zda­
nia, że to dobrze, iż przyrów­
nujemy się do poziomu życia 
innych wysoko rozwiniętych 
gospodarczo Jcrajów. Tylko, u 
licha, wyciągajmy z takich po­
równań pełne wnioski, nie 
ograniczając się do „liźnięcia” 
zagadnienia! A tak właśnie się 
dzieje. Bo nie wystarczy pa­
planina ile Szwed zarabia, albo 
jak mieszka, trzeba też zasta­
nowić się jak on pracuje.

(3743)
BEATA MAŁWIŃSKA 

Wałcz

Jestem z zawodu pedago- 
giem. Długa nauczyciel- 

praktyka pozwą'a mi naska
stwierdzenie, iż macie stupro­
centową słuszność, twierdząc, 
że w kręgu rodziny zaczyna się 
to, co następnie, z biegiem 
czasu, przerasta w „oglądanie 
się” na innych, przede wszy­
stkim zaś „na tych co z tyłu**.  
Czego nie nauczy dom, tego 
powinny uczyć szkoła, organi­
zacje młodzieży, a na koniec 
zakłady gracy. Ale często są to 
już działania spóźnione, tak 
bardzo zakorzeniony jest n czę 
ści riłod~ieży brak krytycy  z- 
mu wobec siebie, 
jest on — brak 
wobec siebie — 
porcjonalny do 
roo-bec innych.

Rzekłbyrn. iż 
krytycyzmu 

wrrrost pro- 
krytycurmu 

(3750)

Poznań

Nieczęsto 'do W<rs piszę, 
bo naprawdę nieraz nie 

bardzo jest co na uoaszyeh ła­
mach (noża ogłoszeniami!) czy 
tać. A^e ..serial” CO O TYM 
RĄDZICTK udał się wam i czy­
tam z zainteresowaniem każ­
da odcinak. Próbujcie jeszcze 
bbżej codziennoś-i. jeszcze głę 
biej w nurt ludzkich snraw.

(3754)

Poznań



pracownićy poszukiwani
ZESPÓŁ SZKÓŁ ROLNICZYCH w Czarnko­
wie ogłasza

PRZETARG samochodu osobowego marki 
Wołga M-21, 
cena wywoławcza 46.000 zł.

Przetarg odbędzie się 14 dni po ukazaniu 
aię ogłoszenia o godz. 10 pod w/w adresem.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej należy wpłacić do kasy Szkoły naj­
później w dzień przetargu do godz. 9.30.

1563p
SPOŁEM" WSS ODDZIAŁ HANDLU DETA-

nauka

Korepetycje z matematy­
ku TeL $30-05, Kozłowski. 

75079g

BLISKO 200 MILIONÓW ZŁ DO ODEBRANIA W PKO
NIE ZWLEKAJ DOPIS ODSETEK ODRĘCZNIE
W PKO, POZNAN, PL WOLNOŚCI 3, OD 8 DO 18

LICZNEGO Poznań, uL 27 Grudnia 13 
trudni zaraz

za-

Szczenięta rodowodowe 
owczarki niemieckie i bok 
sery sprzedam. Lud wis. 
Gronowski. Koziegłowy 
koło Poznania. Gdyńska
29. 75121a.

Sprzedani zakład gastro­
nomiczny. dobrze piosue- 
rujący. Wiadomość: Irena 
Galińska. Poznań. Nad 
Potokiem 13 m 9. 75439a

a
§

AGENTÓW na warunkach umowy zle­
cenia do sklepów i kiosków branży spo­
żywczej.

Wszelkich informacji dotyczących wanm- 
ków pracy i płacy , udzieli Dział Spraw Pra-

Piec elektryczny

ku
pie-

BMW 500 oraz osłonę aero­
dynamiczną sprzedam. 
Czerwonak. Plac Zielony 
5 obok Ośrodka Zdrowia. 

75097?

Sprzedam Atlas Świata.
Geografie Powszecnna. 
suknie ślubną, modele sa­
mochodów ,,Maicnbox”. 
u i. Za Cytadelą 102 7547 (Ig

ZAKŁADY PRZEMYSŁU ODZIEŻOWEGO 
„INTERMODA” 

ZAKŁAD w LESZNIE 
uL Skarbowa 1

61 U

eownićzych TT piętro pokój 210. 3922-K1
karnikiern kupie. Gómia
czyk.
Gołębia 44.

Puiszcz ykowo, ul
75898?

Dual CV-38« 
męski kożuch.

Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Komunikacyjne 

w Poznaniu

Kupię przedwojenne me­
ble wszelkie starocie, o- 
braz, porcelanę, zegar, 
także uszkodzone. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 7484 tg.

kolumny, 
robot N RD 
637-05.

75143?

Sprzedam żebra stalowe 
60 cm 2 komplety 40 sztuk 
i blaszane 10 sztuk. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldz­
ka 19 dla 75158?.

Sprzedam rożen elektrycz­
ny, dazy na 14 widetcy, 
tel. 588-57 po godz. 20.

75063?

Zatrudnią hatychmiast
kandydatki w wieku 18 40 lat do pracy

Jadalnię, lata trzydzieste, 
kredens duży. mały, wj- 
trynkę,- stuł okrągły, roz 
ciągany. 12-osobowy. krze­
sła. fotele, pianino ciem­
ne tanio sprzedam. Sien-

w krawiectwie przemysłowym.

ZATRUDNI
w okresie ferii zimowych

•d 21 stycznia do 3 lutego 1979 roku 
oraz od 5 lutego do 18 lutego 1979 r. 
w Ośrodku Kolonijnym w Kłótnie 
woj, wałbrzyskie:

Kupię kolejki i zabawki 
Markllna lub inne meta­
lowe. .Warszawa, tel 
42-51-06. 2713-K2

Obraz, fortepian GebrU- 
der Sting! Wiem sur ze- 
dam. Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 75163?.

kie wieżą 7 m 8. 74915?

Fabrycznie 
do łodzi 
sprzedam.

nowy silnik 
,Wieterok-8-’ 

Kapitan. Po-

Sprzedani nowe futro z 
nutrii. Zbigniew Kwiat­
kowski Poznań, ul. Szysz- 
kowskiego 15 m 5 m godz.
15. 74928?

— Pomoce kuchenne
— Sprzątaczki

Warunki pracy i płacy do omówienia 
w Dziale Socjalnym WPK, Poznań, ulica 
Głogowska 131, VII piętro, pak. 73.

Mały kaloryfer na gaz 
kupię. Garncarska 1 m. 

TC&lSg

Ogródek działkowy Złot- 
niki lub Lechicka kupię. 
Oferty ,,Prasa” Crunwal 
dzka 19 dla 76074g.

Czarne, nowe futro kara 
kulowe na średriią figurę 
— sprzedam. Tel. 448-64, 
po godz. 17.

znań. pl. Asnyka 3a m. 1- 
75213?

Obrączki szerokie sprze­
dam. Piekary 26 m i 

74966?

Po przyuczeniu praca akordowa w systemie dwu- 
zmianowym. ,

Zakład posiada ośrodki wczasowe nad morzem 
i jeziorami, kolonijne.

Szczegółowych informacji dotyczących zatrudnie­
nia wynagrodzenia i świadczeń socjalnych udziela:

Dział Spraw Pracowniczych, 64-100, Leszno 
tel. 36-95 lub 36-96, wewn. 15.

2849-K2

Q u

3
■ S a4

3
■

Spawarkę 228 V i prostow 
nik sprzedam. Stefan Ba- 
łuch. Cze t le i no koło Ko-
strzyna. 75223?

Sprzedam nowy takso­
metr Poltax. kożuch mę­
ski duży, używany. Osied­
le Czecha R4 m 11 godz.

Sprzedam tanio przenoś­
ny garaż blaszany. Obor­
niki Wiko. ul. Różana 12. 

75004?
Kożuch damski dziewczę-
cy. tel. 672-110. 754985

Sprzedam wózek Picolo- 
Duo. Pludra. Poznań. Wy­
spiańskiego 12 m 3. 75018?

4082-K1 63 m' mozaiki dębowej, 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 18 dla 
75987g.

przetarg. ę.
PAŃSTWOWY zakład ubezpieczeń — 
zatrudni na podstawie umów - zlecenia

RENCISTÓW, EMERYTÓW. NAUCZYCIE­
LI, STUDENTÓW, którzy wolny czas mogą 
przeznaczyć na współpracę z PZU przy li­
kwidacji szkód w uprawach.

Warunkiem podpisania umowy - zlecenia jest 
ukończenie kursu organizowanego przez PZU, 
w I kw. 1979 r.

Kandydaci winni posiadać minimum średnie

Naturalną żorżetę pocho­
dzenia zagranicznego — 
sprzedam. Tel. 67-94-56, 
godz. 18. 73951?

Kanarki. ■ pilne śpiewaki 
czerwone, cytrynowe, po 
marańczowe. samiczki — 
sprzeda hodowla, Wed,ri- 
kowski,. Pogodna 86 A m.
23, za szkołą. 74445?

16—18. 75258?

Sprzedam popielate futro 
karakułowe, tel. 418-352 

'75274?

Maszynę krawiecka wie- 
loc z y n n o śc i o w a sprzeda m 
Powstańców Wlkp. 2 m 23
po godz. 15.

Lodó wke

75277°

barek spcze
dam. Oferty „Prasa”.
Grunwaldzka 19 dla 75291g.

Kożuch damski. nowy 
sprzedam, tel. 200-948.

75023?

| Sprzedam przyczepy. Ry­
szard Napierała, Tarno­
wo Podgórne, Rokietnic- 
ka 53 (koto Poznania).

75769g

Warszawę M-20 po remon­
cie tanio sprzedam. At Ci­
szewskiego 23 m 40 75151?

Sprzedam iluminację dis

Sprzedam tanio
Prakticę LTL, 3.
piańska 106a.

nową 
Zako- 
75514,g

co, wzmacniacz, 
ny. stroboskop

kolum- 
praz

osprzęt. Garbaty 46 m
po godz. 16. 75792 g'

Sprzedani ciągnik 28.
Mnichowice 10, gmina 
Żórawina, tel. Żórawina
45 (kierunkowy Wio-

Klucze oęzkowe, space- 
rówkę samochodową Wi-
nogrady 8. 75795g

cław). 2776-K2 samochody

wykształcenie, praktyczną znajomość 
oraz odpowiednią kondycję fizyczną 
do pracy terenowej.

Zgłoszenia kandydatów przyjmuje

rolnictwa 
niezbędną

do dnia
M. I. 1979 r. Oddział Wojewódzki PZU w Po­
znaniu, pl.-Młodej Gwardii 8, pokój 210, II pię-
tro, w godz. od 9 do 13. 4049-KI

piaęa. ;
'Modelarz, krojczy kalet- 
niczy poszukuje zatru­
dnienia. Oferty „Prasa”

Zatrudnlmy frezera, na­
rzędziowców Oraz lutow­
ników w srebrze. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 759Wg.

Grunwaldzka 1® dla 
75061?.
Kierowca kat. I podej- 
mie pracę na pół etatu. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 76M5g.

Przyjmę jakąkolwiek pra 
eę w godzinach oooółud 
ulowych, tel. 585-95.

75940?

Prz.yjmę szycie spódnic 
do domu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
7^072.?.

Ogrodnictwo, przyjmuje 
zamówienia na rozsadę 
ogórków pod folię. Infor 
macje: Poznań, teł 724-21. 

728 34?

Aloesy lecznicze wysyła 
Kluż 62-080 Tarnowo Pod 
górne, ul. Piaskowa 6.

. I62?p

Nowy damski kożuch 
afgański, rozmiar 42—44 
sprzedam Strusia 2a m. 
6. . ........... T??.16??
Kożuch damski nowy, z? 
graniczny sprzedam, tel. 
722-10 po godz. 16. ,

77566?

Dywan 3X4, obraz mar­
twa natura, duży sprze­
dam. Tel. 33-17-94, no 
godz. 16. 77512g

Sprzedam cześć kompletu 
meblowego ..Natalia”, teł.
89-38-75 74940?

Przyczepę dwukołowa 
samochodu osobowego 
dostawczego sprzedam 
znań, ul Janickiego 
(garaże) godz. 15—19.

do 
lub 
Po-

12

75310e

Sprzedam krowę na wy­
cieleniu Golęczewo. Dwór 
cowa 33 gm. Suchy Las. 

7535*1?

Sprzedani MZ TS 250 Sport
Poznań. Jackowskiego 30 
m 17. tel. 650-57 po godz.
18, 75353?

Płaszcz skórzany, czarny. 
mę§ki. rozpiiar 52/175 ąprze 
dam. tel. 20-72-18. 75355?

Sprzedam, telewizor Re- 
cord. kilim i antenę ja­
pońska automatyczna. Po­
znań. Os. Rzeczyposorli- 
tej 62 m 2. 75388?

Suknie Mała ślubna sprze­
dam Spychalska. Wołsko-
wa 21 id 6. 753912

Numizmat 1746 r. 1 dukat 
3.4 e watykański. Oferty 
..Prasą”. Grunwaldzka 19 
dla 75398?

Kolekcję znaczków ’ oocz 
towych sprzedam. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 12 
dla 75517g.

Nagrzewnicę elektryczną 
— dmuchawę sprzedani. 
Poznań, ul. Szpitalna 30 
m. 2, po godz. 16.

75518?

Różne meble sprzedam, 
tel. 681-50 po godz. 16.

75521 g

Wózek głęboki import 
NRD sprzedam. Owsiana 
3 m. 3, tel. 20-36 66.

7554ilg

Piec c.o. 40 m* sprze­
dani. Szarczyński, Pieru- 
Szvce, koło- Pleszewa

73607g

Przyczepę ciągnikową o-
pony 20-stki 
Groblewski, 
gm. Września.

sprzed am. 
Gozdowo, 

75645?

Błam 
735-36.

sprzedam, tel.
75847'g

Volkswagena 1500 Towos, 
stan idealny sprzedam. 
Wielka 25 m. 7.

7®276g

Zuka skrzyniowego, sprze 
dani. Siedlec 122, koło 
-Wolsztyna. 78319?

Volkswagena 1500 Furgon 
— Bus, rocznik 1966, ' w 
dobrym stanie sprzedam.
Tel. 66-06-64. 77452g

Stara 25 oraz części do 
Stara 28 sprzedam. Olen- 
der Bogdan, ul. Lotnicza 
6, Przeźmierowo. 7520(5?

Żuka górnozaworowego w , 
dobrym stanie sprzedam.' 
Rakoniewice. Drzymały 2. 

75280?

Okazyjnie sprzedam Fiata 
1500 (włoskiego) Poznan. 
Os. Rzeczypospolltei 87 m
9. 75219?

Syrenę 105. premia PKO 
sprzedam. Oferty ..Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 75249?

wymiarachtowanego

godz. 17. 75709?
8

UPRZEJMIE INFORMUJE, że
Usługowego, pL 21 Stycznia 2 ulegną* zmianiednia 20 grudniaod

3-

Odstąpię ogródek działko­
wy przy ul. Bema. Oferty 
,.Prasa”. Grunwaldzka 29 
dla 75437?.

Obrączki 18 karat, akce­
soria do VW 1500 J 1600 
sprzedam, tel. 679-326.

75483?

160X60 cm. Oferty „Prń- 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
75707*?.

Sprzedam większą ilość 
szkła szklarniowego har-

Wentylator do suszenia 
siana fabrycznie nowy 90 
cm średnicy sprzedam. 
Oferty „Prasa”' Grunwal 
dzka 19 dla 75675g.

Wtryskarkę poziomą 1 
pionową sprzedam. Po­
znań, Kraj-.ewskiego 36 ix>

Sprzedam magnetofon M 
2404 S, tel. 816-58.

7Wp«g

O

4162-KI

SA w Kaliszu

komunikat

Wojewódzka Usługowa Spółdzielnia Pracy
O/Gniezno. ul. 'Warszawska 5

ZAKŁAD ELEKTRYCZNY NR 74
WYKONUJE USŁUGI W ZAKRESIE PRAC

POMIAROWO - KONTROLNYCH
— skuteczności zerowania
— pomiaru oporności izolacji
— pomiaru oporności uziemień
—- inne prace pomiarowo - kontrolne.

ZAPEWNIAMY SPRAWNĄ I FACHOWĄ OBSŁUGĘ 
Zgłoszenia należy kierować bezpośrednio do Zakładu

tel. 11-52.
27-15-K2

ZBIERASZ NUMIZMATY?
Jeżeli tak zainteresuj śię
OFERTĄ BANKU PKO!

PKO PROWADZI SPRZEDAŻ
monet polskich
miedzioni kłowych i srebrnych

próbnych i obiegowych monet

nych a także złotych

Zarząd Przedsiębiorstwa 
Państwowej Komunikacji Samochodowej 

w Poznaniu

dotychczasowe numery central 
telefonicznych:

— Zarządu Przedsiębiorstwa PKS Poznań, 
Ul. Towarowa 45 — 622-41 —

— oraz Oddziału Zaopatrzenia PKS Po­
znań, ul. Towarowa 45 — 586-71 —

KTÓRE OTRZYMUJĄ NOWY WSPÓLNY
NUMER CENTRALI TELEFONICZNEJ

69-92-41

emisji powojen-
emisji przedwojennych.

Sprzedaż obejmuje pojedyncze monety, ich serie 
oraz zestawy o • charakterze okolicznościowym.

ZAINTERESOWANYCH UPRZEJMIE ZAPRASZAMY DO:
Oddziału Banku PKO SA w Poznaniu 
ul. Świerczewskiego 12
Ekspozytury Banku PKO SA w Zielonej Górze 
uL Chopina 21

Agencji Banku PKO 
ul. .Górnośląska 35

SPRZEDAŻ ZA WALUTY 
I BONY TOWAROWE

WYMIENIALNE ’
BANKU PKO

3434-K1

Sprzedam samochód Star 
25W. Mosina, ul. Kasnro-
wieża 10. 75345?

Sprzedam Warszawę M-20 
do remontu. Irena Zalew 
ska. Poznań, Albańska 
169. ' 75358?

Syrenę 105 sprzedam. Krv- 
stkowiak. Komorniki ui.
Zakładowa 1. 75382?

Sprzedam VW 1500 rok
1967 Os. Manifestu Lipco­
wego 81 m 15 po godz. 16 

75393?

Nysę 501 w dobrym sta­
nie sprzedam.- Poznań, 
Drobna '6 m 4. 75476g

Warszawę M-20 sprzedam. 
Poznań — Kcbyleoole. ul. 
Dzieci Wrzesińskich 10 

75492?

Części do Syreny 105, po 
wypadku, sprzedam. Mię­
dzy innymi: skrzynia bie­
gów, silnik, elementy za­
wieszenia, drzwi prawe 

• kpi. Krawczyk, Poznań. 
Sczamiecklej 10 m. 17.

75056?

Lublina, nadwozie Fiata 
126D rocznik 1978 po wy­
padku aprzedam, tel. 
200-740 . 74947?

UWAGA
RUSA

Kupię do Mercedesa 250 
typ 123, rocznik 1978 szy­
bę przednią i tylną, lam­
py tylne, koło sterowe i 
inne.- Mielcarek, 63-100 
Śrem, Wybickiego 8, tel.

----------------- -----------------
Telewizory naprawiam
Grunwald, Jeżyce. Te^ 
fon 617-1,3-94, po szesna­
stej, inż. Plank. 76dż.g

Cj klinowanie. Tel. 204-;qo
— ŁagoazKi. Tdiabg

45-02. 74727g

Sprzedam karoserię no­
wej Skody pc wypadku. 
Szczechowiak, Opalenica, 
Powstańca Kozaka 15.

74782?

Zamienię Fiata 126p rok 
13'<8 na Fiata 125p. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 74787g.

Opel Kadet' 1020 Combi 
do złożenia lub w częś­
ciach sprzedam. Niemeń­
ska 11. 74853?

Fiata 12«p, 650 premia 
PKO sprzedam. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 1S 
dla 75511g.

Automcbiliści! Okrętowy, 
mi, bezkonKurencyjnymi, 
antykorozyjnymi farbami 
wybitnie, odpornymi na 
sól, wodę, dwiema war-
s t w a n i i r ośnokoloi o w y m i, 
pędzlrm, konserwujemy 
podwozia. Malowanie pą. 
dzlcm podnosi wybitniedzlem
jakość konserwacji,' bo 
tylko farba wtarta pę. 
cizkm posiada wybitną 
p rz y czepn ość. Konse r wu- 
jemy po zdjęciu tapiter- 
ki, drzwi, progi, bagaż-
nik. Suszymy w podwyż- 
szonej temperaturze 4(8 
wewnątrz centralnie o- 
grzewan e j k ilk ust anp wi- 
skowej lakierni.. Poznań 
— Morasko — Nędzyński. • 

7567

Układam fliski. Telefon 
78-01-57, Olejnik, Os. Z wy 
cięstwa 23 m. 21. 76tł09g

Zamienię Fiata 126p fa­
brycznie nowego na nową 
Syrenę Bcsto. Oferty „Pra 
sa”. 'Grunwaldzka 19 dla 
74989?.

własnościowe 
Winogradach.

Sprzedam
M-3 na
Oferty „Prasa”' Grunwal 
dzka 19 dla 77283?.

nieruchomości

Wezmę, w dzierżawę 3—4 
ha ziemi. Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 72425?

Sprzedam okazyjnie dom 
j ed norod ziinn y, bud y n e k 
gospodarczy, działka 1300 
m*. Zo-leskowo koło Gnie 
zna, Dobrzykowski.

liSSSp

nom jednorodzinny sprze 
dam. Jarocin, ul. Marcin
kowskiego 12.

t zguby

■ ’598p

Rejon Energetyczny Po­
znań unieważnia zagubio 
ne pokwitowanie z blocz 
ka INK 18 od nr 285001 
do nr 235050 . 4146-K1

różne
.■ . ■

Anteny telewizyjne, ra- 
diowe UKF — zakłada 
Fischer, Poznąń, ulica 
Strzelecka 10a m. 2.

76011?

Zaniemyśl 1 okołtcel Te­
lewizory kolorowe, czar­
no-białe, 1—2 dni napra­
wiam. kineskopy wszyst­
kich typów, linie opóź­
niające do koloru, elek­
tryzatory „Pastuchy” — 
naprawiam. Zbigniew Gra 
jek, Zaniemyśl, Poznań-
ska 5. 72563g

Ogrodzenia ozdobne, krs 
ty, balustrady, regały, 
konstrukcje metalowe — 
wykonuje POppe, Poznań 
— Swierczewo, Jaszuńskie 
go 12, tel. 32-04-45. 7674'jg

Naprawa lodówek. Tele- ■ 
fon 313-16-07, 13-32-38, HajJ 
drych. 7689?g

Telewizory naprawiani, 
Tel. 555-38 — Kopański.

7W6g

Zakład Krawiecki, ulica 
Promienista 6, Adamczak 
— wznowił szycie ubrań 
sportowych, szyjąc nadal 
spodnie damskie i męskie
— w godz. 
godz. 9—15.

9—17, soboty 
76393?

Będziesz zdumiony stop­
niem wyczyszczenia swo­
ich dywanów i wykładzin 
dywanowych, amerykań­
skim sprzętem „Ciarkę”, 
.w Twoim domu. WUSP, 
tel. 20-47-37, po godz. 18,
Sklepik. 76220?

Wypożyczalnia sukien, we 
lonów, nakryć do chrztu. 
Swoboda, Poznańska 44: 

75724?

Części motoryzacyjne, wć 
zkl składaki, poleca Łu­
kaszewska, Os. Czecha 
5A. 741«’g

Przewozy specjalność
przeprowadzki, pianina-- 
wykonuje Kamiński, teł.

73753?436-31.

Przystojny inżynier, roz­
wiedziony rnie z własnej 
winy, bez zobowiązali, 
pozna kulturalną panią » 
mieszkaniem wiek 45—55 
lat. Cel matrymonialny. 
Zdjęcia mile widziane. 
Zwrot zapewniony. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19, dla 73700g.

MIESZKAŃCY OSIEDLI
KOPERNIKA oraz OKOLIC!

O KOLEGIUM d/s WYKROCZEŃ przy Prezy- 
j > dencie Miasta Poznania ukarało ob. HENRY-

KA GŁUSZCZUKA s. Mieczysława ur. 6. 8.
41 1961 r. zam. Poznań, ul. Rolna 43/53, blok 3 
O m. 3 za to, że w dniu 12. 8. 1978 r. o godz. 20.30 
| J w Poznaniu na ul. Rolnej 43/53 będąc pod 
4 4 wpływem alkoholu wywołał awanturę z są- 
< ► siadami używając przy tym słów nieprzy- 
j j zwoityćh. Czynem swym zakłócił spokój w 
<» miejscu publicznym.
O Kolegium uznało ob. Henryka Głuszczuka 
j J winnym naruszenia art. 51 § 2 KW i na pod- 
4 > stawie wymienionego przepisu wymierzyło 
J ► karę ograniczenia wolności polegającą na wy- 
4 > konywaniu nieodpłatnie dozorowanej pracy na 
4 i cele publiczne przez okres 3 miesięcy po 50. 
j * i godz. w stosunku miesięcznym.

Jako karę dodatkową Kolegium orzekło 
i ► i publikację orzeczenia w Głosie Wielkopolskim 
• i na koszt obwinionego. 3630-K1

Meblarska Spółdzielnia Pracy w Poznaniu

zaprasza na
GIEŁDĘ USŁUGOWOHANDLOWĄ

w dniach 1-30 XII 1978 raku
w godzinach od 12 do 18

Osiedle Kopernika, ul. Promienista nr 166 B'3
2. Osiedle Młodych, Osiedle Rusa nr 62/1.

4029-K1



garbowane nutrie i Tarpana
sprzedam. Krobia,

77840g100.

Żuka nowy typ sprze­
dam, Komorowski, Chro 
mleć, poczta Książ.

75871 g

sprzedani, 
tel. 20-150.

rocznik 1975 
Wągrowiec, 

75690g

LołMn koło Leśnicy Za­
głębie Miedziowe — mlesz 
kanie M-4 zamienię na 
równorzędne lub mniej­
sze Poznań. Oferty „Pra-
sa”,
75287g.

Grunwaldzka W dla

Zamienię spółdzielcze M-3. 
dwupokojowe, II piętro, 
winda. Łazarz na trzy lub 
ezteropokojowe, tel. 602-88. 

75453?

Pokój * wygodami osobie 
uczącej się wynajmą. uL 
Grimma 35 (Ławica).

74725?

Mlerzkante 
zamienię

3-pokojowe , Parter wiTiL telefon, ele-
korzystnie na

maszynę dziewiar-
,Veritas' sprze-

Teł. 640-64, po godz.
77701 g

Żuk* sprzedam, Wągro­
wiec, tei. 20-313. 75681®

.hodowy czeski, sprze- 
Tel. 20-01-85, po go-

Cylinderkl hamulcowe. 
beudix — Fiata 126p po- 
lec* sklep przy Palacza 
37* Huminleclci. 76793g

Oddam w dzierżawę do­
mek gospodarczy, nokól 1 
kuchnia, nadający *ię na 
ciche rzemiosło łub mlesz 
kanie. Stanisław Zieliński. 
Komorniki koło Poznania

Warszaw*! M-3 wszelkie 
wygody zamienię na wiek 
sze w Poznaniu. Tel. War­
szawa 23-15-48 lub oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 75460?.

Gliwice — zamienię mie­
szkanie kwaterunkowe 44

2-pokojowe, najchętniej 
z dozorstwem de II ptr. 
Oferty „Prasa”, Gnjiwal 
dzka 19 dla 75212g.

18. 77744g

;edam Erikę walizko- 
Oferty „Prasa” Grun 
Izka 19 dla 63141 g.

Warszawę combi kuplę. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzie* 13 dla 74875g

Łąkowa I. 75323?

jdelki miniaturowe peł- 
rodowodowe, czarne — 
^dam. Tęczowa 4 m.

okale

Małe mieszkanie własnoś­
ciowe na dogodnych wa­
runkach kuplę. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 7333»g.

Oddam lokal 
przemysł. Os. 
Świetlicowa 19.

na eichy 
Plewiska, 

74678g

m* pokój 
podobne 
Poznaniu, 
nej Wsi

z kuchnią na 
lub większe w 
Gliwice ul. Doi 
33 m. 3. tel.

32-00-49, godz. 7—16.
75586®

Pokój 2-osobowy do wy­
najęcia Poznań. Głogow-

7«438ggodz. 17—20.

itxra 25 po remoncie ta- 
li0 sprzedam. Tomaszew- 

Os. Piastowskie 29 m 
. 75301 g

Cudzoziemiec szuka samo 
dzielnego mieszkania, na 
rok. TeL 79-04-04, godz. 
19—22. 76768g

Lokal na cichy przemysł, 
e.o. oddam — Osiedle Ple­
wiska, Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 75362®

Student poszukuje nle- 
krenulącego pokoi u, chęt­
nie centrum. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
74739g.

ska 24ia. 74778?

Olsasy.tnię sprzedam Lu- 
ojna. Antonlnek, ul. Zdzt-
ilawy 18- 75065?

Samochód marki Volvo, 
„-yginalna wywrotka 
przedam. Eugeniusz Go 
leblowski, ul. Waryńskie 
L 4, 72-610 Międzyzdroje, 

80-167. 75667g
OB

Superkomfortowę M-3. So- 
łacz zamienię n* wieksze 
w Puszczykówku. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 75092g.

Małżeństwo 
członkowie 
je na rok 
c.o.. ciepła 
z góry, tel.

z dzieckiem. 
SM, poszuku- 
mteszkanla z 
woda. Płatne 
R4360 . 75337?

Zamienię dwa osobne oo- 
koje (eaz. woda! V oietro. 
koło Starego Rynku na 
samodzielny pokój z kuch 
nla do drugiego pietra, 
chętnie z e.o. Oferty ..Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
75373?.

Kalisz! M-2 z telefonem 
zamienię na podobne w 
Poznaniu. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 751472.
Zamienię pokój z kuch­
nią w śródmieściu, I pię 
tno na większe. Warunki 
do uzgodnienia. Oferty 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 75545®.

Dwa \jjokcje, kuchnia, 
przed pokoik, 63 m*. c.o., 
II piętro, samodzielne 
(wspólny korytarz) przy 
ul Dąbrowskiego w po­
bliżu Teatru Nowego za 
mienię na dwa pokoiki, 
kuchnia w nowym lub 
starym budownictwie. 
Oferty „Prasa" Grunwal 
dzka 19 dla 75814®.

Małżeństwo, członkowie 
SM poszukuje pokoju. 
Oferty „Prasa". Grunwal 
dzka 19 dla 75755g.

Bezdzietne małżeństwo, 
członkowie SM poszukuje
samodzielnego nokohi
względnie mieszkania t»l.

Małżeństwo z dzieckiem 
poszukuje samodzielnego 
pokoju z kuchnią. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 75851g.

plik, garaż, ogródek za­
mienię na Oodobne. włas­
nościowe M-4 lub inne 
propożycłe. Oferty ..Pra­
sa”. Grunwaldzka 18 dla 
752Mg.

Małżeństwo nauczyciel­
skie, członkowie SM, wy 
najmie małe mieszkanie. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 75632g.

Sprzedam pawilon muro- 
wany, telefon, toaleta, po 
kój, camping, rożen, kwia 
ty, warzywa (dworzec au 
tobusowy, woj. pilskie). 
Kupię parcelę budowla­
ną. Oborniki, tel. 127 — 
wieczorem. 76135g

Pies cocker-spamie!, bia­
ło-czarny, zaginął dnia U 
bm. przy Os. Kopernika. 
Ostrzega się przed kup­
nem. Smardzewska 18 —
tel. 07-40-08. 77847g

„matrymonialni

nieruchomości

Dom jednorodzinny pod 
Poznaniem, sprzedam lub 
zamienię na M-&, albo 
M-6 własnościowe. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
Id dla 77703g.

Kuoię działkę budowlana, 
może być z rozpoczęta bu 
dowa Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 18 dla 75089?

Sprzedam wille ood Po­
znaniem. Ofertv ..Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 75102g.

Pól noweso domu bilż- 
niaczeao sorzedam — Dę­
biec. Oferty „Prasa”.

Dla krewnej brunetki 28- 
letniej, zgrabnej, posiądą 
jącej gospodarstwo rolne, 
studiującej, z braku zna­
jomości poznam solidne­
go pana do lat 35, wyż­
szym lub średnim wy­
kształceniem rolniczym. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka

Grunwaldzka 19 dla 75442?. 19 dla 75731g.

komunikaty
KOMUNIKAT 

Wielkopolskiej Gry 
Liczbowej, „KOZlOł-Kl”, 
dot. Gry z 10. XII. 1878 r.

— wypłaty 00 2.500,— zł 
na 3-cyfrową
— wypłaty ix> 500,— zł

Oddam w dzierżawę na 4 
lata mieszkanie — domek 
jednorodzinny. 5-poko Io­
wy (od sierpnia 1979). Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 75218?.

Dnia 19 grudnia M78 roku zmarł

prof. dr hab. med.
TEODOR RAFlNSKI

wieloletni kierownik I Kliniki Chorób Dzieci 
Akademii Medycznej, członek Poznańskiego To­
warzystwa Przyjaciół Nauk, członek Rady Nau­
kowej Instytutu Balneoklimatycznego i Instytu­
tu Przemysłu Zielarskiego, konsultant naukowy 
sanatoriów dziecięcych w Kołobrzegu, członek 
wielu naukowych Towarzystw Lekarskich kra­
jowych i zagranicznych, członek ZZPSZ, odzna­
czony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia 

Polski i innymi odznaczeniami.

Żegnamy z wielkim talem doskonałego pe­
diatrę, kierownika Kliniki, wychowawcę i nau­
czyciela lekarzy, dobrego człowieka 1 nieza­
wodnego przyjaciela dzieci.

Pożegnanie Zmarłego odbędzie się 15 grudni*
1975 r. o 
Fredry 10.

godz. 12 w Coli. Maius przy ulicy

Pogrzeb 
cmentarzu

tego samego dnia • godz. MJ0 na 
na Janikowie.

Instytut Pediatrii Akademii Medycznej 
w Poznaniu, .

Rada Zakładowa ZZ PSZ, 
Oddziałowa Organizacja Partyjna, Dyrekcja 

Państwowego Szpitala Klinicznego
Nr 5 Akademii Medycznej

4ZM-K3

leniła M grudnia 1978 r. mar! opatrzony Sa­
kramentami św, nasz drogi i kochany mąż, 
ojciec, teść, dziadek i pradziadek, przeżywszy 
lat TB

87-50-30. 75436?

Mleszkanle M-3 Oła-

Samodzielne trzypokojo­
we, kuchnia, przynależ­
ności 2 balkony, II ptr. 
zamienię na 2 mieszka­
nia, jedno samodzielne 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 7555)3®.

Małżeństwo 5-letnim
dzieckiem poszukuje po­
koju z kuchnią. Wiado­
mość, tel. 452-83.

75673®

Parcelę budowlaną na Wi 
nogradach, sprzedam lub 
zamienię na małe miesz­
kanie własnościowe w Po 
znaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 7780?.g

Wygrane w I
II stopnia pó 

III stopnia po 
IV stopnia po

losowaniu 
zł 20.204,—

wie zamienię na podob­
ne łub M-4 w Poznaniu. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 7S561g.

Własnościowe M-4 — Wl- 
nlary sprzedam. Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 75295?.

Kupię mieszkanie własno 
ściowe w starym budów 
nictwie lub kawalerkę w 
nowym. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
75627®.

Września dom ctvn-
szowy z mieszkaniem, ca- 
rażem. pomieszczeniami 
handlowymi sprzedam. 
Informacja: Września
Świerczewskiego 8. 75142g

Wygrane w
U 'stopnia 

III stopnia 
IV stopnia 
Wygrane w

[>O

po
III

II stopnia po

zł
76, 

8
losowaniu
zł 4.376,—
zł
zł 8,— 
losowaniu
zł

III stopnia po zł
2.500.—

57,—
Na 5-cyfrową końcówkę 
banderoli — talon na sa­
mochód „Polski Fiat 126p”

„3X10” Gra nr 21 z dnia 
10 grudnia 1978 r.
Wygrane I stopnia 
— za 3 trafne po 9JJ45,—

II stopnia 
— za 2 trafne po 239.—

Kolejne trzy losowania 
„Koziołków” i Gry „3X10” 
odbędą się w dniu 17 gru 
dn.ia 1978 r. w Mosinie na 
Rynku o godzinie 12.

Kupony z gier w mie­
siącu grudniu za 30,— zł 
biora udział w losowaniu 
dodatkowych nagród.

* 4187-K1
Dnia 7 grudnia 1B73 r. odszedł od nas na 

zawsze

mgr inż. JAN SZAŁAJKO
współorganizator i kierownik 

byłej Katedry Teorii Maszyn Cieplnych 
Politechniki Poznańskiej.

Jako nauczyciel akademicki z ogromnym za­
angażowaniem przekazywał swoją bogatą wie­
dzę kolejnym pokoleniom inżynierów. Był go­
rącym propagatorem rozwoju krajowej energe­
tyki, na której polu położył' duże zasługi.

Z żalem i szacunkiem żegnamy naszego Pro­
fesora i 'Kolegę.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy 
kiego współczucia.

Instytutu Techńlkl Cieplnej' 
1 Silników Spalinowych 
Politechniki Poznańskiej

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 grudnia 
o godz. 10 na cmentarzu janikowskim.

W

kol.

głębo-

1973 r.

4306-K3

dniu I grudnia 1978 r. zmarł

CZESŁAW ZABŁOCKI
długoletni pracownik byłego Banku Rolnego

w Poznaniu, aktywny działacz Związku Zawo­
dowego, odznaczony Krzyżem Kawalerskim Or­
deru Odrodzenia Polski, Złotym Krzyżem Za­
sługi, Medalem Nienodległości oraz Odznaką 

Tysiąclecia Państwa Polskiego.

emeryt PKP

W głębokim smutku pogrążone

tona z dziećmi i rodzina

Ul Graniczna 5 m. 7.

STEFANIA ERHARDT
primo voto Dreket

W głębokim

Ul. Husarska 4 m. 5.

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 8.50 na cmentarzu

4. Dnia 10 grudnia 1978 roku zmarła nagle pe 
I krótkich i ciężkich cierpieniach, moja naj­
droższa i ukochana żona, mamusia, teściowa 
1 babunia, śp.

JÓZEF WERNER

bm.

smutku pogrążony

mąż z rodziną

4290-U3

piątek, dnia 15 
j unikowskir n.

św., ukochany brat 
lat 65.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 16 bm. 
o godz. 15.10 na cmentarzu janikowskim.

4291-U3

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa, Koło Emerytów 
i pracownicy 

Oddziału Wojewódzkiego 
Banku Gospodarki żywnościowej 

w Poznaniu

4303 K3

Dnia 10 grudnia 1978 r. zginął tragicznie czło-' 
wietk wielkiego serca a
prof. dr hab. TEODOR RAFIflSKI

lekarz pediatra

córka z rodziną
Proszę o nieskład anie kondolencji

s.+ P 
MICHAŁ JURGA

Dnia 
robie, 
cia

Dnia U grudnia 1978 r. zmarła opatrzona Sa- 
kiwnentamu św., przeżywszy lat 83, nasza uko­
chana matka, teściowa, babcia 1 prababcia

MARIA FLAK
z domu Kajdasz

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, M bm. • go­
dzinie LI .38 z kaplicy cmentarnej w Kórniku.

W arniutku poęfrąAoc*

Dzlećmlerowo, Kromolice, TH8»g

+ Dnia 8 grudnia 1973 roku zmarła, opatrzeń* 
Sakramentami św., nasza ukochana, pełna 

dobroci siostra 1 ciocia, przeżywszy lat 39, śp.

ZOFIA BENDLEWICZ 
z domu Starkowska 

emerytowana nauczycielka

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 15 bm. 
o godz. 12.30 na cmentarzu janikowskim.

Osiedle Lecha 21 m. 3.

Pogrążona w smutku

siostra x rodziną

4283-U3

tDnia 8 grudnia 1978 roku zasnęła w Bogu, 
nieodżałowana siostra, ciocia i szwagierka, 
przeżywszy lat 77, śp.

PELAGIA HOFFMANN
x domu Sperling

Pogrzeb odbędzie się piątek, dnia E5 bm.
o godz. 11.50 na cmemtarau janikowskim.

W głębokim smutku porofitają

rodzeństwo 1 rodzina
4284-U3

tDnia 10 grudnia 1978 r. odeszła od nas na 
zawsze opatrzona Sakramentami św., kocha­

na i droga mama, teściowa, babunia i siostra, 
przeżywszy lat 68, śp.

W smutku pogrążona

Kórnik.

nie, po 
tarz.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 15 bm. 
dżinie 14.30 na cmentarzu janikowskim. czym odprowadzenie zwłok na cmen-

Msza św. odprawiona zostanie w czwartek, 
14 bm. o godz. 14 w kościele parafialnym w Bni-

RODZINA
plac Kasprzak* 3. -

STANISŁAWA FLENS
z domu Kaliszan

W głębokim smutku pogrążona

7782.1®

zmarł IC grudnia 1978 r. namaszczony Olejami

tDnia 10 grudnia 1978 r. zmarł mój kocha­
ny mąż, nasz najdroższy ojciec, teść i dzia­
dek, śp.

szwagier, przeżywszy BRONISŁAW SZPLIT

KOLEGIUM d/s WYKROCZEŃ przy Prezy­
dencie Miasta Poznania — ukarało ob. PIOTRA 
DRGASA, s. Bolesława, ur. 11. 10. 1960 r. zam. 
Poznań, ul. Gwardii Ludowej 18 m. 10 za bo, że 
a) w dniu 6. 8. 1978 r. około godz. 18.30 w Po­

znaniu przy ul. Dzierżyńskiego, przed ka­
wiarnią „Sportowa”, z pobudek chuligań­
skich usiłował pitym przez siebie piwem 
opluć przechodniów;

b) w dniu 3. 8. 1978 r. przyjął pod zastaw do­
wód osobisty od Krzysztofa Urbaniaka w 
zamian za pożyczone mu 200 zł.

Kolegium uznało ob. Piotra Drgasa winnyrń 
naruszenia .artykułów 51§2 KW i 56 ust. 1 (ust, 
z 10. 4. 74 r. D. U. 14, poz. 85) i na podstawie art. 
51§2 KW wymierzyło zasadniczą karę ograni­
czenia wolności, polegającą na skierowaniu ob­
winionego do uspołecznionego zakładu pracy 
z potrąceniem 20 proc." wynagrodzenia w sto­
sunku miesięcznym przez okres 3 miesięcy.

Jako karę dodatkową Kolegium orzekło pu­
blikację orzeczenia w miejscowej prasie na 
koszt obwinionego. 3847-K1

tDnia 11 grudnia 1978 r. odeszła od nas na­
sza najdroższa mama, teściowa, babcia i pra­
babcia,przeżywszy lat 90, śp.

FRANCISZKA KONIECZNA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 14 bm. o go­

dzinie 14 na cmentarzu na Miłostowie.

W-smutku pogrążona - -T

RODZINA

Ul. Gnleżnłe-ńśka 24 m. 2. 77343?

tDnia 9 grudnia 1978 r. zmarł opatrzony Sa­
kramentami św., mój drogi mąż, nasz ko-

chany ojciec, teść 
lat 78, śp.

dziadek, przeżywszy

JAN WALKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 16 bm. 

o godz. 13.50 na cmentarzy janikowskim.

W smutku pogrążona

żona i rodzina
Ul. Sokoła 7 m. 24. 4287-U3

+ Dnia 9 grudnia 1978 r. zmarł opatrzony Sa­
kramentami św., mój ukochany mąż, drogi

ojciec, dziadek, teść,
szy lat 69

JAN

brat 1 szwagier, przeżyw-

TYRZYK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 15 bm. o go- 

dzinae 13.10 na cmentarzu janikowskim.

S. + p. 
PELAGIA MATUSZAK

12 grudnia 1978 r. zmarła po długiej cho- 
nasza ukochana matka, teściowa i bab-

Pogrzeb odbędzie się w czwatrtek, 14 bm. o go- 
óznde 14.30 na cmentarzu na Janikowie.

Ul K^rgowska 8.
synowie, synowe i wnuki

4294-U3

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 14 bm. o go­
dzinie 10 z domu żałoby.

Pogrążona w smutku

RODZINA

Donlewiee, ul. Środkowa 5. 4292-U3

tDnia 9 grudnia 1073 r. zasnęła naigle w Bo­
gu, przeżyn?vszy lat 81, pełna dobroci nasza 
najukochańsza mamusia, najdroższa teściowa, 

babunia, siostra i ciocia, śp.

HELENA PIETROWICZ

Msza św. żałobna odbędzie snę w czwartek, 
14 bm. o godz. 10.30 w kościele w Spławiu, po 
czym odbędzie się pogrzeb.

W smutku pogrążona 
żon* z rodziną 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul Wiełichowska 23. 77683®

W smutku pogrążona tDnia 10. grudnia 1978 roku zmarła nasza 
chana siostra, sz wagi erk a, kuzynka i

cia, śp.

Odjazd autobusu sprzed domu żałoby o godz. 14, JANINA SOBECKA
UL Inflancka 45 m. L 4293- U3

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 15
o godz. 9.30 na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążona

bm.

■I Dnia 7 grudnia 1973 r. odszedł od nas na 
zawsze, przeżywszy lat 46, mój drogi mąż, 

nasz kochany ojciec, brat, zięć, szwagier, wujek 
i dziadziuś

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 15 bm. o go­
dzinie 10.10 na cmentarzu junikowskim.

tDnia 10 grudnia 1978 r. odszedł od nas po 
pracowitym życiu, pełnym poświęcenia dla 

najbliższych, mój ukochany mąż, nasz najdroż­
szy i nigdy niezapomniany ojciec, teść, naj­
troskliwszy dziadek, przeżywszy lat 68, śp.

Ul Przybyszewskiego 58 m. 8. 4289-U3

W głębokim smutku pogrążona
LONGIN RULKA tDnia 10 grudnia 1978 r. zmarł ukochany 

mąż, brat i wujek, namaszczony Olejami
św., śp.

MARIAN ŻYCHLIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, 13 bm. o go- 

^ie 12.30 na cmentarzu w Skórzewie.

Odjazd autobtts>u sprzed domu żałoby • go­
dzinie 9.20.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 14 bm. e go­
dzinie 16 na cmentarzu atarołęckim.

STEFAN DZIENNIK

Ul. Świerczewskiego W8c m. 3. 4295-U3
W głębokAm Mnutflcu pogrążone 

żon*, dzieci i wnuczka

Pogrzeb odbędzie sdę w 
dżinie 8.50 na cmentarzu

sobotę, 16 bm. o go- 
junikowskim.

W smutku pogrążona
Pogrążone w żalu

77793®

tona z dziećmi i rodziną

Medzie, td. Nowa 29. 77857g
tDnia 12 grudnia 1973 r. zmarł po krótkich, 

ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., mój najdroższy mąż, nasz kochany 

tatuś, teść, dziadziuś, wujek i brat, przeżywszy 
lat 60

tona i rodzina

WŁADYSŁAW SZCZEPANIAK

tDnia 11 grudnia 1973 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach, namaszczony Olejami św., nasz 

najdroższy ojciec, kochany dziadek, teść, prze­
żywszy lat 68, śp.

Ul. Żurawtaiow* 6 m. 2, 
dawniej Poznańska 34 m. 10. 4896-US

JAN PIOTROWSKI

77345®

+ Dnia 11 grudnia 1978 r. po długiej chorob1-, 
* przeżywszy lat 67, odszedł mój drogi mąz, 
nasz kcchany ojciec, teść 1 dziadek, śp.

żona z rodziną
Jagiellońskie 54 m. 8.

pogrzeb odbędzie się w czwartek, 14 bffł. o go- 
flzinie 11 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

W głębokim smutku pogrążona

LEON RYBARCZYK

E

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby nastąpi 
w piątek, 15 bm. o godz. 1)0.30 na cmentarz pa­
rafialny w Dopiewie.

tDnia 9 grudnia 1978 r. zmarła w Warszawie 
w 53 roku życia, nasza ukochana żon* 
1 siostra, śp.

mistrz koszykarski

W głębokim smutku pogrążona -
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 14 bm. o go­

dzinie 13 na cmentarzu na Miłostowie.

FLORENTYNA KOŁDRA
z Tajdlów

tona z rodziną W smutku pogrążone
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 15 bm. 

dżinie 13 na cmentarzu na Miłostowie.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

Dopiewo, ul. Wodna 8. 77856g

dzieci z rodzinami

Ul. Warszawska 83 m. 268. 77824®
W głębokim smutku pogrążony

mąż z rodziną
77971®
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GRUDZIEŃ Łucji
13 Otylii

Środa Słońce: 7.55—15.39

Ł~ TMTBy ;

POZNAA
OPERA — g. 19 „Cyrulik sewll 

»ki”.
MUZYCZNY — g. U „Klub ka­

walerów”.
POLSKI — g. 19 ..Wściekłe pie 

wiądze”.
NOWY — g. 19 „Emigranci”; 

SCENA NOWA — g. 19.30 _»Powi 
tania, pożegnania”.

LALKI 1 AKTORA — g. 9. 11 
„Bamba w oazie Tongo”.

I KINA ~1

GNIEZNO Lech: „Sędzia Faya 
roi zwany szeryfem” (fr.); Polo­
nia: „ABBA” (szwedz.).

GOSTYŃ: ..King Kong” (amer.).
GÓRA Si.; „Męskie sprawy” 

(bułg.).
GRODZISK: „Dupont Lajoie” 

(fr.).
JAROCIN: „Ingo, zagraj w fil­

mie” (radź.) „Hajducy kapitana 
Angela” (rum.).

JASTROWIE: „Aliąja ucieka po 
raz ostatni” (fr.).

KALISZ Kosmos: „ABBA” 
(szwedz.); Oaza: „Przełom Mis­
souri” (amer.); Stylowe; .Szkar­
łatny pirat” (meks.l); Syrena: 
„Anatomia miłości” (poi.).

KĘPNO: „Zasady domina” (ame 
rykański).

KŁODAWA: „Tajemniczy upiór’’ 
(węg).

KOŚCIAN: ..King Kong” (ame-

. KRZYŻ: „Trzy dni Kondora” 
(amer ), ^„Dzielny wojak Rosoiino” 
(jug.).

LESZNO: ,ABBA» (szwedz.).
NOWY TOMYŚL: „Miłosne ty­

cie Budimira Trajkovica” (jug.).
OBRZYCKO: „Tanase Scatiu” 

(rum.).
PIŁA Sokół: „Mecanica natio- 

nal” (meks.).
PLESZEW: „Pojedynek” (ang.)
PNIEWY: ..Śmierć Prezydenta” 

cz. I 1 II (poi.).
RAWICZ: „Wodzirej” ’ (poi.)

„Godziny miłości” (szwedz.-nor- 
wosfki)

SŁUPCA: „Republika Użycka” 
cz. I i II (jug.).

ŚREM Klubowe: „Zanim nadej­
dzie dzień” (poi); Słonko: ..Pej­
zaż horyzontalny” (poi.). ,

ŚRODA: „Joe Valachi” (wł.-fr.).
STRZAŁKOWO: „Zamach w Sa 

rajowie” (jug.).
SYCÓW: ..King Kong” (amer.,).
SZAMOTUŁY: „Oddział” (ame­

rykański).
WAŁCZ: „Front za linia fron­

tu” cz. I 1 II (radź.).
WRONKI: , Snirala” (poi.).

„Mężczyzna z białym goździkiem” 
(szwedz).

"WRZEŚNIA: Sprzężenie zwrot 
ne” (radź.).

WSCHOWA: „Kurierzy dyploma 
tyczni” (radź ).

ZŁOTÓW: ..Joe Valachi” (wł - 
fr,). ..Gdzie się podziała VII kom 
pania” (fr.).

C RABIO
PROGRAM I: 6.25 Sygnały dnia; 

9.05 Cztery pory roku; 11.25 Nie­
zapomniane stronice; „Opowiada­
nia” — J. Iwaszkiewicza: 11.35 
Cztery pory roku; 11.40 Tu Ra­
dio Kierowców; 12.25 Mozaika 
polskich melodii z Katowic; 13 
Goście naszych estrad; 13.40 Ką­
cik melomana; 14 Studio „Gama” 
(ok. g. 14.05 Inf. dla kierowców': 
14.20 Studio Relaks; 14.25 Siud o 
„Gama” d.c. 15.05 Koresponden­
cja z zagranicy; 15.10 Studio „Ga 
ma” d.c. (ok. g. 15.45 Inf. dla 
kierowców); 16 Tu Jedynka; 17.30 
Radiokurier; 18 Tu Jedynka d.c.; 
18.33 Konc. na instrumenty; 19.15 
Przeboje sprzed lat; 20.05 Śladem 
naszych interwencji; 20.10 Muzy 
ka starego Wiednia; 20.40 Na gi 
tarze gra Al dl Meola; 21.20 Kon 
cert chopinowski z nagrań Shury 
Cherkassky’ego; 22.23 Kielce na 
muzycznej antenie; 23 Wita Was 
Polska — mag. słowno-muz.

Wiadomości: 0.01, 1, 2. 3. 5. 6, 9, 
10, 11. 12.05, 15. 19, 20. 21, 22.

PROGRAM II: 8.01 Dialogi i 
zbliżenia; 9.30 My 78 — aud. SM; 
9.40 Miłośnikom pleśni chóralnej; 
10 Szpilki dla każdego; 10.30 Jazz 
lat 40-tych; 10.40 Sprawy codzien 
ne; 11 S. Richter gra utwory 
Beethoyena i Schuberta; 11.35 
Choroby społeczne nadal groźne; 
11.45 Muzyka spod strzechy; 12.05 
M. Ravel: ,Sonata na skrzypce 
i fortepian”; 12.25 „W poczekal­
ni” — fragm. książki U. Kozioł; 
12.45 Tańce z różnych epok; 13 
Aud. publicystyczna: 13.10 F. K. 
Brixi — Koncert F-dur na orga­
ny i ork.; 13.35 Ze wsi i o wsi; 
13.50 Canzony z Tabulatury Pel- 
pińskiej wyk. Zespół viol da gam 
ba Capelli Bydgostiensis; 14.10 
Więcej. lepiej, nowocześniej: 14.30 
Dla dzieci: „Przybysz z Gwiazdo 
zbioru Małego Psa” — słuch.; 
14.50 Muzyka D. Cimarosy; 15.20 
Popołudnie dziewcząt i chłopców; 
16.10 Gitara Segoyji — koncert 
klasycznej muzyki gitarowej; 16.10 
j. S. Bach — I Suita G-dur na 
wiolonczelę solo; 17 . Z aktorskie 
go śpiewnika”: 17.20 Teatr PR: 
..Ostatnie stronice z dziennika ko 
biety”; 18.25 Plebiscyt Studia 
„Gama”; 18.40 Świat i mv — ma 
gazyn handlu zagranicznego; W 
Konc. wieczorny; 19.40 Informa­
cje — Rady — Propozycje; 19-50 
Len — roślina opłacalna; 20 Si u 
dio Młodych — aud. z cyklu: 
„Młode pokolenie Polski Ludo­
wej”; 20.20 G. Verdi: Sceny z ope 
ry „Trubadur”; 21.40 Wirtuozi 
nowej muzyki; 22 Przegląd fUmo 
wy — Kamera; 22.15 Szkic do 
portretu — W. Briurowa; 22.30 
Magazyn studencki: 23.35 Co sły­
chać w świecie; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30, 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30. 21.39. 23.30.

PRC SRAM III: 8,:o Co kto lu­
bi; 9 „Opętani” — ode. now. W. 
Gombrow;cza; 9.10 Standardy na 
klarnet i saksofon sopranowy;

Poznańskie

Znaczną część terenów administrowanych 
przez Leśny Zakład Doświadczalny poznań­
skiej Akademii Rolniczej w Murowanej Go­
ślinie zarezerwowano na dość niezwykłe ba­
dania i obserwacje. Niezwykli nie tylko dla­
tego, że nigdzie więcej w kraju podobnych się 
nie prowadzi, lecz interesujące są same do­
świadczenia. Odbywają się one na obszarze 
około 12 000 hektarów łowieckiego ośrodka 
doświadczalnego.

Zainteresowania naukowców 1 studentów 
Akademii Rolniczej koncentrują sie przede 
wszystkim na przystosowaniu się różnych ga­
tunków zwierzyny leśnej do życia w sąsiedz­
twie rozrastających się w Puszczy Zielonce 
ośrodków wypoczynkowych. Dotychczasowe 
obserwacje i doświadczenia wykazały, że ten 
ruch turystyczny nie wpływa ujemnie na za­
chowanie się czworonożnych mieszkańców la­
sów; oswoili się z takimi warunkami, często 
nawet nie zwracając uwagi na przebywają­
cych niedaleko ludzi.

To jednak tylko jeden z kierunków badań 
prowadzonych w „zielonym” poligonie - doś­
wiadczalnym. Zajęto się także badaniem roz­
mnażania się i migracji saren, których około 
500 żyje obecnie w lasach tej placówki. Dla za­
pewnienia wszechstronnych obserwacji saren 
—r specjalnie je oznakowano. Na szyje założo­
no skórzane obroże pokryte folią odblaskową, 
dzięki czemu zwierzęta widoczne są również 
nocą. Oznakowywane są też jelenie (naliczo­
no ich około 70) i daniele (30).

W tyjn celu co jakiś czas odbywają się bez­
krwawe łowy. W ośrodku znajduje się odlew­
nia — ogrodzony teren 0,3 hektara z wysokim 
płotem i bramą zamykaną automatycznie po 
wejściu do środka zwierzyny. Wówczas wga- 
nia się ja do swoistych kojców, gdzie dokonu­
je ważenia i różnych pomiarów, po czym zwie­
rzęta wypuszcza się na wolność. W ten s»po-

sób można bieżąco analizować życie miesz­
kańców lasów.

Docieka się też w ośrodku możliwości 
zmniejszenia strat wyrządzanych przez dziki 
w uprawach polowych. Szkody te są niemałe, 
zwązywszy że w tamtejszych lasach żyje po­
nad 140 dzików, choć co roku przejawiają one 
coraz mniejsze zainteresowanie tym. co roś­
nie na polach w pobliżu lasów. Rezultat to 
wielu przedsięwzięć. Przykładowo wytycza się 
między lasami a polami pasy zwane zaporo- 
wymi, na których wykłada się karmę dla zwie­
rzyny. Ustawiono też 60 karmników, w któ­
rych Łwierzęta stale znajdą atrakcyjne dla 
siebie pożywienie; są to zazwyczaj żołędzie, 
kolby kukurydzy, czy kiszonki.

Szczególnie pomysłowe są karmikl dla dzików. 
Zaobserwowano bowiem, że często dla małych nie 
starczało karmy, gdyż dorosłe dziki wszystko zja­
dały, Zbudowano więc karmiki z mocno skośnym 
dachem. Tym samym do wyłożonego w głębi poży­
wienia dostęp mają tylko małe sztuki ,bo duże się 
tam ule wcisną.

Rozpoczęto nadto eksperymentalną hodowlę 
dzikich gęsi i kuropatw. Wyniki są — jak do­
tychczas — zadowalające i nie jest wykluczo­
ne, że LZD w Murowanej Goślinie założy fer­
mę tego ptactwa. Tymczasem różne jego oka­
zy —: nawet ba rdz© rzadkie — zadomowiły się 
nad stawem sztucznie utworzonym (przez za­
lanie zakwaszonych łąk) we wsi Trzaskowe. 
Tam też śnajdują się gniazda lęgowe wielu 
gatunków ptactwa — m. in. łabędzi.

Wyniki wszystkich obserwacji i doświad­
czeń mają ogromne znaczenie dla gospodarki 
łowieckiej. Można ją bowiem czynić coraz 
bardzie racjonalną, uwzględniając warunki 
terenowe i potrzeby gospodarcze. Cenna jest 
więc każda inicjatywa, ułatwiająca te nauko­
we dociekania, podnosząca ich rezultaty.

PIOTR BOROWICZ

Sarny z folię odblaskową 
czyli naukowe badania w lasach

Pomidorów się nie najemy

Konińskie

. Urząd gminny 
w niezgodzie z kalendarzem

IV iemal powszechna jest 
opinia, że Kodeks Postę- 

pcwania Administracyjnego 
wymaga nowelizacji. Między 
innymi dlatego, że wyznacza 
zbyt długi okres (2 miesiące) 
na załatwienie sprawy przez 
organ administracji. Tymcza­
sem niektóre urzędy czynią tc 
jeszcze dłużej, nawet wówczas, 
kiedy chodzi o takie ważne 
życiowo sprawy jak przekazy 
wanie — za rentę — gospo­
darstw rolnych państwu. Oto 
orzykłady z województwa ko­
nińskiego.

18 sftrpnta 1^977 roku do Urzędu 
Gminy Ostrowite wpłynął wniosek 
Czesława S„ natomiast decyzja o 
odpłatnym przyjęciu jego gospo­
darstwa na własność państwa zo­
stała wydana dopiero w lutym te­
go roku. Jan D. — inny petent te­
go samego urzędu — na decyzję 
w swojej sprawie czekał od 
marca do sierpnia 1978 roku. 
Urząd Gminy w Witkowie potrze- 
bował natomiast aż 5 miesięcy na 
załatwienie wniosku Heleny I.. 
Wszystkie te sprawy nie tylko zo- 
staly przeterminowane. Urzędy 
zlekceważyły teł swój obowiązek, 
polegający,na zawiadomieniu pe­
tenta — o niezałatwieniu jego spra 
wy w terminie, o przyczynach 
zwlo-ki oraz o nowym terminie sfi 
lawizowania sprawy.

Można by sądzić, że skore 
postępowanie trwa tak długo, 
to jest ono skrupulatne i gro­
madzi wszelkie materiały me- —

9.49 Nasz rok 78; 9.45 Rapsodie
węgierskie Liszta w nagraniu L. 
Kentnera; 10.35 Kiermasz płyt 
wytwórni Pepita; 11 Fow. w wyd. 
dzw. — J. Żuławski: „Laus Fe- 
mmae”; 11.30 John Abererom- 
łjie — solo i w duecie; 12.50 W 
tonacji Irojk.; 13 Powtórka z roz 
rywki; 13.50 „Nasz człowiek w 
Hawanie” — ode. pow.; 14 Dzie 
ła O. Messiaena; 15.05 Herbat­
ka przy samowarze; 15.30 Ragti- 
my po polsku; 15.40 z archi­
wum włoskiej piosenki: 16 Rep. 
pt. „Widzi mi się, widzi Wani 
się”; 16.20 Muzykobran.e; IG.45 
Nasz rok 78; 17.05 Muz. poczta
UKF; 17.40 Siadami jazzowych 
legend; 18.10 Polityka dla wszy­
stkich; 18.25 Czas relaksu: 19 
z obu stron kamery; 19.35 Ope­
ra — K. W. Glueck: ..Ifigenia w 
Aulidzie”; 19.50 „Opętani” — ode. 
pow.; 20 Oym z papierosa; 20.30 
Dziej się nam ballado; 21 Ludwi 
ka Beethovena opera omnia; 22.03 
Gwiazda siedmiu wieczorów — E. 
Brooks; 22.15 Trzy kwadranse 
jazzu; 23 M, Białoszewski — czy 
ta swoje wiersze; 23.05 Między 
dniem a snem.

Wiadomości: 6.15, 7, 8. 10.30, 12, 
15, 17, 19.30. 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express; 8 Śpiewają Skaldowie; 
8.10 R-TV Szkoła Średnia dla Pra 
cujących —- Historia (sem. III): 
, Warszawa w ogniu rewolucji 
1905 r.”; 8.25 H. Berlioz: „Kar­
nawał rzymski” — uwertura kon 
certowa op. 9; 8-35 Z d„la od 

zbędne do rozstrzygnięcia spra 
wy. Tymczasem okazało się, że 
w aktach spraw, prowadzo­
nych przez urzędy gminne, bra 
kuje m. in. opinii (właściwych 
komisja), na podstawie których 
ustala się poziom produkcja 
przekazywanego gospodarstwa 
oraz składniki przekazywa­
nych nieruchomości.

Prokuratury rejonowe i Proku­
ratura Wojewódzka w Koninie — 
ujawniwszy opisane nieprawidło­
wości — zainteresowały się rów­
nież sposobami zagospodarowania 
przejętych gruntów. Okazało się, 
jednak, że służba rolna mało mo­
że na ten temat powiedzieć. Nie 
sprawdza bowiem systematycznie 
jak przejęte ziemie są wykorzys­
tywane przez rolników i jednostki 
gospodarki uspołecznionej. Na 
ogół tylko raz w roku — podczas 
wiosennego przeglądu — dokonu­
je się ogólnej kontroli sposobu 
użytkowania owych gruntów. A 
to za mało, by zapewnić ich ra­
cjonalną uprawę. ■

Rok temu w tych samych 
gminach prokuratorzy ujawni­
li identyczne nieprawidłowo­
ści. Zestawiając je z tymi, któ 
re wyszły na jaw w tym ro­
ku. można mówić jedynie o 
niewielkiej poprawie w stoso­
waniu przepisów, regulują­
cych przekazywanie gospo­
darstw za rentę. Szkoda, że tak 
ważny problem rozwiązywany 
jest nie dość sprawnie.,

M. Ł.

utartych szlaków — Chmielno; 9 
Dla kl. I (wych. muz.): „Muzycz 
ne pytanie”; 9.20 A. Dvorak — 
Kwintet smyczkowy G-dur op. 77; 
10 Dla kl. VII (biologia): „Czy 
żaba jest płazem”; 10.30 Estrada 
przyjaźni; 11 Dla kL III lic. 
(jęz. polski): „Epos chłopski”; 
11.30 Śpiewa M. Giaurow z Lon 
dyńską Ork. Symt; 12.05 Czas 
dobrych gospodarzy; 12.25 Giełda 
płyt; 13 Jęz. angielski: 13.20 
Dla kl. I (wych. muz.): ..Muzycz 
ne pytania”; 13.45 Tu Studio Ste 
reo (ogólnop.); 14 Naukowcy — 
rolnikom; 14.15 Tu Studio Ste­
reo (ogólnop.); 14.45 Wielkopol­
skie wiwaty j przodki: 15.05 Ra 
diowy Tygodnik Kulturalny; 15.50 
Komentarz ekonomiczny; 16.05 
Pierwsza pomoc: Złamanie. — cz. 
II; 16.25 Nauka — praktyce: Scia 
na na pokaz — czyli nowoczes­
ność w kopalniach; 16.40 Aud. 
aktualna; 16.50 Radloexpress: 17 
Gra Pozn. Ork. Kameralna PR i 
TV pod dyr. A. Duczmal; 17.15 
Za Odrą i Nysą — magazyn; 17.40 
Nowości muz. rozrywk.; 18.10 Wiel 
kopolskie zespoły chóralne: 18.25 
Konfrontacje naukowe: ,.Z badań 
nad dziejami Śląska i Zagłębia”; 
18.40 O zdrowie człowieka: „Oty­
łość a cukrzyca i choroby wień­
cowe”: 19 Studium wiedzy poli­
tyczno-społecznej: „Walka o jed­
ność w polskim ruchu rewolucyj­
nym”; 19.15 Jęz. hiszpański; 19.30 
Studio Stereo zaprasza (ogólnop.); 
21.20 W. Conover przedstawia; 
21.50 NURT — Pedagogika: „Me­

Kaliskie

Marynarki z nadrukiem 
robią furorę

Zakłady Przemysłu Odzieżo 
wego „Kalipo” w kaliszu, spe­
cjalizujące się w szyciu kon­
fekcji męskiej, z każdym ro­
kiem zwiększają produkcję eks 
portową. Obecnie więcej niż 
trzecią część wyrobów przezna 
cza się na eksport. Najwięk­
szym odbiorcą wyrobów „Kai 
po” jest Związek Radziecki.

Konfekcja męska szyita w 
Kaliszu trafia również m. in. 
do Kuwejtu, Arabii Saudyj­
skiej i enfiratu Dubaj. Dla od­
biorców nad Zatoką Perską szy 
je się marynarki z dewetyny z 
nadrukiem o motywach geome 
trycznych. Kraje kupują ich 
około 100 000 sztuk rocznie.

„Kalipo” wychodzi także ze 
swoją produkcją na rynki -kra 
jów zachodnich. W tym roku 
13 000 marynarek uszytych z 
welwetu trafi do sklepów i 
magazynów w Wielkiej Bryta 
nii.

Kaliskie zakłady mają dobre 
perspektywy rozwijania pro­
dukcji eksportowej. Konieczna 
jednak jest wymiana przesta­
rzałych maszyn, na nowoczesne 
specjalistyczne urządzenia 
szwalnicze, jak również poprą 
wa jakości materiałów oraz do 
datków galanteryjnych. (PAP)

tody i organizacja uczenia się”; 
22.15 W trosce o słowo i treść — 
Sprawozd. z sesji naukowej po­
święcone badaniom historyczno- 
językowym; 22.35 R-TV Szkoła 
Średnia dla Pracujących — Biolo 
gia (sem. I): ..Fotosynteza”; 22.50 
Horowitz gra Skriabina.

Wiadomości: 6.40. 12. 15. 16, 22.55.
PROGRAM ROZGŁOŚNI PR W 

KOSZALINIE (dla woj. pilskie­
go): 6.30 Studio Bałtyk; 12.05 Z 
mikrofonem przez wieś; 16.54 „Po 
mocna dłoń”; 17 „Jaki będzie wy 
rok” — słuch.; 17.55 Zima w pio 
sence! 18.15 Rozmowy o kultu-

KOSZALIN W PROGRAMIE 
OGÓLNOPOLSKIM — Pr. IV: 
13.45—14, 14.15—14.45. 19.30—21.20
Muzyczny program stereof.

L"" 1 .......... 1 ■ ■TELEWIZJA J
PROGRAM 1: 6 — TTR, RTSS 

— Język polski (sem. 3): ..Opo­
wiadania i nowele w literaturze 
polskiej okresu pozytywizmu”; 
6.30 — TTR, RTSS — Fizyka (sem. 
3): „Światło”; 8.10 — Dla kl. VIII; 
„Białka” (kol.); 9 — Fizyka dla
kl. VI: „Śladami Archimedesa”; 
11.05 — Fizyka dla kl. VIII: „Prąd 
elektryczny w cieczach i gazach”; 
12 — Dla kl. VII—VIII wychowa­
nie muzyczne: . Zapis muzyczny”; 
12.45 — TTR. RTSŚ — Język poi 
ski (sem. 1): „Trwałe wartości 
literatury staropolskiej”; 13.25 —

Przygotowania do zimy

Wzdłuż wielu odcinków dróg w Wielkopolsce ustawiono albo je 
szcze się stawia płotki, mające chronić szosy przed śniegjern 
wiejącym od strony pól. W okolicach Kórnika (Poznańskie) ZOpo. 
ry takie ustawiali pracownicy Rejonu Dróg Publicznych w Środzie 

Fot. — R. Królak

Leszczyńskie

Pomidorów tej zimy się nie najemy. Niesłoneczne 1 mo­
kre lato — drugie z rzędu — poczyniło spustoszenie na 

plantacjach ciepłolubnych tomatów. Stracili ogrodnicy, stra­
cili konsumenci — smakosze pomidorowych zup i sosów, 
stracili przetwórcy pomidorów. Ci ostatni chyba najwięcej’ 
bo robienie przecierów jest najintratmejszą częścią działa].’ 
ności przemysłu przetwórczego. Zanim jednak przedstawimy 
niewesołą sytuację ekonomiczną największego tradycyjnie 
w Wielkopolsce producenta przetworów pomidorowych, słyn­
nych „Pudliszek” w województwie leszczyńskim, najpierw 
kilka zdań o sytuacji na rynku pomidorowym.

Zam/ast planowanych 24 0CO ton „Pudll*zkl” zdołały kupić i pne- 
tworzyć zaledwie 1 000 ton pomidoirów. Przecier z nich zrobiony w 
większości już został sprzedany w Sklepach Leszna, Poznania 
i Wrocławia. Pozostałą ilość Zakład Przetwórstwa Owocowo-Wa­
rzywnego w Pudliszkach zachował dla siebie, jako niezbędny Skład- 
nik różnych konserw warzywno-mięsoiych -produkowanych w okre­
sie między kampaniami grosakowo-fasolko-wo-pomidoro-wyinl.

Ostatnio jednak dyrekcja „Pudliszek” podjęła ryzykowną 
decyzję zapakowania tej rezerwy w małe puszki i dostar­
czenia jej handlowi detalicznemu przed świętami gwiazdko­
wymi. Niewiele tego będzie (50 ton), ale zawsze coś. Dla­
czego to ryzykowna decyzja? Bo w razie nieotrzymania 
przez „Pudliszki” w najbliższych tygodniach zapowiedzianej 
dostawy 600 ton przecieru z Grecji, musiałaby zo-stać prze­
rwana produkcja wielu rodzajów konserw zawierającymi sos 
pomidorowy. Import przecieru ńa pewno nie uzupełni ogrom­
nej luki na rynku, którą spowodował nieurodzaj.

z powodu nieurodzaju — klęski jakby nie było losowej — ralojt 
„Pudliszek” nie zdoła wykonać roczmego planu produkcji zarówno 
pod względem asortymentowym jak i wartościowym. Niestety nic 
nie potrafi zastąpić pod względem wydajności i wartości produkcji 
przecierów i soków z pomidorów. Wprawdzie mimo drastycznego 
niedoboru surowców „Pudliszki” ani jednego dnia nie stały — zdo­
łano ludzi z lilnii pomidorowej zatrudnić przy innych czynnościach 
produkcyjnych — ale wyprodukowane przez nich konserwy wa­
rzy wno-mięsne, pulpety drobiowe, flaki, a także dżem z zielonych 
pomidorów oraz pomarańcz 1 agrestu warte by ły tylko 60 milionów 
złotych, gdy tymczasem planowana kampania pomidorowa miała 
przynieść zakładowi produkcję wartą 200 milionów.

Dysproporcja przesądza o niewykonaniu planu rocznego, 
to zaś zamyka załodze ,^Pudliszek” drogę do premii i po­
chwał. Załoga ma jednak czyste sumienie. Zrobiła, co mogła.

Zwłaszcza wspomniany dżem z zielonych pomidorów do społu i 
pomarańczami i agrestem, wymyślony tak ad hoc, może stać «i( 
rynkowym przebojem — zyskał wysokie oceny smakoszów. Produkt 
ten trafi do handlu jeszcze w grudniu, gdy tylko „Pudliszki” otrzy­
mają ź poligrafii zamówione sierpniu etykietki.

Co zaś do środków zaradczych na wypadek przyszłych ka­
tastrofalnych nieurodzajów pomidorów, to jedynym wyj­
ściem pozostaje import. Przecieru nie można przechowywać 
dłużej niż kilkanaście miesięcy, więc robienie zapasów „stra­
tegicznych” jest wykluczone. Natomiast w latach urodzaj­
nych przecier z „Pudliszek” z powodzeniem mógłby być eks­
portowany; już dziś jego jakość nie ustępuje najlepszym pro­
duktom firm włoskich, francuskich czy amerykańskich, (tt)

TTR, RTSŚ — Fizyka (sem. 1): 
„Praca i energia moc”, cz. 2; 
15 — Dom i my; 15.30 — NURT 
— Nauczanie początkowe: „Środ­
ki dydaktyczne przedmiotu. Śro­
dowisko społeczno-przyrodnicze 
kl. 2”. Wykład dr Agnieszki Rek 
łajtls; 16 — Dziennik (kol.); 16-10 
Obiektyw; 16.30 — Dzień dobry, 
tu Telewizja: „Dziś o sporcie — 
wszystko o biathlonie” (kol.); 16.30 
— Dla dzieci: „Kameleon” — trzeci 
program o muzyce (kol.); 17.15 — 
Losowanie Małego Lotka (kol.); 
17.30 — Recital Kazimierza Ko­
walskiego, młodego solisty Tea­
tru Wielkiego w Łodzi „Od arii 
do piosenki” (kol.): 18.05 — „Skar 
biec” — program historyczny; 
18.35 — Między nanti jaskiniow­
cami; ..Narodziny gwiazdy” — film 
animowany prod. USA (kol.); 19
Dobranoc dla najmłodszych (kol.); 
19.10 — Siódemka; 19.30 — Wie­
czór z dziennikiem (kol.); 20.36 — 
Kino Interesujących Filmów; 
„Maskotka” — ang. film fab.

/ . ■ ■

„GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województw3^
KONIN: Wojciech Plutowsk% pL PZPR 1, tel. 266-67
LESZNO: Tcmasz Talarczyk, ul. Słowiańska 38, tel. 28-25
' ’ V/łcdysław Wrzask, ul. Okrzei 56, tel. 43-56

(kolj; 22.10 — -„XYZ” — «• 1 
(kol.); 22.40 — Dziennik (Kol'<
22.55 — _,X Y Z” — cz. 2 (Kol.).

PROGRAM 2: 16.50 — Języl^' 
syjski — Kurs podstawowy, '• 11 
(kol.); 17.25 — Język angielsw -
Kurs podstawowy, 1. 10; 
Sprawy młodych: „Personel ■* 
film fab. prod. TP (kol.): 
— Teleskop; 19.30 — Wieczór * 
dziennikiem (kol.); 20.30 —
czy inacząj” — program PubllC’’ 
21 — „Antykwariat” — "®ehrf7j 
na księga z Henrykowa” — 0 
bytku, od którego liczy sie P' 
czatek piśmiennictwa i który w 
duże znaczenie język02®aWfi|» 
21.30 — Melodie — Estrada Fol-1*' 
ru — Kazimierz 78. populary» 
cja muzyki ludowej z region11, 
wicckiego (kol.); 22 — 24 goo*1"' 
(kol.); 22.10 — Mam pomvsl - P j 
gram publicystyczny (kol.)J z' 
— ..Wszystko już było” — 
gram z ok. jubileuszu prof. - j 
wika Sempolińskiego — cŁ 
(kol.).


